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Nr 132 Wydanie Ł 


Drukarnia Polska Spółka Akcyjna Pomań, św. Marcin 70. 


Niedziela, dnia Ií czerwca 1939 


Trwała umowa Polski z Anglia zostanie zawarta 


Wytyczne polityki Anglii — Oświadczenie min. Halifaxa w Izbie Lordów 


(d) Londyn (ATE) W Izbie Lordów 
toczyły się debaty zagraniczne w czasie 
których Lord Halifax złożył w imieniu 
rządu oświadczenie. 


Przede wszystkim zastrzegł się, że 
nie może udzielić informacyj o toczą- 
cych się jeszcze rokowaniach, wyraził 
jednak nadzieję, że parlament jest za- 
sadniczo zadowolony z celów, do których 
rząd dąży w swej polityce zagranicznej. 


Mówiąc o stosunkach s? sd 
skich, Lord Halifax przypomniał odpo- 
wiednią deklarację premiera w Izbie 
Gmin. Zawarta w tej deklaracji rękoj- 
mia dana Polsce przez rząd JKMości za- 
mieniona została na rękojmię opartą na 
zasadzie wzajemności do czasu zawar- 
cia trwałej um między obu pań- 
stwami. Lord Halifax wyraził nadzieję, 
że ta trwała umowa zawartą będzie 
wkrótce. 


Zapewnienia dane Rumunii i Grecji 
są jednostronne i nie wymagają dal- 
szych wyjaśnień. Gosię tyczy Turcji, to 
również obecna faza rokowań. daje 
wszelkie podstawy do szczęśliwego ich 
zakończenia. Dalsze narady  przewi- 
dziane w układzie zawartym z Ankar: 
toczą się obecnie. Rząd JKMości jes: 
niezmiernie rad z powodu stanowiska | 
przyjaznej współpracy rządu tureckiegc 
w tych rokowaniach, w czym leży naj- 
lepsza zapowiedź konsolidacji pokoju 
na Morzu Śródziemnym i w południo- 
wo-wschodniej Europie. 


W sprawie narad z Rosją Sowiecką, 
lord Halifax powtórzył oświadczenie 
premiera Chamberlaina w Izbie Gmin 
przy czym wyraźnie podkreślił, że rząd 
angielski nie ma zamiaru narzucać gwa- 
rancji tym państwom, które sobie tego 
nie życzą. Z drugiej strony jednak 
rząd przyznaje, że Moskwa z punktu 
widzenia własnego bezpieczeństwa nie 
może pozostać obojętna w sprawie za- 
bezpieczenia niepodległości tych państw. 


Przechodząc do położenia ogólnego, 
lord Halifax powiedział, że i w Rzeszy 
jest wielu takich, którzy zdają sobie 
sprawę, że próba rozwiązania stosunków 
niemiecko-czecho-słowackich przez zni- 
szczenie niepodległości Czechów było, 
mówiąc łagodnie, niemądra i zła.“ 


W dalszym ciągu lord Halifax oświad- 
czył, że rząd angielski stale dąży jeśli 
byłoby to możliwe, do osiągnięcia takie- 
go porozumienia z Niemcami, które nie 
tylko pozwoliłoby na załatwienie po- 
szczególnych spraw ale postawiłoby sto- 
sunki między obu państwami na bez- 
piecznej podstawie wzajemnego zaufa- 
nia. 


„Było rzeczą nieuniknioną, że wy- 
padki, jakie zdarzyły się od roku 1933 
musiały głęboko wstrząsnąć równowagą 
przyjaznych stosunków między Anglią 
a Niemcami.” 

Lord Halifax zakończył słowami, że 
zarówno Anglia jak i Francja zdecydo- 
wane są utrzymać swą pozycję w świe- 
cie. 


Może się zdarzyć 


Icek Lodzermann śni, że i Polska wydała coś w rodzaju „Białej Księgi“ — tylko 
grubszą 


Z GDAŃSKA 
Pomnik króla polskiego Augusta III 


w sali Dworu Artusa 
(Fot. P. A. T.) 


Katastrofa 
gdańskiego samolotu 


Gdańsk. (PAT) Na skutek defek- 
tu motoru spadł wczoraj przed połu- 
dniem w lesie we Wrzeszczu samolot 
ćwiczebny narodowo - socjalistycznego 
korpusu lotniczego w Gdańsku. 

Aparat został rozbity. 


Delegacja jugosłowiańska 
w Polsce 


Warszawa (Tel. wł) W końcu 
czerwca przybędzie do Warszawy ju- 
gosłowiański minister spraw zagrani- 
cznych Pilia w towarzystwie kilku u- 
rzędników. 

Pobyt tej delegacji związany jest z 
rokowaniami handlowymi oraz rewi- 
zją układu handlowego z 1923 r. (w) 


„Polskapodstawąpolitykieuropejskiej" 


Naród polski i francuski łączy tak silna przyjaźń, jak żadne inne narody na Świecie 


Warszawa. (Tel. wł.) Na ban- 
kiecie polsko - francuskim w hotelu 
„Crillon* w Paryżu przemawiał min 
Bonnet. Przypomniał on swą podróż 
do Polski, kiedy Jeszcze nie był mini- 
strem, kiedy to miał możność poznać 
w Polsce wiele wybitnych osób. 


Minister zwrócił się do ambasadora 
Łukasiewicza z wyrazami dużej u- 
przejmości i życzliwości dla narodu 
polskiego. Naród polski i francuski — 
mówił min. Bonnet — łączy przyjaźń 
tak silną jak żadne inne narody na 
świecie. 


Wściekłość socjalistów 
po zdekonspirowaniu obrad Międzynarodówki 


Napaści na ,„Orędownika* nie pomogą, polska opinia publiczna nadal żąda wyjaśnień 


Kraków, 9. 6. b) Socjalistyczny 
„Naprzód“ odezwał się z wściekłym 
artykułem pt. „Detektywom z „Orę- 
downika*, gdzie usiłuje zbagatelizo- 
wać sprawę tajemniczego zjazdu mię- 
dzynarodowego w Krakowie w dniach 
31 4 bm. 

Pismo socjalistyczne twierdzi, że 
przedstawiciele „robotników“ z Ho- 
landii, Belgii, Francji, Szwecji, Danii 
i Norwegii przyjechali jedymie po to 
a- Wrakawa, by wygłosić w swoich 


własnych (!) językach do polskich ro- 
botników przemówienia polityczne. 

Poza tym nic, całkiem nic. Sztan- 
dary wisiały oczywiście na „Polonii“ 
— ale zdaniem socjalistów, nic w tym 
nie ma złego. 

Ale myśmy się pytali, co się dzia- 
ło w Starym Teatrze i po co tam wi- 
siał czerwony sztandar i dlaczego o 
tym ani mru-mru w „Naprzodzie'*? My 
zresztą wiemy, gdzie i po co jeszcze 
chodzili panowie z socjalistycznych 


krajów. Może „Naprzód* nie będzie u- 
dawał skromnego i sam coś o tym 
bąknie. Bo to niby w dzisiejszych cięż- 
kich czasąch nie chce się wierzyć, by 
przedstawiciele robotników jeździli z 
końca Europy na polskie zebrania pu- 
bliczne PPS. 

A choćby tylko w tym celu, jest to 
niedopuszczalne w  szanującym się 
państwie! 


Gorąco ceniliśmy rycerskość, bóha- 
terstwo i pracowitość narodu polskie- 
go. Cierpieliśmy, kiedy Polskę spot- 
kał zły los, ale cieszyliśmy się nie- 
zmiernie, kiedy Polska odzyskała swą 
niepodległość. 

Trzeba przyznać, że do serca naro- 
du polskiego nie apeluje się daremnie 
Obecnie znów Polska jest silna i chce- 
my być świadkami zachowania samo- 
dzielności i odrębności przez tćn na- 
ród szlachetny. 

Sojusz francusko - polski łączył Pol- 
skę od dawna. Dzisiejszą jednak for- 
mę prawną przyjął w r. 1921. Trwa lat 
18. Jestem także niezmiernie szczę- 
śliwy, że w tym czasie Polska wzmoc- 
niła się i jest podstawą polityki euro- 
pejskiej. 

Cieszę się, że po przeprowadzonych 
w Londynie rozmowach mogłem 
stwierdzić, że.Polska posiada nieogra- 
niczone poparcie Anglii, jak i nieogra- 
niczone poparcie Francji. (w) 


Wyjazd amb. rumuńskiego 
Warszawa (Tel. wł)  Ambasa- 
dor rumuński Franasovici wyjechał . 
do Bukaresztt K 
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Terror niemiecki w Protektoracie 


Bezwzględne represje w związku z krwawym starciem w Kladnie — Prześladowanie 
członków b. Związku Przyjaciół Serbów Łużyckich 


(d) Praga. (PAT) W nocy na czwar- 
tek doszło w jednym z lokali nocnych 
'w Kladnie, w wielkim ośrodku prze- 
mysłu górniczo-hutniczego, do krwa- 
wego starcia, w wyniku którego wach- 
mistrz niemieckiej żandarmerii woj- 
skowej, Wilhelm Knidst, został za- 
strzelony, a jedna osoba ciężko ranna. 

W związku z tym aresztowano kil- 
kadziesiąt osób 

W związku z krwawym 
tem, protektor Neurath wydał 
zarządzenia obowiązujące w 
powiecie kladnieńskim. 

Z natychmiastowa wykonalnością 
zostało zarządzone rozbrojenie i za- 
wieszenie w  urzędowaniu czeskiego 
korpusu policji. 

Burmistrza m. Kladna oraz wszy- 
stkich członków rady miejskiej zwol- 
niono. 

Na miejsce ich powołano niemiecki 
komitet rządzący. Wszystkie szkoły, 
teatry, kina i lokale publiczne zosta- 
ły b ię 

LA i od 20 do 5 rano wszy- 
skie bramy i okna muszą być zam- 


ińcyden= 
ostre 
całym 


kni ya 
razie niezastosowańia się do 
tych zarządzeń żołnierze niemieccy 
będa strzelali do okien, 
rganizowanie wszelkich — zgro- 
madzeń pod gołym niebem jest zaka- 
zane, Ponadto protektor Neurath o- 
strzega, że o ile „sprawca czynu” nie 
zostanie ujęty do godz. 20 dnia 9 bm,, 
zarządzi dalsze represje. 
Równocześnie w całym kraju rozpo- 
częły się represje przeciwko członkom 
M iacą Przyjaciół Serbów Łużyc- 
ch. 


Istniał on na terenie b. Czecho- 
Słowacji i za pośrednictwem szeroko 
rozgałężionej sieci oddziałów prowin- 
cjonalnych rozwijał ożywioną działal- 
ność kulturalno-oświatową, krzepiąc 
w ten sposób ducha narodu łużyckie- 
go, pozbawionego w Rzeszy wszelkich 
swobód rozwoju życia narodowego. 

Po aneksji Czech i Moraw związek 
ten został, pod naciskiem zaintereso- 
wańych czynników, zlikwidowany i na 
jegó miejsce utworzono w Pradze 
Koło Przyjaciół Serbów Łużyckich. 

Władze niemieckie zażądały obec- 
nie wydania spisu członków wspom- 
nianego klubu i przeprowadziły w ich 
mieszkaniach rewizje, zabierając 
wszelkie materiały źródłowe dotyczące 
badań, historii i życia narodu łużyc- 
kiego oraz bogate zbiory z dziedziny 
kultury i sztuki Łużyczan, nagroma- 
dzone w muzeum etnograficznym, któ- 
re zostały skonfiskowane. Wielu czo= 
łowych przywódców i członków otga- 
nizacji aresztowano. 

Podkreślić należy, 
kóła byli przeważnie ludzie natki i 
kultury czeskiej i że działalność ich 
miała charakter wyłącznie naukowy. 

Brutalne pogróżki 
dra Francka 

(d)Praga. (PAA). Pod strażą gę- 
sto rózstawionych posterunków policji 
i urzędników „Gestapo“, którzy obsa- 
dzili wszystkie ważniejsze domy, odby- 


że członkami 


Amb. Łukasiewicz 
u ministra Bonneta 


Paryż. (PAT) Min. Bońnet přzy- 
jął wczoraj rano ambasadora Polski 
Łukasiewicza. 


Polacy w Argentynie 
na Dar Narodowy 


Buenos Aires. (PAT) Ogólno- 
polski Komitet Daru Narodowego w 
Argontynie komunikuje, że do chwili 
obechej wpłynęło na ręce komitatu ty- 
tułem dobrewolnych ofiar na dozbro- 
jenie armii polskiej 25.318,06 pezów i 
cztery złote obrączki ślubne. 

Z sumy powyższej przekazano do 
Polski 14.695,20 pezów. Działający tu 
drugi komitet pod nazwą komitet so- 
lidarności narodowej wychodźstwa pol- 
skiego w Atgóntynie zebrał do dnia 
31 maja rb. surnę 1.921 pezów, Ponad- 
to we wszystkich poszczególnych towa- 
rzystwach i organizacjach polskich w 
Argeńtynie tudzież w redakcjach pism 

polskich zebrano na ten sam cel sumy, 
Woshodżńte dó kilku tysięcy pezów. 
Akcia zbiórki trwa w dalszym ciągu. 


ło się w Pradze zgromadzenie, na któ- 
rym przemawiał jeden z przewódców 
Niemców sudeckich, Franck. 
Oświadczył on m. i., że odpowiedzia|- 

nymi za utrzymanie wewnętrznego ła- 
du i spokoju są wyłącznie Czesi. Oni 
też poniosą wszystkie następstwa obec- 
nego stanu rzeczy. 

„Znamy naszych wrogów dokładnie 
i potrafimy się z nimi rozprawić. Niech 
sią Czesi, ani nikt na świecie nie łudzi 
— odbudowa państwowości czeskiej 
jest mrzónką. Ci, którzy w nią wierzą, 
doczekają się jeszcze jednego rozcżaro- 
wania.” 

Warto przy tym przypomnieć słowa 
kanonika krakowskiego, ks. Wolskie- 
go, wypowiedziane podczas „potopu” 


do króla szwedzkiego: „Deus mirabilis, 
fortuna variabilis". 


100 tys. koron nagrody 
Protest brytyjski 

Warszawa. (Tel. wł.) Starosta 
krajowy w Kładnie ogłosił, że nagroda 
za wiadomość, która może przyczynić 
się do wykrycia mordercy żandarma 
Knidsta, została podwyższona do 100 
tys. koron czeskich. 

Jeżeli morderca nie będzie ujęty do 
godz, 12 będą wydane dalsze ostre za- 
rządzenia. Przed południem dokonano 
oględzin zwłok żandarma. Prasa przy- 
nosi mało wiadomości o zabójstwie. 

W całych Czechach panuje duże 
podniecenie. (w) 


Z pobytu królestwa angielskich 
w Waszyngtonie 


Na śniadaniu, które angielska pa- 
ra królewska spóżyła w Białym Domu, 
po zakończeniu uroczystości powital- 
nych, obecny był poza prezydentem i 
panią Roosevelt, premier kanadyjski 
Mackenzie King, oraz trzech synów 
prezydenta z żonami. 

Następnie angielska para królew- 
ska odbyła przejażdżkę po mieście 
przed garden-party. Dostójnych gości 
witały tłumy niezwykle serdecznie i 
owacyjnie, co spowodowało nawet 
dość znaczne opóźnienie w rozkładzie 
czasu. Do opóźnienia przyczyniło się 
w pierwszym rzędzie powitanie przez 


harcerzy, którzy zgromadzeni na jed- 
nym z placów w liczbie 5.000 i po ad- 
powiednich przemówieniach wręczyli 
królowej Elżbiecie bukiet pachnących 
groszków, królowi zaś ofiarowano 
szczególnego rodżaju „skarb“ w postā- 
ci starego zęha rekina, przytwierdzo- 
nego sznurkiem do kawałka drzewa. 
Król Jerzy jako stary skaut z rozczu- 
leniem przyjął ten osobliwy dar, dzię- 
kując chłopcom serdecznie. 

Przyjęciu w ambasadzie sprzyjała 
piękna pogoda. Para królewska przy- 
była w otwartym . samochodzie. 
Wzdłuż drogi tłumy formalnie zalały 


| 


ulice, tak że samochód z trudem haha ścia e tajiódii 
poruszał się wśród publiczności Na 
przyjęciu było 1.500 osób. Królowa w 
towarzystwie pani Morgan kilkakrot= 
nie obeszła cały park, zatrzymując się 
przy grupkach gości, z którymi roz- 
mawiała. 


Około godz. 20 para królewska o- 
puściła ambasadę, udając się do Bia- 
łego Domu na bankiet wydany przez 
prezydenta. Na bankiecie tym obecni 
byli wszyscy członkowie gabinetu, am- 
basada brytyjska, osobiści przyjaciele 
domu państwa Roosevelt, wybitniejsi 
parlamentarzyści, premier kanadyjski 
Mackenzie King, pani Woodrow Wil- 
son iin. Pod koniec obiadu odegrano 
hymn angielski i amerykański. Król 
i prezydent wymienili toasty, 


Prozydeńt w swym przemówieniu 
przypomniał więzy łączące Imperium 
Brytyjskie ze Stanami Zjednoczonymi 
i podkreślił wkład obu krajów w 
dzieło cywilizacji i dobrobytu ludzko- 
ści. Zakończył toast stwierdzeniem, że 
wzajemne zrozumienie pomiędzy obu 
krajami rozwija się stale a przyjaźń 
zacieśnia się. 


Król Jerzy dziękował za zgotowane 
przyjęcie i stwierdził, że więzy przy- 
jaźni łączące Kanadę ze Stanami 
Zjedn. są oparte o szczerą i dobrą wo- 
lẹ we wzajemnych stosunkach z obu 
stron. W końcu toastu król wyraził 
ewność, że przyjaźń pomiędzy obu 
państwami będzie trwała. 

Wieczorem pani Roosevelt wydała 
na cześć gości królewskich uroczysty 
bankiet oficjalny, z udziałem około 
100 osób. 


250 wypadków porażeń 
słonecznych 


Nowy Jork. (PAT) W tłumie, 
który witał angielską parę królewską 
w Waszyngtonie, 250 osób dostało po- 
rażenia słonecznego. 

w jednym wypadku porażenie sło- 
neczne hyło śmiertelne. 


Naprężenie brytyjsko-japońskie 


Zabójstwo dwóch Anglików — Poważna sytuacja 


(a) Londyn (PAT) Agencja 
Reutera donosi z Sżańghaju, że wczo- 
raj wieczorem zmarł w tajemniczych 
okolicznościach obywatel brytyjski Mac 
Lister, zatrudniony w tej samej fir- 
mie, ćo zmarły przed wczoraj na sku- 
tek ran zadanych mu w więzieniu 


przez żołnierzy japońskich Tinkler. 
Według wiadomości posiadanych 
przez 


Agencję Reutera Mac Lister 


znaleziony żostał wczoraj późnym 
wieczorem na molo strefy wolnocło- 
wej w porcie Szanghaju w stanie bar- 
dzo ciężkim, tak, iż zmarł w drodze 
do szpitala. 

Angielskie koła oficjalne oceniaja 
b, poważnie sytuację wytworzoną po 
zabiciu przez policjanta japońskiego w 
Szanghaju obywatela angielskiego, 
Tinklera. Wykazują, że od pewnego 


Fala upałów 
nad polskim morzem 


Jastarnia. (PAT) Fala upałów 
na wybrzeżu polskim utrzymuje się 
niezmiennie nadal, Na półwyspie hel- 
skim o godz, 12 temparalura na rozpa- 
lonych piaskach wydmowych w słoń- 
cu osiągnęła 56 stopni. 

Jest to temperatura nie notowana 
o tej porze na mierzei helskiej. 

W cieniu termometr od strony pól- 
nocnej wykazywał o tej porze tempe- 
raturę 31 stopni. 


Hataj zostanie przyłączony 
do Turcji 


Stambuł. (PAT) Jak donoszą z 
Adany, w Hataju (Sandżak Aleksan- 
dretty) spodziewają się, że w dniach 
najbliższych zostanie podpisany po- 
między Turcją a Francją układ w 
sprawie przyłączenia Hataju do Tur- 
cji. 

Jak wiadomo, kwestia ta jest oma- 
wiana w zwiążku z przyszłym ukła- 
dem francusko-tureckim, wzorowanym 
na układzie angielsko-tureckim. 


Podziękowanie 
-dla armii polskiej 


"Warszawa (PAT), Na depeszę 
pana ministra spraw wojskowych gen. 
dyw. T. Kasprzyckiego, wysłaną w 
dniu 6 bm. na ręce lorda admiralicji 
angielskiej z powodu katastrofy łodzi 
podwodnej „Thetis“, otrzymał p. mi- 
nister pódziękowanie treści następu- 
jącej: 

„W imieniu pierwszego lorda ad- 


miralieji ślę niniejszym podziękowanie 
od królewskiej marynarki za okaza- 
ne uczucia sympatii armii i marynar- 
ki Rzeczypospolitej Polskiej z powo- 
du straty okrętu J. K. M. „Thetis'*. 
(=) Stanhope." | 


Wybuchy bomb w Palestynie 


Jerozolima, (PAT) Wczoraj 
wieczorem podłożono bómńby pod 8 
transformatorów elektrowni miejskiej. 
Transformatory zostały zniszczone, a 
większa część miasta pogrążyła się w 
ciemnościach. Jak przypuszczają, jest 
to nowy zamach ekstremistów żydów- 
skich. Ofiar w ludziach nie ma. W po- 
bliżu Jerycho zamordowano pewnego 
Araba, który był świadkiem oskarże- 
nia w procesie szeika powstańca Far- 
hana, skazanego niedawno na śmierć. 

Zamordowano też wybitnego przed- 
stawiciela umiarkowanego ugrupoówa= 
nia arabskiego dra Enwera Szureiti, 
znanego przeciwnika terroryzmu. 


Telegram gratulacyjny 
Prezydenta R. P. 


Warszawa (PAT.) Z okazji świę- 
ta narodowego Anglii Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej przesłał pod 
adresem J. K. M. Króla Wielkiej Bry- 
tanii i cesarza Indii Jerzego VI tele- 
gram treści następującej: 

„W dniu rocznicy wstąpienia na 
tron J. K. Mości proszę o przyjęcie 
tardzo górących moich oraz całego 
narodu polskiego życzeń Szczęścia ð- 
sobistego W. K. Mości, chwały jego pa- 
nowania oraz trwałej pomyślności 
imperium brytyjskiego. 

(—) Ignacy Mościcki." 


czasu Japończycy usiłują wywołać 
rozruchy wśród robotników, pracują- 
cych w firmach angielskich, i że pro- 
testy władz angielskich pozostają bez 
skutku. Anglik ten został śmierte|- 
nie raniony przez policjanta japoń- 
skiego w chwili, gdy usiłował uspo- 
koić robotników. 


Wyjaśnienia japońskie 


(da) Toklo (ATE) Stosunki mię= 
dzy władzami angielskimi a japoński- 
mi w Chinach północnych zaogniają 
się coraz bardziej. Sytuacja wytwo- 
rzona w koncesji międzynarodowej 
w Tientsinie podobna jest do tej, która 
spowodowała zajścia w Kulangsu na 
wyspie Amoy. 

Jak słychać, na rzece Hongkong 
doszło do incydentu, albowiem  krą- 
żownik brytyjski ostrzeliwał samolot 
japoński nie uszkadzając go jednak. 
Wiadomość ta ne została dotychczas 
potwierdzona oficjalnie przez anglel- 
skie czynniki miarodajne. 


Protest brytyjski 

Szańghaj. (PAT) Władze břytyj- 
skie złożyły protest na ręce konsula 
generalnego Japonii przeciwko postę- 
powaniu żołnierzy japońskich, którzy 
bez powodu zmaltretowali i poranili 
bagnetami obywatela brytyjskiego 
Tinklera, dalej przeciwko temu, że Ja- 
pofńiczycy nie opatrzyli należycie ran 
nego, wreszcie przeciwko odmowie 
władz japońskich żądaniu funkcjona- 
riusza konsulatu brytyjskiego, który 
chciał odwiedzić rannego Tinklera. 


Manewry wojsk tureckich 


Stambuł (PAT) Jak podaje pra- 
sa stambulska, w sierpniu odbędą się 
w Tracji manewry wojsk tureckich, 
na Które zaproszono również attaches 
wojskowych państw obcych. 

Po manewrach odbędzie się defila- 
da, Nio jest wyłączone, że prezydent 
republiki tureckiej Ismcet Inonu weż- 
mie osobiście Udział w manewrach. 
Przyjazd prezydenta do Stambułu jest 
spodziewany w koficu bn. 
R+Ą>->L>L--LLLLv—ęscovcomjm „JJ NL 
Czytajcie i abonujcie 

nslustrację Polska“ 


0 potrzebie 
czujności 


Główną zasadą propagandy nie- 
mieckiej jest przede wszystkim do- 
kładne poznanie warun- 
ków życia danego kraju i jego 
bolączek. Każdy naród ma swoje 
trudności ekonomiczne, narodowościo- 
we, polityczne itp. Należy umiejętnie 
wykorzystać te słabe strony przeciw- 
nika dla celów własnych. Najbardziej 
podatnym źródłem do takiego wyko- 
rzystania służyć może własna prasa 
danego kraju. 

Niemiecki wydział propagandy w 
czasie wielkiej wojny skrzętnie prze- 
drukowywał np. artykuły krytyku- 
jace kierownictwo wojskowe za no- 
minację Focha na głównodowodzące- 
go i inne. Artykuły te zużytkowano 
dia podniesienia ducha własnej lud- 
ności, dla osłabienia wiary w zwy- 
cięstwo oręża francuskiego wśród lud- 
ności obszarów zajętych oraz dla o- 
słabienia prestiżu Francji w krajach 
neutralnych. Prócz tego propaganda 
niemiecka starała się nie tylko wyko- 
rzystywać, ale i wywoływać i nastra- 
jać do swych celów opinię, chcąc 
wznowić dawną niechęć i podejrzli- 
wość Francuzów do Anglii. 


Anglicy bardzo wolno przygotowy- 
wali się do wprowadzenia powszech- 
nej służby wojskowej i na ten temat 
Niemcy starali się rozpowszechniać 
pogłoski, że Anglicy chcą wygrać woj- 
nę żołnierzem francuskim i że, gdy 
Francja się osłabi, wówczas usadowią 
się w Calais i nie dadzą się wyprzeć. 
Tego rodzaju pogłoski, poparte po- 
wolnością Anglików, znajdowały od- 
dźwięk w prasie francuskiej i szerzy- 
ły zaniepokojenie, zdenerwowanie i 
narażały na szwank przyjaźń sojusz- 
ników. 


= Prócz tego Niemcy podkopywali 
stale ducha patriotycznego społeczeń- 
stwą francuskiego oraz bojowość żoł- 
nierzy. 

Usiłowano wzbudzić niechęć do 
wojny wśród żon żołnierzy, zwracając 
ich uwagę na straszne rozmiary pro- 
stytucji na froncie. 

Z drugiej strony żołnierz francuski 
otrzymywał nieraz broszury anoni- 
mowe, gdzie znajdowały się wzmianki 
o libacjach wielkich finansistów i o- 
ficerów na tyłach, podczas gdy żoł- 
nierz frontowy „ich ofiara" — 
cierpi nędzę w okopach. 

Gdy dziś czytamy te rzeczy, wy- 
daje się nieprawdopodobnym, aby u- 
lotki takie mogły być tak niebezpie- 
czną bronią, żeby żołnierz francuski 
nie spostrzegł się, że jest to robota 
wroga. Myśląc tak, nie zdajemy so- 
hie sprawy, że skuteczność propagan- 
dy nie zależy tylko od środka, którym 
się posługuje, więc artykułu, pogło- 
ski, filmu itd. ale przede wszystkim 
od przystosowania środków do odpo- 
wiednie'; nastrojów społeczeństwa, w 
momencie największej podatności na 
pewne bodźce o określonej treści. 

Dobra propaganda nie będzie sze- 
rzyła wieści wymyślonych, niewiaro- 
godnych. Przeciwnie, za nodstawę 
przyjmie fakt stwierdzony, łatwy do 
sprawdzenia i tylko wyolbrzymi go i 
przystosuje do danego momentu i da- 
nych odbiorców. 

Tłumaczyć wówczas żołnierzowi, 
że jest to robota niemiecka, jest bar- 
dzo trudno. Wiarogodność kilku fak- 
tów, bodźce uczuciowe, zmęczenie 
wojną — wszysiko to sprawia, że go- 
tów będzie raczej uwierzyć broszurze 
wroga, niż własnym dowódcom. 

Jak się uodpornić na taką propa- 
gandę? Jaką zająć wobec niej posta- 
wz? 

Postawa wobec tej z pozoru nie- 
winnej broni nieprzyjaciela, musi być 
postawą żołnierza, który w okopach 
w nocy, we mgleczuwa. Tam, gdzieś 
z oddali słychać jakieś głosy! Chwila 
niepewności. Nie, to nasi, przecież to 
nie od strony wroga! A jeśli 
„oni“ zaszli nam na tyły?! I znowu 
wytężony słuch, aby w razie niehez- 
pieczeństwa uderzyć na alarm! 

Tę postawę czujności żołnierza za- 
chowajmy wobec ohcej propagandy. 

W ten sposób obok uzbrojenia psy- 
chicznego przez wzmaganie i 
utrzymywanie entuzjazmu 
ji zapatu uzbroimy się również i w 
śzicdzinie czujności. 


Numer 132 
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Wasi i Memey konkurją z sobą w Jugoslawii 


Niemcy wydzierają co smakowitsze kęski swym włoskim sprzymierzeńcom — Opieka 


Białogród, 9. 6. (Tel. wł.) Wpły- 
wy niemieckie w Jugosławii umacnia- 
ją się coraz silniej, niejednokrotnie ze 
szkodą dla interesów Włoch. Ostatnio 
grupa włoskich przemysłowców i in- 
Żynierów, która wykonać miała elek- 
tryfikację kolei jugosł, musiała zanu- 
lować swe kontrakty i odstąpić prace 
technikom niemieckim. Jako pretek- 
stu użyto zarzutu, że grupa włoska 
pracuje zbyt powoli, że Niemcy zrea- 
lizują zamierzone prace w znacznie 
krótszym terminie i na warunkach do- 
godniejszych. 


Wśród grupy włoskiej zapanowało 
z powodu tego duże niezadowolenie. 
Zwrócili się oni, podobno z protestem 
do Volpiego, wskazując, że Włochy 
traktowane są w Jugosławii przez 
Niemcy po macoszemu, 


Tak donoszą z Rzymu, podczas spot- 
kania min. Goebbelsa z min, Alfieri o- 
mawiane było szczegółowo uzgodnie- 
nie akcji propagandowej Włoch i Nie- 
miec na najbliższą przyszłość, zwłasz- 
cza propagandy prasowej oraz szereg 
imprez propagandowych na rzecz soli- 


niemiecka nad prasą włoską 


darności państw osi.  Sprecyzowano 
już szczegółowy program sharmonizo- 
wanej propagandy prasy z uwzględnie- 
niem polityki aliansu włosko-niemiec- 
kiego, u 


ow] 4 


Dla przestrzegania ścisłości wyko- 
nania programu wysłani będą do 
Włoch niemieccy specjaliści propagan- 
dowi, którzy de facto roztoczą swą 0- 
piekę nad prasą włoską. 


Sensacyjny proces 


przeciwko red. 


„Merkuryusza” 


Red. Babiński skazany został na 9 miesięcy aresztu — Wł. 


Zambrzycki na © 


Warszawa, 9. 6. (zw) W war- 
szawskim Sądzie Okręgowym to- 
czył się proces o  zniesławie- 


nie min, Poniatowskiego i prof. Bartla 
przez redaktorów Babińskiego i Zam- 
brzyckiego, którzy w jednym z nume- 
rów „Merkuriusza* napisali, że min. 
Poniatowski i prof. Bartel byli zamie- 
szani w sprawę odezwy wydanej przez 
„Wyzwolenie“, a ostro napadającej na 
wojsko polskie. 

Sądził prezes s. o. Posemkiewicz, 0- 


TWW WTU 


PRZEGLĄD PRASY 


Rozszerzyć polską kontrolę 
w Gdańsku 


Gdańsk wszystko, co polskie, chciałby 
kwestionować. Nie licząc się więc ze sta- 
nem prawno-politycznym, Senat gdański 
chciałby umniejszyć liczbę polskich in- 
spektorów celnych. W związku z tą pre- 
tensją pisze „Kurier Warszawski“: 


„Kto jak kto, ale senatorzy powinni znać 
statut swego Wolnego Miasta, Można wol- 
ności nie cenić, ale pocóż własny statut szar- 
£ać nieznajomością praw i przepisów, 

„Po co się narażać na klapsa sprostowań 
i przypomnienie, że wedlug statutu rząd pol- 
ski nie jest ograniczony w swej decyzji co do 
ustalania liczby inspektorów celnych. Tym 
bardziej, gdy celnicy gdańscy zdolni są nie 
dostrzegać wchodzących do Gdańska samo- 
chodów niemieckich, o ile w nich rozparci 
wjeżdżają dygnitarze nazistowscy. Nawet, 
gdy nie mają czapki-niewidki. Skoro ta „Śle- 
pota eelna* szerzy się wśród celników gdań- 
skich, raczej wdzięczność winien czuć 
Gdańsk, że im sie daje inspektorów. Kto wie, 
może liczbe tych ostatnich trzeba będzie 
zwiększyć? Na każdego celnika — jeden in- 
spektor! Mamy wrażenie jednak, że kali- 
grafia senacka nie zasluguje na odpowiedź 
rządu polskiego. Mówić z kaligrafami o pra- 
wie? Po eo? Z nami jest prawo, a z nimi p. 
Forster. Schorowany nerwowo p. Forster“... 


Na demagogiczne „żądania* gdańskie 
należy odpowiedzieć faktem wzmocnie- 
nia i rozszerzenia polskiej kontroli nad 
Gdańskiem. 


Brutalna germanizacja 
Czech i Moraw 


„Warsz. Dziennik Narodowy" 
o ciężkim położeniu krajów Protektoratu 
pisze m. in.: 


„Władze te (niemieckie — przyp. red.) 
przystąpiły do wprowadzenia w życie szero- 
ko opracowanego plann germanizacyjnego, 
polegającego na niszczeniu odrębności naro- 
dowej ludności czeskiej, przede wszystkim 
zaś na niemczeniu szkolnictwa powszechnego 
i średniego. Równolegle do tej akcji posuwa 
się niszezenie samodzielności gospodarczej 
Czech i Moraw oraz obejmowanie przez 
Niemców kontroli nad przedsiębiorstwami w 
Protektoracie. Germanizacja kraju prowa- 
dzona jest z całą brutalnością”. 


Niemcy opracowali szeroki plan decze- 
chizacji Protektoratu na wypadek wojny. 


„Plan ten polega na podziale Czech i Mo- 
raw na szereg stref, z których, w miarę roz- 
woju wypadków wojennych, ludność meska, 
w liczbie 1.750.000 ma być kolejna usunieta 
i przeniesiona do obozów koncentracyjnych 
w złebi Rzeszy Niemieckiej, Jest to pierwsza 
hodai w historii cywilizowanych narodów 
tego rodzaju próba zapewnienia sobie bez- 
pieczeństwa na ziemiach okupowanych i ode- 
brania im chukateru narodowego, Pomysł 
zaiste godny starożylnych salrapij wschod- 
niech i tych czasów, kiedy podbita ludność je- 
śli nie wyrzynano, to niemal w calości upro- 
waudzana w niewolę, Pomysł świadczy o tym, 
jak wygladalaby Europa po zaprowadzeniu w 
niej „ładu niemieckiego, 


Słusznie też „Warsz. Dziennik Narodo- 
wy” stwierdza” że — 

„Nie można przejść obojetnie obok tego, 
co się dzieje w Protektoracie Czech i Mo- 
raw zarówno ze wzgledów zasadniczych: 
współczucia i sympatie dla (epionego narodu, 
jak i z uwagi na (0, że w razie wojny ziemie 
czesko-moruwskie i postawa ich ludności be- 
dą misty nie byle jakie znaczenie”, 


Z tego zdajemy sobie dobrze sprawę. 
I z tego, jak widać, zdają sobie sprawę 
Niemcy, skoro w tak brutalny sposóh ni- 
szczą pobratymczy naród słowiański, 


Spokój na granicy 
hiszpańska - francuskiej 


Paryski korespondent „Gazety Pol- 
skiej” p. H. Korab-Kucharski pisze o ozna- 
kach pojednania Francji z Hiszpanią: 


„Rząd francuski i sztab generalny uwa- 
żają obecnie, że istnieje pewność, iż Francja 
nie bedzie zmuszona walczyć na trzech fron- 
tach, Po miesiącach niepokojących pogłosek, 
czesto przesądnych a zawsze niema] tenden- 
cyjnych, nadeszły tu wiadomości, wskazują- 
ce, że nowa Hiszpania postanowiła katego- 
rycznie pozostać na uboczu jakiejkolwiek 
enropejskiecj zawieruchy. Postanowienie to 
powziete na zgliszczach wojny cywilnej, wy- 
daje sie naturalne i bardziej jeszcze uspra- 
wiedliwione, niż decyzja neutralności podjęta 
w r. 1914“, 


Włosi i Niemcy wyjechali z Hiszpanii 
bynajmniej nie z własnej woli, ale na wy- 
raźne żądanie gen Franco, który rzucił ha- 
sło: „Hiszpania dla Hiszpanów”. Odbywa 
się także, a w znacznej części już się od- 
była demobilizacja armii hiszpańskiej. 

Rząd gen. Franco wykazuje dużą 
wstrzemięźliwość dyplomatyczną. Hiszpa- 
nia wprawdzie wystąpiła z Ligi Narodów 
i przystąpiła do paktu antykominternow- 
skiego, ale to ze stanowiska Hiszpanii, 
która krwawiła się w wojnie przeciw ko- 
munizmowi przy notorycznie wrogim wo- 
bec Hiszpanii narodowej ustosunkowaniu 
się Ligi Narodów, jest zupełnie zrozumia- 
le i logiczne. Natomiast gen. Franco odmó- 
wił podpisania sojuszu z Włochami i 
Niemcami, nie związał się z „osią*. 

Te objawy są we Francji przyjmowane 
życzliwie. Wyjątek stanowią socjaliści i 
komuniści francuscy. Jak pisze bowiem 
korespondent, — 


„Ten korzystny obrót rzeczy dziwnie de- 
nerwuje tutejszych socjalistów i komuni- 
stów, którzy zawsze postępowali tak, jak 
zdyby ich najżywszym pragnieniem było 
uzyskanie sobie w Hiszpanii nowego wroga, 
Nie mogą jeszcze strawić kleski hiszpańskie- 
go Frontu Ludowego.. 


Trzeba zapewne jeszcze pewnego czasu, 
aby wyszumiały pewne fermenty politycz- 
ne, wywołane wojną domową. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że w stosunkach 
francusko-hiszpańskich idzie ku całkowi- 
temu pojednaniu obu narodów, których 
przecież nie dzielą żadne głębsze spory. 


Poczucie odpowiedzialności 
u Polaków 


„Polska Zbrojna“ omawiając, 
czym jest i jak się objawia panika, przy- 
tacza poniższy niezwykle charakterystycz- 
ny wypadek, zaopatrując go w komentarz: 


„We wrześniu 1914 r. na froncie rachod- 
nim zdarzył sie nastepujący wypadek pod 
St. Quentin, 13-1y pułk piechoty niemieckiej 
dostal sie nagle w silny oxień urtyleryjski, 
załamał sie, zaczał sie cofać, wybuchła pa- 
nika, Nagle rozlega sie sygnal trąbki, ozna- 
czający „naprzód. Był to jedyny sygnał, 
który wolno trąbić bez rozkazu. Panika zosta- 
In z miejsca zahamowana, pułk rozwifął się 
do boju. Otóż trębaczem, który nie czekając 
niczyjego rozkazu, zatrąbił „naprzód“, ratu- 
jąc pułk niemiecki przed katastrofą — był 
Polak, nazwiskiem Swoboda. 

„Jest to charakterystyczny rys indywidu- 
alizmu polskiego, to poczucie odpowiedzialno- 
ści za innych, za caly oddział, za cały zespół, 
zu cały naród, Niezliczone na lo dowody daje 
nam nasza historia i nasza literatura", 


Niemcy będą musieli pamiętać, że w 
nowej wojnie Polacy nie hędą już Niem- 
com grali sygnału „naprzód“, ale swoim 
własnym szeregom, 


miesięcy aresztu 


skarżał z urzędu prok. Żeleński. 

Obrona oskarżonych Babińskiego i 
Zambrzyckiego zgłosiła wniosek 0 po- 
wołanie trzech świadków: Władysła- 
wa Studnickiego, Baczyńskiego i So- 
bieszczańskiego na okoliczność, że 0- 
dezwa „Wyzwolenia* przeciwko woj- 
sku polskiemu, zamieszezona kilkana- 
ście lat temu w „Myśli Narodowej“ nie 
była później w prasie odwoływana o- 
raz dla stwierdzenia stanowiska min. 
Poniatowskiego w 1928 r. w sprawie 
wprowadzenia obowiązkowej służby 
wojskowej. 


Poza tym obrona przedstawiła foto- 
grafię innej (nie tej, która była prze- 
drukowywana w „Merkiuriuszu') u- 
lotki, z której niezbicie wynika, że 
„Wyzwolenie“ było przeciwnę tworze- 
niu wojska polskiego. 


Prokurator sprzeciwiał się wnio- 
skom obrony dowodząc, że nie chodzi 
w sprawie ani o poglądy min, Ponia- 
towskiego, ani o działalność „Wyzwo- 
lenia“, ale o to, czy odezwa, reprodu- 
kowana przez „Merkuryusza, była 
rzeczywiście wydana przez „Wyzwole- 
nie", czy też jest ona falsyfikatem, 

Sędzia oddalił wnioski obrony, za- 
rządzając jednocześnie zamknięcie po- 
stępowania dowodowego i tajność roz- 


prawy. N 
Wyrok 


Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 
wiceprezesa Posemkiewicza ogłosił 
wczoraj o godz, 12 wyrok prasowy 0 
zniesławienie min. Poniatowskiego i 
sen. Bartla w czasopiśmie „Merku- 
ryusz Polski", 


Min. Poniatowski i sen. Bartel hyli 
obecni przy ogłaszaniu wyroku. Sąd 
uznał winę redaktorów  „Merkuryn- 
sza“, Juliana Babińskiego i Władysła- 


4 


SZORUJE:CZYSCI 


n 23414 


Zambrzyckiego, za udowodniona i ska- 
zał: Juliana Babińskiego, iako autora 
artykułu zniesławiającego, na 9 mie- 
sięcy aresztu i 900 zł grzywny, a Wla- 
dysława Zambrzyckiego — na 6 mie- 
sięcy aresztu i 600 zł grzywny. 


Karę aresztu sąd wymierzył bez za- 
wieszenia, podkreślając, że oskarżeni 
wyrządzili ciężką,  nieuzasadnioną 
krzywdę, stawiając zarzuty z pełną 
świadomością ich  nieprawdziwości, 
gdyż odezwa, wykraczająca poza ramy 
państwowości polskiej, przypisywana 
„Wyzwoleniu”, nigdy przez „Wyzwo- 
lenie” nie była wydana i jest przedwy- 
borczym falsyfikatem z 1922 r, 


Z DOLI POLAKÓW W NIEMCZECH 


Strona £ — ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 11 czerwca 1939 -= 


Numer 132 


„Ratuj duszę twoją” 


Usunięcie starego napisu polskiego na krzyżu — Dalsze kasowanie nabożeństw polskich 


(pol) Dowiadujemy się, że w ostat- 
nich tygodniach rozpoczęła się na 
Warmii ponowna fala kasowania na- 
bożeństw polskich. Skasowano nabo- 
żeństwa polskie w Biskupcu, Dywi- 
tach, Brunswałdzie, Gietkowie oraz w 
Węgoju. Ks. proboszcz Pruszkowski 
w Węgoju oświadczył, iż „nie kasuje 
nabożeństw polskich z własnej woli...“ 

W Olsztynie na pamiątkę misyj 
przeprowadzonych przy kościele. św. 
Jakuba w latach 1857, 189%, 1912, 1925 
i 1935 postawiono przed kościołem 
kosztem parafian krzyż z napisem pol- 
skim: „Ratuj duszę twoją". Od tego 
czasu wierni codziennie klękali przed 
krzyżem, modląc się gorliwie o łaski 
wspomagające, 

Na napis polski czynniki niemiec- 
kie już od szeregu lat urządzały na- 
gankę. i Dzięki jednak zdecydowanej 
postawie parafii zdołano napis ten u- 
trzymać, Obecnie usunięto go i to w 
ubiegłą sobotę. 


ARESZTOWANIE Z POWODU — 
CZARNYCH SPODNI 


„ „W sobotę, dnia 27 maja zamierzał 
jeden z uczniów gimnazjalnych poje- 
chać rowerem do Olsztyna. Został jed- 
nak w Ostródzie zatrzymany przez 
policję i osadzony w areszcie. Jak się 
okazało, przyczyną aresztowania był 
fakt noszenia przez ucznia czarnych 
spodenek, które rzekomo nosić wolno 
tylka członkom organizacji młodzie- 
ży hitlerowskiej. Policja odebrała 
przy tym uczniowi krzyż harcerski, 
badała go szczegółowo i zrobiła z nie- 
go „kilka zdjęć w różnych pozycjach. 
Dnia 1 czerwca zjawił się w Gimna- 
zjum Polskim przedstawiciel policji 
kryminalnej i zabrał uczniowi czarne 
spodnie, by jako dowód rzeczowy od- 
dać je tam, gdzie należy. 

W nocy z dnia 3 na 4 bm. przyszło 
pod mury gimnazjum dwóch męż- 
czyzn i przy głośnych okrzykach: 
„Raus mit euch Pollacken nach War- 
schau, wir sind hier in Deutschland*, 
zaczęto tłuc szyby, 

Wybito 17 szyb. 


DZIECKO MUSI CIERPIEĆ 


Jak donosi „Gazeta Olsztyńska”, 
redaktor i wydawca tego pisma, p, S. 
Pieniężny, postawił w lutym rb. do 
prezydenta rejencji wniosek o udziele- 
nie zezwolenia jego córce Halinie na 


wyjazd do gimnazjum polskiego w 
Tarnowskich Górach. Wniosek ten 
odrzucono. Postawiono drugi wnio- 


sek do ministra wychowania i oświe- 
cenia publicznego. W odpowiedzi na 
to zarządzono przeprowadzenie egza- 
minu. Egzamin odbył się dnia 28 
kwietnia rb. przy czym radca szkolny. 
p. Grabiński, stwierdził: „ausgezeich- 
net. est ist ein sehr begabtes Kind". 
Długo czekano na ostateczną decy- 
zję ministra. Nadeszła ona w środę 


rano (7. 6.) drogą pośrednią przez pre- 
zydenta rejencji, przy czym — wbrew 
wszelkim nadziejom — odpowiedź ta 
jest odmowna. Pozostawia się jednak 
p. Pieniężnemu możliwość postawie- 
nia ponownego wniosku za 2 lata (!!!). 
(Ich stelle ihnen jedoch anheim, nach 
2 Jahren einen neuen Antrag zu stel- 
len), 

Halina Pieniężna jest dzisiaj w 11 
roku życia. Za dwa lata będzie mia- 
ła lat 13. Rzecz oczywista, że nie 
można posyłać dziewczynki’ 18-letniej 
do pierwszej klasy, skoro już przed 


Dr med. H. ZIOÓMKOWSKI 


specj. chorób skór., wener. i moczopłciowych 


ŁÓDŹ, 6 Sierpnia 2. Tel. 118-33. Przyjmuje 
tylko od 8 do 9 wieczorem. > 


dwoma laty, jako bardzo uzdolnione 
dziecko, zdała egzamin wstępny z wy- 
nikiem dobrym, 


NAPADY 


W Sławnicy w powiecie złotow- 
skim Niemiec Roenspiess napadł na 
Polaka Stanisława Piocha, którego 
dotkliwie poranił Przyczyną napadu 
było, że Pioch posyła córkę do pol- 
skiej szkoły. 

Nieznani sprawcy znowu wybili 
szyby w oknie Banku Ludowego w 
Złotowie w dn. 4 bm. wieczorem, Na- 
pad powtórzył się dnia 5 czerwca 
rano o godz, 7. 

Jest to z rzędu 6 napad ną Bank 
Ludowy w Złotowie w ciągu niespełna 
jednego miesiąca. 


SPORT 


Anglia i Włochy 


gospodarzami 


Igrzyska letnie odbędą się w Londynie — Zimowa 
da żaś we Włoszech 


(sp) Londyn. (Tel. wł.) Między- 
narodowy kongres Komitetu Olimpij: 
skiego, obradującego w Londynie, po- 
stanowił przydzielić organizację przy- 
szłorocznych zimowych igrzysk olim- 
pijskich Niemcom do Garmisch Par- 
tenkirchen. Jak wiadomo iperwotnie 
organizacji tych igrzysk podjęli się 
Szawjcarzy. Ponieważ jednak Szwaj- 
carzy nie chcieli wejść w konflikt z Fe- 
derację Narciarską i urządzić demon- 
stracyjne biegi narciarskie bez udzia- 


Az: 


RE 


ARRAN 


awi 


„Hymn Młodych” w czasie zebrania z referatem inż. Doboszyńskiego w Krakowie 


XIII Olimpiady 


olimpia: 


łu zarządu FIS, zrezygnowali oni z u- 
rządzenia. u siebie (w St. Moritz) tych 
igrzysk. W rezultacie kandydaturę do 
organizacji zimowej olimpiady w roku 
przyszłym wysunęły Niemcy, co zebra- 
ni przyjęli. 

Nadto Komitet powierzył organiza- 
cję igrzysk olimpijskich ną r. 1944 
Anglii i Włochom. Letnie igrzyska od- 
będą się w Londynie, zaś zimowa olim- 
piada w Cortina d'Ampezzo we Wło- 
czech. 


rE) 


Ostateczny program igrzysk 
olimpijskich w Helsinkach 
Londyn. — W czwartek na dorocz- 

nej sesji międzynarodowego komitetu o-, 

limpijskiego omawiano program letnich i 

zimowych igrzysk olimpijskich 1940 roku. 

W programie następnych igrzysk zi- 
mowych postanowiono uwzględnić zawody 
kobiece w jeździe szybkiej na lodzie. 

Ostateczny program letnich igrzysk w 
Helsinkach obejmie zawody: pięściarski, 
szermiercze, piłki nożnej, podnoszenie cię- 
żarów, kajaki, pięciobój nowoczesny, ko- 
larstwo, hippikę, zapaśnictwo, wioślar- 
stwo, strzelanie, pływanie oraz gimnasty- 
kę panów. 

Poszczególni członkowie M. K. Ol. zgła- 
szali propozycję o włączenie do programu 
olimpijskiego turniejów: piłki ręcznej i 
gimnastyki żeńskiej, lecz wskutek protestu 
delegatów Finlandii wszystkie te wnioski 
zostały odrzucone. 

Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
nie mógł w tej sprawie wywrzeć presji na 
fińskich organizatorów igrzysk w r. 1940, 
gdyź Finowie — po zrzeczeniu się Japonii 
podjęli się organizacji igrzysk tylko pod 
tym warunkiem, że program olimpijski zo- 
stanie ograniczony. 


Tabelka ligowa 


gier pkt. st. br. 
1) Ruch 8 14 38:10 
2) Wisła 8 10 17:18 
r Pogoń 7 9 16:13 
4) Warta 7 8 19:10 
5) Cracovia 7 8 10:16 
6) AKS 7 7 17:12 
7) Garbarnia 8 7 14:20 
R) Warszawianka 6 4 11:17 
8) Union Touring 7 3 9:31 
10) Polonia 6 2 8:16 


Kajakarstwo 


(sp) Spotkanie Polska i Niemcy przewidzia* 
ne na 18 bm. w Warszawie zostało przez za- 
rząd PZK odwołane, ponieważ Niemcy zapropo* 
nowali przełożenie terminu. 


Piłka nożna 


Z Polonia i AKS gra jeszcze tylko 
Touring. Jeszcze tylko dwa mecze pier- 
ligowej drużynie Union 
"Touringu do rozegrania, W najbliższą niedziele, 
łodzianie gimja Jak wiadome w Warszawie z 
Volonia. W irosen później natomiast na wlas- 
nym terenie zmierzą sie z A. K, 5, czerwc 
nior, 4ouring rozegra jeszcze dwa mecze z II 
kolejki spotkań rewanżowych, a mianowicie a 
Pogonią w Łodzi i z Garbarnią w Krakowie, 
po czym aż do 20 sierpnia będzie panzował, W 
rozgrywkach ligowych nastąpi dłnższa przerwa. 
rozpoczynająca się 2 lipca. Potrwa ona aż do 


15 sierpnia. 
(sp) Wiech? pokonały Wegry 3:1 (0:0), 
udapeszcie. 
ARS z 


czwartek w 
Chorzowa otrzymał od czołowej drużyny We- 


- (sp) 
Union 
wszej rundy pozostały 


w 


(sp) Zamiast Włochów — Węgry. 


gier Ierencvarosi z Budapesztu ofertę na roze- 
granie spotkania w Polsce, Klub węgierski pro- 
ponuje rozęgranie w Polsce kilku meczów w cza- 
sie of 16 do 31 lipca. ARS postanowił m oferty 
tej skorzystać. Projekt _ sprowadzenia przez 
AKS, włoskiego zespołu Lazio ze słynnym Pio- 
la na czele upadł z uwagi na wygórowane żąda- 
nia Włochów, którzy za jeden mecz żądali po- 
nad 800 dolarów. 


(d) W pólnocnej Szwecji z powodu upałów po- 
wstały pożary lasów. Do gaszenia zawezwano 
wojsko. Straty są powaźne, 


fd) W Dilisseldorfie (Niemcy) zmarł w kosza- 
rach pewien Żołnierz. Badania wykazaly, l% z9- 
stał on otruty przymycanymi przez ojca ciast- 
kami, w których stwierdzono domieszke cjanka- 
li, Aresztowany przyznał się do winy popełnie- 
nia zbrodni. 
$ 


(d) W Trioście spuszczono na wode nowy 0: 
kret jugosłowiańskiej floty wojennej „Beli 
Oroc*. Ma on wyporność 050 ton i szybkość 17 
mil morskich na godzinę. 5 


cajemnica lekarza 


164) 

— Ha, ha, ha... — zaśmiał się lord z 
goryczą — bym ciągle miał przed sobą 
moje nieszczęście! Abym był świadom, 
że inny trzyma cię w objęciach i skła- 
da pocałunki na twych ustach. Ach 
jak bardzo unieszczęśliwiłaś mnie Wir- 
ginio! 

— Cicho, mógłby kto usłyszeć! — 
zawołała młoda dziewczyna. — Zakli- 
nam cię lordzie Russell, nie rób mi 
wyrzutów. Było to naszym przezna- 
czeniem, że nie mieliśmy należeć do 
siebie. Zostań, bądź mym przyjacie- 
lem! 

— Przyjacielem Wirginio! Ponieważ 
odmówiłaś mi miłości, mam się zado- 
wolić przyjaźnią? 

— Ach mój Boże! — płakała Wirgi- 
nia — cóż mam robić? Jeśli kochasz 
mnie rzeczywiście, powinieneś czuć się 
szczęśliwym, że będziesz mógł w přzy- 
szłości widywać mnie, czuwać nad mo- 
im szczęściem. Ach wiem ile będę 
cierpiała, gdy będziesz z dala ode mnie. 
Wiem, że utracę w tobie wiernego przy- 
jaciela! 

Lord był wielce zadowolony. 

Wirginia ani może nie przeczuwa- 
ła, jak nęcące przed nim otwierała 


Być jej przyjacielem, toż tego tylko 
pragnął! 

Mając nieograniczony wstęp do jej 
domu, łatwo dokona reszty. Przez ja- 
kiś czas udawał, że nie chce się zgo- 
dzić. Długo jeszcze błagała Wirginia, 
zanim zgodził się wyrzec polowań na 
lwy w dalekich krajach. 

Wirginia odetchnęła z uczuciem 
ulgi, nie broniła się też, gdy ją błagał, 
hy mu pozwoliła złożyć ostatni poca- 
łunek na jej ustach. 

Nie, nie broniła się, gdyż nie było 
to po raz pierwszy. 

Długo trzymali się w obięciach, za- 
kochany lord coraz namiętniejszymi 
pocałunkami obsypywał jej twarz, na- 
reszcie Wirginia wyrwała się i wró- 
ciła do domu. 

Lord triumfował, 
nym zwycięstwa. 


KOŚCI RZUCONE ZOSTAŁY 


Następnego ranka wszyscy w pała- 
tu wstali bardzo wcześnie. 

Po śniadaniu, które dziś Wirginia 
sama z matką spożyła, zaczęła ubie- 
rać się do ślubu. 

W oczach jej zabłysła radość, gdy 
pani Kennedy rozłożyła przed nią 
suknię białą i atłasową, suknię godną 
księżniczki. 


czując się pew- 


Było to małe arcydzieło haftowane 
złotema, ozdobione drogimi _ kamienia- 
mi. 4. 

Reszta stroju odpowiadała sukni. 
Bransolety wysadzane drogiemi ka- 
mieniami, naszyjnik brylantowy, 
przy którym spadały perły wielkości 
gołębich jaj, pasek złożony z diamen- 
tów i różnokolorowych kamieni. 

Ubrawszy się w to wszystko, Wir- 
ginia wyglądała prześlicznie. Nie obyło 
się jednak i dzisiaj bez kłótni. 

Co chwila wybierała inne klejnoty 
i sprzeciwiała się matce. 

— Jesteś nieznośne, uparte stworze- 
nie — gniewała się pan Kennedy, nie 
zważając na obecność sług. 

— Wiedziałam, że zepsujesz mi ra- 
dość — zawołała Wirginia wybuchając 
płaczem. Nie mogłabyś żyć, nie 
sprzeciwiając się mnie. 

Matka odpłaciła jej znów pięknym 
za nadobne, tak że Frank zastał na- 
rzeczoną z czerwonymi od płaczu 
oczami. 

— Co widzę kochanko? — zawołał 
Trank, którego skromny frak dziw= 
nie odbijał od stroju panny młodej. — 
Nie przypuszczam, byś się czuła nie- 
szczęśliwa! 

— Och nie — rzekła Wirginia, — 
miałam tylko małą sprzeczkę z moją 
kochaną mamą. Chwała Bogu, że bę- 
dę nareszcie niezależna. Mam już po 
uszy tych jej ciągłych nauk. 

Frank spojrzał zdziwione 


— 


"Z A >, 


— Dziecko, dziecko — rzekł z wy- 
rzutem. 

— Ach trudno tu doprawdy wy- 
trzymać — zawołała Wirginia. — I ty 
nazywasz mnie dzieckiem, Chyba wy- 
szłam już z powijaków. 

— Teraz przekonałeś się jaka ona 
jest — ozwała się pani Kennedy. 
To jest wdzięczność dziecka. Spodzie- 
wam się kochany Edwardzie, że bę- 
dziesz miał dosyć energii, by poskro- 
mić jej trudny charakter. 

— Kochana  Wirginio! rzekł 
Frank poważnie — sądzę, że nie po- 
psujesz nam dzisiejszego dnią kłótnią, 
powstałą z pewnością dla bagateli. 
Przykro mi, że przyszedłem tutaj zbyt 
wcześnie, nie jest to bowiem nie przy- 
jemnego być sędzią między tobą a 
twoją matką. Pomyśl ile jej zawdzię- 
czasz. 

— Ach! Co zawdzięczam? — mruk- 
nęła Wirginia. — Popsuto mi i tak 
dzisiejszy dzień! 

Frank przeraził się ogromnie. Po 
raz pierwszy Wirginia nie uważała za 
potrzebne odgrywać przed nim roli 
niewiniątka. Dopiero teraz spostrzegł 
jak była uparta. 

Wirginia zauważywszy, jak nieko- 
rzystne wrażenie zrobiło na Franku 
jej zachowanie się, usiłowała zdwojo- 
ną uprzejmością naprawić zło. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 11 czerwca 1939 — 


ala jącego w obronie siostry 


Strona 


Krwawe zajście pod Kalthof — Sterylizacja — karą za „aspołeczną”* działalność 


(d) Gdańsk (ATE) W miejscowo- 
ści Gnojau-Abbau w pobliżu Kalthof na 
terenie Wolnego Miasła do zagrody ro- 
dzeństwa Woyke przybyło wczesnym 
rankiem 4 żandarmów w celu zabrania 
przemocą Alicji Woyke do lekarza po- 
wiatowego, gdzie miano na niej dokonać 
— wbrew jej woli — sterylizacji. 

W obronie siostry, która przed żan- 
darmami ukryła się w mieszkaniu, sta- 
nął brat, Jan, oświadczając, że nie po- 
zwoli na uprowadzenie siostry. Gdy żan- 
darmi zagrozili użyciem przemocy, Jan 
Woyke wystrzelił z dubeltówki do na- 
cierającego nań źżandarma, Cherubina. 
raniąc go w szczękę. 

W odnowiedzi na to drugi żandarm 
strzelił do Jana Woyke'go z karabinu i 
śmiertelnie go zranił. raniąc nadto dru- 
gim strzałem Alicję Woyke w rękę. Sta- 
rającego się jeszcze bronić siostry śmier- 
telnie rannego Jana Woyke dobił kolbą 


Podpisanie polsko - francu- 
skiej umowy turystycznej 


Warszawa (Tel. wł) Została 
podpisana turystyczna umowa polsko- 
francuska. Suma na ten cel wynosi 
8 miln. zł. Polskie władze turystyczne 
pragną uruchomić większą ilość stat- 
ków utrzymujących komunikację z 
portami francuskimi, celem uniknię- 
cia wiz tranzytowych. (w) 


Strajk pracowników 
Domu Akademiczek 


Warszawą (Tel. wł.) Na terenie 
Domu Akademiczek fundacji pozosta- 
jącej pod nadzorem Ministerstwa WR. 
i OP. wybuchł strajk pracowników. 
Zatrudnionych jest 14 pracowników w 
tym 7 kobiet. 

Przed dwoma miesiącami admini- 
stratorka domu zgłosiła się z przed- 
stawicielami Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego z grupy ho- 
telowej do zarządu domu i zażądała w 
imieniu pracowników zawarcia umo- 
wy zbiorowej. 

Zarząd odmówił temu chcąc, aby 
pracownicy zgłosili się bezpośrednio 
do zarządu. W rozmowach z inspekto- 
rem pracy zarząd domu zobowiązał 
się do 15 czerwca omówić warunki 
pracy i płacy. Robotnicy jednak nie 
czekając 15 czerwca porzucili pracę. 

(w) 


Studenci polscy nie wyjada 
do Niemiec i do Włoch 


Warszawa (Tel. wł) Organiza- 
cje akademickie, które prowadziły 
współpracę . międzynarodową ze 
związkami studentów innych krajów 
opracowały tegoroczny plan wymiany 
praktyk wakacyjnych. 

Tego roku wymiany praktyk z Rze- 
szą będą zaniechane. Nie dojdą praw- 
dopodobnie do skutku wyjazdy na- 
szych studentów do Włoch i odwrot- 
nie. 

Będzie natomiast zwiększony kon- 
tyngent wymiany z Francją, dokąd 
wyjedzie 30 studentów, a do Węgier 
przewidziany jest wyjazd 75 akade- 
mików. (w) 


Boże Ciało w stolicy 


(d) Warszawa (Tel. wł.) Święto 
Bożego Ciała uczciła stolica wzniosły- 
mi uroczystościami religijnymi. 

Główna procesja wyruszyła z ka- 
tedry św. Jana na pl. Zamkowy i Kra- 
kowskie Przedmieście. Prowadził ją 
Nuncjusz Papieski J. E. ks. mgr Cor- 
tesi. W procesji brały udział liczne 
przedstawicielstwa władz, duchowień- 
stwo, wojsko i nieprzejrzane tłumy 
wiernych. 


Górnik zasypany 
przez zwały węgla 


Dąb $1. 9.6. (A. J. S) W podzie- 
miach kopalni „Eminencja* w Debie 
skutkiem tzw. „tapnięcia* oberwały się 
zwały węgla. Które przysypaly rębacza, 


3-letniego Pawła Miemca (Studzienna 5). 


Spod zwałów wydobyli ga towarzysze 
pracy. A 

Doznal on wstrząsu mózgu, złamania 
górnej i dolnej szczęki - oraz ogólnych 
obrażeń. W stanie groźnym odstąwiona 


go do szpitala, Miemaieg iest żonaty i oj- 


nam 2 dzieci. 


karabina trzeci żandarm. Schmidt. 
Woyke wkrótee potem zmarł. Rannego 
żandarma  Cherubina, i Alicję Woyke 
przewieziono do szpitala, natomiast 
dwie inne siostry Woyke zostały areszto- 
ia i osadzone w więzieniu w Tiegen- 
hof. 


Krwawa tragedia w Gnojau-Abbau 


charakteryzuje jaskrawo panujący w 

Gdańsku stosunki oraz wykazuje melody 

postępowania gdańskich władz bezpie- 

czeństwa w stosunku do osób, które 

znalazły się na indeksie partii. Alicja 

Woyke miała bowiem być sterylizowa- 

na dlatego, ponieważ partia określiła ją | 
jako „aspołeczną". 


Nagroda literacka 

Tow. Przyjaciół Polski 

Paryż. (PAT) Nagroda literacka 
towarzystwa „Les Amis de la Polog- 
ne*, w wysokości 5000 franków zostałą 
przyznana p. Korwin-Piotrowskiej za 
jej dzieło „cudzoziemka*, przedstawia. 
jące p. Hańską, późniejszą żonę Balza- 
ka. 

W skład komisji przyznającej na- 
grodę wchodzili: pp. Rosa Baill, radca 
ambasady Lechon, Boissy, Gaston Ra- 
geot, Jules Romain, J. H. Rosby, Jean 
Vogad, Andre Therive. 


Daremne próby wyd 


obycia „Thetis“ 


Łódź prawdopodobnie na zawsze zostanie na dnie morza 


(d) Londyn (ATE) Nowa próba pod- 
niesienia łodzi podwodnej „Thetis“ z 
dna morza zakończyła się niepowodze- 
niem, gdyż liny stalowe założone pod 
kadłub łodzi zsunęły się podczas holo- 
wania, a jedna znich nie wytrzymała 
ciężaru i pękła. Statki ratownicze po- 
wróciły do Liverpoolu. gdyż burzliwa 
pogoda uniemożliwia na razie dalszą 
akcję. 

Prawdopodobnie „Thetis“ pozostanie 
na zawsze na dnie morza, co zresztą jest 
życzeniem wielu członków rodzin zagi- 
nionych w katastrofie marynarzy. 

Czynnki miarodajne wyrażają zda- 
nie, że nawet przy pomyślnym przebie- 
gu prac ratowniczych w ciągu jednej 
doby nie będzie można przyholować lo- 
dzi podwodnej więcej niż 2 mile mor- 
skie w kierunku wybrzeża. Ponieważ 
najbliżej położony punkt wybrzeża od- 
dalony jest od miejsca katastrofy o 15 
mil morskich, prace ratunkowe w naj- 
pomyślniejszym wypadku mogą być za- 
kończone dopiero w przyszłym tygodniu, 


podwodnej. 

Premier Chamberlain oświadczył dziś 
w Izbie Gmin, że przewodniczącym try- 
bunału śledczego, badającego przyczyny 
. 


to znaczy w 15 dni po zatonięciu łodzi | 


katastrofy, będzie sir Alfred Townsend 
Buckmill, sędza najwyższy trybunału 
angielskiego.  Sędziemu Buckmillowi 
przydzielonych zostanie w charakterze 
delegatów kilku ekspertów admiralicji. 


Tajna radiostacja antyniemiecka we Frydku 


Warszawa (Tel. wł.) We Frydku 
poszukuje się tajnej radiostacji, któ- 
ra nadaje nielegalne audycje w języ- 


Bandyta zastrzelił policjanta 


W Złotówce pow. Brzeżany patrol po- 
licyjny napotkał podejrzanego osobnika, 
który na widok policjantów zaczął ucie- 
kać. W chwili gdy posterunkowy Korkosz 
usiłował go zatrzymać, ten oddał szereg 
strzałów kładąc policjanta trupem na 
miejscu. Morderca korzystając z zamie- 
szania zbiegł. 


ku niemieckim skierowane 
okupacji. 

We Frydku znane są nazwiska 2 
szoferów członków miejscowej orga- 
nizacji czeskich faszystów, którzy sto- 
ją na usługach Gestapo, a którzy u- 
łatwiają przemycanie Żydów do Pol- 
ski, oddajac następnie tych właśnie 
Żydów w ręce Gestapo. 

Dotychczasowi funkcjonariusze po- 
granicznej straży celnej zostali prze- 
niesieni nad granicę niemiecką. (w) 


przeciw 


40 STRON ZA 45 GROSZY! 


haryżwyci nr 


= mewa 


Bogatą treść 


zawierającą 


isalba, dł maeh 


Tyle właśnie kosztuje najnowszy (24) numer 


„ILUSTRACJI POLSKIEJ", 


który ukazał się w zwiększonej objętościł 


Dwa reportaże z tragedii łodzi podwodnych „Squalus* i „Thetis” 
Zdjęcia z pokładu nowego polskiego transatlantyku „Sobieski“ 
ragmenty z uroczystości jubileuszowych uniwersytetu w Sofii 
Wrażenia z wyprawy polskich uczonych na śnieżne szczyty afrykańskich Gór księżycowych 


uz upeł Nia specjaln y dodatek wodno - turystyczny! 


Poza tym w numerze 
Tydzień Kobiecy, Dział Młodzieży, Nowela, Film, Rozrywki, Humor, 


40 STRON ZA 45 GROSZY! 


Strona 6 — ORĘDOWNIK, niedziela. dnia 11 czerwca 1939 — 


Numer 15% 


Kalendarz rzym.-=kaL 
Sobota: Małgorzata kr. 
Niedziela: Barnaba ap. 


Balendarz słowiaóski 
Sobota: Bogumił? Św. 
Niedziela: Radomił 

Słońca: wschód 3.31 

zachód 20.13 


A 


i 


SRR Księżyca: wschód 24 15 


zachód 12.06 
ran Ostatnia kwadra o godz. 5. 


Adres redakcji 1 administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-573 
Godziny przyjęć: 11 —13 i 16—17 


NOCNE DYŻURY APTEK: 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastepujące apteki: 
Kasperkiewicz. Zgierska 54, Rychter i Łoboda, 
11 Listopada 86, Zundelewicz (Żyd), Piotrkow- 
ska 25, Bojarski i Schatz, Przejazd 19. Rytel, 
Kopernika 26, Lipiec (Żyd). Piotrkowska 193, 
Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 

TELEFONY: 

Pogotowie P, ©. K. 102-40. 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 

Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 

Pogotowie Miejskie 102-00. 

Straży Pożarnej 8. 


TEATRY: 


Teatr Miejski „Powrót  Przyłęckiego” 
(eztuka Zawiejskiego z występem gościnnym Ju- 
liusza Osterwy. 

Teatr Letni (Piotrkoweka 94) otwarcie sezo- 


nu. Satuka „Domek z kart", 
KINA: 
Capitol — „Gibraltar”, 
Corso — „Wyspa Rozbitków”- 
Ikar — „Dolina gizantów", 
Metra — „Kocha, lubi, szanuje"; 
Palace — „Idziemy przez życie”. 
Plladium — „Paryżanka”, 


Przedwiośnie — „Dni szcześcia”, 
Rialto — „Gdy Madelon", 
Stylowy — „Zapomniana melodia*, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Pobór. Dziś 10. bm. winni sie stawić do prze- 
zlądu wojskowego: Przed komisją nr 1 (Ogrodo- 
wa 34) poborowi rocznika 1918 z 5 EN 
tu P. P. o nazwiskach na litery J, N, 

Przed komisją nr 2 (Al. Kościuszki AW po- 
borowi rocznika 1918 z 12 komisariatu P., P., o 
nazwiskach na litery od A do M włącznie. 

Przed komisją na pow. łódzki (Aleksandrów) 
poborowi rocznika 1918 z gm, Brus o nazwi- 
skach na litery od S do Z włącznie oraz pobo- 
rowi rocznika 1918 i rocznika 1917 kat, B z gm, 
Łagiewniki (wszyscy). 

Zatrucie cukierkami., Na ul- 11 Listopada 
(Zdrowie) przy krańcowym przystanku tram- 
wajowym w parku na Polesiu zanotowano wy- 
padek zatrucia cukierkami, Zatrute zostały 19- 
letnia Qzesława Sierocińska i 10-letnia Stani- 
sława Kowalska, obie zamieszkałe przy ul. Za- 
chodniej 34. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
chore do szpitala, Policja zarządziła dochodze- 
nie, które niewątpliwie ujawni producenta tru- 
jących cukierków, 

Na fakt wysoce antysanitarnago, nie liczące- 
go się z przepisami czy też troską o zdrowie 
i życie nabywców, produkowania cukierków itp. 
smakołyków zwracaliśmy uwagę niejednokrotnie 
Wypadek ten niewątpliwie spowoduje zaostrze- 
nie nadzoru i zamkmęcie wielu niechlujnych fa- 
bryk prowadzonych przeważnie przez Żydów. (x) 

Walka z nadużyciami przy poborze opłat 
przemiałowych. Zaobserwowano nadużycia przy 
ściąganiu opłat przemiaiowych, Kombinacje po- 
legały na podrabianiu plomb służących dla kon- 
trolowania poboru opłat. Qelem uniemożliwie- 
nia na przyszłość tego rodzaju nadużyć upo- 
ważmienie do produkcji wspomnianych plomb o- 
trzymała dla województwa łódzkiego wyłącznie 
jedna wytwórnia i to z zastrzeżeniem, że cała 
produkcja plomb zostaje pod kontrolą władz i 
przekazana musi być w całości do dyspozycji 
władz. (x) 


Nowy rodzaj produkcji rolniczej. Zrzeszenie 
producentów roślin oleistych na odbytym zebra- 
niu w Łodzi omawiało kwestię rozszerzenia pro- 
dukcji nasion oleistych, których uprawa w po- 
równamiu z zasiewami zbóż jest znacznie ko- 
rzystniejsza. Ze sprawozdań wynika, że zapo- 
czątkowano próby uprawy na szeroką skalę ro- 
śliny rącznika krajowego, który z nasion przy 
przeróbce" daje do 50 proc. oleju rycynowego, 
nader cenionego zarówno dla celów laboratoryj- 
nych jak i technicznych. O ile pierwsze próby 
uprawy tej rośliwy wypadną korzystnie, zrze- 
szenie podejmie propazandę w kierunku rozsze- 
rzenia uprawy. (x) 

Wycieczka Polskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego. W niedziele, dn. 11 czerwca Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze urządza wycieczkę 
wadłuż krawedzi pradoliny na trasie Ozorków— 
Piaskowice — Parzęczew — Wielka Wieś — 
Budzynek — Ozórków, W programie wyciecz- 
ki: morena czołowa pod Ozorkowem. grodzisko 
w Piaskowicach, kościół drewniany i domy w 
ryńku w Parzęczewie, grodzisko w Wielkiej Wsi, 
grodzisko. i stary drewniany kościół w Budzyn- 
ku. Dojazd do Ozorkowa tramwajem, dalsza 
trąsa piesza okolo 20 km (powrót tramwajem, 
z Qzorkowa), Koszt wycieczki gla członków — 
1 z 0 gr, dla gości zł 2,10. 


Doroczna wystawa. Bratnia Pomoc Uczniów 
Szkoły Sztuk Pieknych im. C. Norwida donosi, 
że uroczyste otwarcie dorocznej wystawy szko- 
ły w lokalu ul. Piotrkowskiej 8&4 nastapi 
w niedzielę,dn, 11 czerwca rb. 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi po- 
daje do wiadomości, że w Kanadzie została 
zniesiona 3 proc. akcyza, pobierana dotychczas 
przy imporcie jako dodatkowa opłata do cła 
(zwykle kalkniowanego ad valorem) i do 5 proce, 
podatku od sprzedaży. Zniesienie akcyzy Sto- 
suje się nie tylko do artykułów objętych ukla- 
dem handlowym, zawartym w dn. 17 listopada 
ub. r. między Stanami Zjednoczomyni i Kana- 
dą, ale i do wszystkich importowanych do Ka- 
nady towarów, 

Zarząd okręgowy Zwiazku Kaniowczyków 
i Żeligowszczyków komunikuje, że urządza w 
niedzielę, dn. 11 czerwca, a w razie niepogody 
w dniu 18 czerwca zabawę w ogrodzie Heuzlera 
w Łodzi przy ul. Hipotecznej 15. Bufet obfi- 
cie zaopatrzony. (eny niskie. Cena biletu 99 


ar od osoby. natomiast wprowadzone Panie. mlo- 
dzież i wojskowi 49 gr. Orkiestra doborowa. 
Móżne niespodzianki. 14,00. 


Początek o godz, 


Długość dnia 16 g. 42 min. 


ROZZUCHWALENI E ZHITLERYZOWANEJ NIEMCZYZNY. 


Niemiec celowo zizezył sklep Polaka! 


Welke zdemolował sklep i mieszkanie polskiego Kupca w Andrespolu 


ponieważ w czasie zerwania dachu padał 
deszcz, 

„Sklep kolonialny — powyrywane okną, 
powyrywane podłogi i poeci wapno 


Łódź, 9. 6. Donosiliśmy krótko o 
takcie zniszczenia mebli i towaru polskie- 
mu kupeowi Głowackiemu w Andrespolu 
przez Niemca Welkego. Ohecnie podajemy 
odpowiednie szczegóły protokołu komisji 
gminnej. 

. Fakt przeprowadzenia osobliwego „re- 
montu", a właściwie zdemolowania urzą- 
dzenia sklepowego i mieszkania kupcowi 
polskiemu p. Glowackiemu w Andrespolu 
pod Łodzią przez Niemca Adalberta Wel- 
kego wywołał — rzecz zrozumiała — wiel- 
kie poruszenie wśród polskiego społeczeń- 
stwa. 

Co mówi prołokół komisji gminnej? 

Jak sobie poczynał Niemiec Adalbert 

Welke w lokalu, zajmowanym przez pol- 


skiego kupca p , Głowackiego — o tym do- 
sądnie i ŁAARIE mówi protokół sporzą- 
dzony przez komisję gminną w składzie: 
wójt gminy Gałkówek p. J. Sokołowski, 
soltys. gminy Andrespol p. Józef Roku- 
szewski oraz p, Antoni Jasiński i Wiktor 
Sztrobel. 

Komisja ta stwierdza co następuje: 

„Lokal. w którym znajduje się sklep 
i mieszkanie całkowicie zdemolowano: 
powyrywano okna, pozrywano podłogi, 
poodbijano wapno ze ścian, zdjęto da- 
chówkę z dachu, 

„Komisja stwierdziła, że urządzenia 
sklepu kolonialnego są powywracane i 
zniszczone, bielizna, pościel i odzież ule- 
gła zniszczeniu z powodu zerwania dachu, 


© s LJ X š a 
Niemiec działał przeciw > 
u ? s r 
sile zbrojnej państwa 
Dziś ogłoszenie wyroku w sprawie Kurta Koszada, oskarżo- 
nego o obrażę narodu nolskiego 


Łódź, 9. 6. — Dnia 15 maja zasiadł 
na ławie oskarżonych w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi 27-letni Kurt Kosza- 
da, pracownik i praktykant na maj- 
stra w Widzewskiej Manufakturze, ab- 
solwent niemieckiego gimnazjum w 
Łodzi, oskarżony o obrazę narodu pol- 
skiego. Prokurator na rozprawie zgło- 
sił wniosek o rozpoznawanie sprawy 
w komplecie 3 sędziów, 

Wczoraj Koszada stanął ponownie 
przed Sądem. Oskarżenie zarzuca mru, 
że wrogo odnosił się do wszystkiego, 
co polskie, a do majstra Kolodziejczy- 
ka mówił, w dniu 22 marca, po zajęciu 
Czech, że Polska musi zginąć % mapy 
Europy, podobnie jak wszystkie małe 
państwa, bo tak Hitler zapowiedział w 


„Mein Kampf“ i że Rzesza odzyska da- 
wne granice, przez przyłączenie Pomo- 
rza, Gdańska i Wielkopolski. Okazało 
się, że Koszada był swego czasu człon- 
kiem zarządu K. S. Union Touring. 
jednak po przeprowadzeniu przeciw 
niemu dochodzenia został zwolniony 
ze swych czynności. 
Ponieważ Kosząda 
przestępstwa w czasie, gdy powoływa- 
no na ćwiczenia rezerwistów do służ- 
by wojskowej, a z Widzewskiej Manu- 
faktury zostało także wielu wezwa- 
nych, czyn Koszady został zakwalifi- 
kowany jako działający przeciw sile 
zbrojnej państwa. Sąd zapowiedział 0- 
głoszenie wyroku w dniu dzisiejszym. 


dopuścił się 


Robotnicy w cegielniach 
walczą o swe prawa 


Dotychczas nie doszło do por 


Łódź, 9 6. — Wczoraj odbyła się 
konferencja w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej dla robotników 'w ce- 
gielniach. Przemysłowcy wysunęli żą- 
dania podziału okręgu na 3 strefy z 
tym, że od strefy łódzkiej (zasadniczej) 
stosowane będą opusty, a mianowicie 
w 1 strefie, do 8 km od miasta 10 pet, 


zumienia 


w strefie 2—20 km od miasta 20 pet o- 
raz w strefie 3—50 km od miasta 30 
pet. Robotnicy odrzucili te żądania i 
rokowania zostały przerwane. W nie- 
dzielę odbędzie się zebranie wszyst- 
kich robotników, gdzie zostanie usta- 
lona dalsza akcja, celem zawarcia u- 
mowy zbiorowej. 


Dziś w Łodzi „Dzień Przeciwdurowy” 


Przeprowadzona zostanie akcja propagandowa wśród mlo- 
dzieży szkolnej 


Łódź, 9. 6, — W dzisiejszą sobotę 
Zarząd Miejski organizuje na terenie 
miasta Łodzi Dzień Przeciwdurowy. 
W związku z tym na terenie miasta 
przeprowańłzszna zostanie akcja propa: 
gandowa, szzzególnie wśród młodzieży 
szkół powszachaych i średnich 

Na prośbę komitetu Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego wy- 
dało polecenie. aby w dniu tym lekarze 


szkolni wygłosili do młodzieży poga- 
danki o durze brzusznym i czerworea 
oraz podali sposób walki z tymi choro- 
bami. W celu podkreślenia znaczenia 
czystości podczas leczenia tych chorób 
będą rozdane dzieciom szkół powszech- 
nych kawałki mydła 60 er.). Przygo- 
towano około 50 tysięcy kawałków 
mydła. 


| 1 Z I a a O OT TER o C A 


Całkowity dochód przeznaczony Jest na ścigacz 
województwa łódzkiego. 

Drożyzna ziemniaków. Woezorajszy tygml- 
niowy targ w Lodzi nnowól wykazal spedok cen 
za wyjątkiem ziemniaków. które podrożały da 
1? zł za kwintal przy znacznym ich braku. Ma- 
słó spadło w cenie do zł 2.80 kz. jaka 1.30 kg. 
ceny warzyw bez zmian, staniały jnż czeresliie 
płacono je 1.20 zł kilo. gdy natómiast truskaw- 
ki nada] jeszcze drogie od 3.0 zl kilo. Duża põ- 
daż kurcząt spowodowała. że możlia je było na- 
bywać juź od M groszy za sztukę. (x) 

Pielgrzymka na Jasna Góre. Dziś o godzinie 
17-ej wyrusza z Łodzi pociag popularny, którym 
udaje sia około 1500 osób do Czestochowy, gdzie 
wezmą udział w uroczystości złożenia ryngrafu 
przed Cudownym Obrazem od P. ©. K. (x) 


KRONIKA DNIA 


W polu przy ul. 
Stanisława 


Drewnowskiej 99 zatrzymano 
Kuneckiego (Bazarna 1) i Stanisla- 


wa Strzyżewskiego (11 Listopada %). którzy 
ukrywali w życie łap z kradzieży, a imianowi- 
cie papierosy, zapałki, czekolade itp. 

Na przystanku tramwajowym przy ul. Ła- 


Ro- 
wieczne- 


giewnickiej 31 zatrzymany został 15-letni 
man Rosiński (Mokra 4) na kradzieży 
go pióra na szkodę Józefa Wolowa. 

Na nl. Pabianickiej najechał samochodem na 
Władysława Olszewskiego, Brenlng Rudolf. 
Olszewski odniósł obrażenia ciała. 


Karol Fajer (Krasickiego. 4) za antysanitar- 
ny stan posesji skazany zostal administracyjnie 
na 2 tyzodnie aresztn, 


Godel Zynger międzynarodowy złodziej został 

zatrzymany w nocy przez patrol policyjny, przy 
czym odebrano od niego narzedzia. Zynger ska- 
zany zostal administracyjnie na $ miesiące are- 
satn, 
Sapikowski į Tan Stelmach w pi- 
wiarni przy ul. Nowożarzewskiej (7 wszezeli a- 
wanture, zdemolowali urzadzenie i okna. Obu 
zatrzymano i skazani zostali w drodze admini- 
stracyjnej pa 3 trzodnie aresztu. 


Stanisław 


Jan Łakoma (Wólczańska 144) na nl, Radwań- 
skiej najechał samochodem na inhy pojazd. Za 
nieostrożność Łakomy skazany został na 5 dni 
aresztu. 


Edward Więckowski (Odyńca 5% zatrzyma- 
ny został na Czerwonym Rynku na uprawia- s 
nin oszukańczej gry w kostki. Więckowski ska- 
zany został na 2 tygodnie aresztu. 


Na m. Piotrkowskiej wpadła pod tramwaj 
Felicja Cejbliówna (Zawadzka..12) i doznała 
zmiażiżenia nogi oraz ciężkich obrażeń całego 
ciala, Ranną przewieziono do szpitala. 


W bójce na ol. Odolanowskiej 6 zostali po- 


ranjeni dW7-letni Karol Hochhans i 62-letni 
Szczepan Kubiak, którzy odnieśli rany kłute 
glowy i niersi. Obu rannych pogotowie prze- 


wiozło do szpitala, 


oraz zdjęta dachówka z dachu. Wskutek 
deszczu wszystkie artykuły kolonialne 
i spożywcze uległy zepsuciu (na co komi- 
sja dołącza specjalny wykaz)”. 

Wykaz ten — dodajemy od siebie — 
stwierdza, że p. Głowacki poniósł strat na 
przeszło 1.600 zł. 


„Welke celowo zniszczył handel Polaka” 


Po tym stwierdzeniu stanu faktyczne- 
go komisja wydała poniższą opinię: 

„Komisja stwierdza, znając osobiście 
p. Welkego Adalberta, że robota jego Dy- 
ła wykonana celowo, aby zniszczyć skle- 
pik Polaka. Tak, jak stwierdza Głowacki 
wobec komisji — Welke kilkakrotnie od- 
grażał się, że odmówi mu klientów. Jak 
widać z pokwitowań p. Głowackiego ko- 


Oto jak przedstawiał się sklep i mie- 

szkanie kupca polskiego w Andrespolu 

po „remoncie”, jaki przeprowadził Nie- 
miec Welke 


morne zostało uregulowane do dnia 1-go 


czerwca rb. Pan Welke celowo zniszczył 
handel Polaka”, 
Opinia mi jejscowej komisji gromadz- 


kiej nie pozostawia żadnych wątpliwości 
co do intencyj Niemca Adalberta Welke- 
g0 — zniszczył on celowo handel Pola- 
ka... 


I za tą celowość musi ponieść kare 
przewidzianą odpowiednimi przepisami 
kodeksu karnego! (ski) 

. 
Mecz szermierczy 
. 
w Sieradzu 
Sieradz, 9.6. Staraniem W. K. S 
Sieradz zostanie zorganizowany w Siera- 
dzu mocz szermierczy pomiędzy W. K. Ś. 


Sieradz a W. K. S, „Prosna” z Kalisza, któ- 
ry jako pierwszy tego rodzaju mecz w Sie- 
A zapowiada się ciękawie i budzi du- 
że zainteresowanie w świecie sportowym 
Sieradza jak i wśred sympatyków sportn. 
Mecz zostanie rozegrany w sali leatru w 
dniu 16 czerwca o godzinie 19. 


Uroczystości Bożego Cia!a 
w Łodzi 


Łódź, 9.6.—W dniu wczorajszym 
w święto Bożego Ciała odbyłv się jak 
co roku ER procesje na ulicach 


miasta. V katedrze św. Stanisława 
Kostki od ła się 6 godz. 10,30 msza 
sw., którę ‘odpr. awil J: E. ks. þiskup 


Jasińs ki w y aSvócie duchowieństwa. Po 
mszy św. wyruszyła procesja, która ko- 
lejno obeszła cztery ołtarze, wzniesio- 
ne przy Placu Katedralny m. 


W procesji brała udział honorowa 
kompania wojskowa, przedstawiciele 
władz i urzędów oraz niezliczone rzesze 
wiernych. Przed poszczególnymi ołtą- 
rzami pienia nabożne odśpiewały chó- 
ry kościelne, a kompania wojskowa od- 
dawała salwy honorowe. 

Po południu odbyły się procesje Bo. 
żego Ciała w dwóch innych parafiach 
łódzkich, a mianowicie w parafii Wnie- 
bowzięcia Najśw. M. P. oraz Przemie- 
nienia Pańskieg 


Numer 132 . 


Pielgrzymka P. CK 
na Jasną Górę 


Łódź, 9. 6 — W sobotę, dnia 10 bm. 
wyjeżdża z Łodzi pociąg popularny, który 
zabiera około 1500 osób udających się na 
pielgrzymkę na Jasną Górę celem wzięcia 
udziału w uroczystości złożenia ryngrafu 
z okazji 20-letniego Jubileuszu Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Pielgrzymka zakoń- 
czy tegoroczny tydzień P, C. K., (x) 


Znowu konfiskata 
niemieckiego tygodnika 


Łódź, 9. 6, — Wczoraj łódzki sta- 
rosta grodzki zarządził konfiskatę 
tygodnika Niemieckiego Związku Lu- 
dowego „Der Deutsche Weg* nr 24 z 
datą 11 czerwca, za szereg artykułów 
tendencyjnych,  oświetlających sto- 
sunki w Polsce, oraz za karykatury, 
ośmieszające państwo. Jest to już szó- 
sta z rzędu konfiskata tego tygodnika. 


Również został skonfiskowany ży- 
dowski „Głos Poranny“, 


Za obrazę narodu polskiego 


Łódź, 9. 6. — Sąd Okręgowy ska- 
zał 52-letniego Rajncholda Ricka na 
6 miesięcy więzienia za obrazę narodu 
polskiego. 


Dobrze strzegli 


Łódź, 8. 6 Na wokandzie Sądu 
Okręgowego w Łodzi znalazła sie sprawa 
wytoczona funkcjonariuszom więziennym, 
oskarżonym o to, że pozostając na slano- 
wisku służbowym, ułatwialji więźniom o- 
eadzonym w areszcie śledczym, komuni- 
kowanie się z osobami pozostającymi na 
wolności, Ze względu na to, iż akt o- 
skarżenia nie został odczytany i rozprawę 
odroczono, na razie szczegółów nie publi- 


kujemy. t 
Ilu w Łodzi? 


Łódź, 9. 6. — Komitet Pomocy Zimo- 
wej opracował listę płatników na Pomoc 
Zimową z powiatu radomszczańskiego, 
którzy uchylają się od zapłacenia ustalo- 
nych kwot na cele pomocy zimowej. Lista 
obejmuje 32 nazwiska osób i finm spu- 
śród których aż 28 jest żydowskich, 

W Łodzi sytuacja przedstawia się 
identycznie i liczyć się należy, że „cząrne 
listy”, obecnie już opracowywane, oświe- 
tlą dokładnie „lojalność“ platników ży- 
dowskich. 


Komendantami OPL 
winni być Polacy 


Pabianice, 9. 6. — Nie ma już chy- 
ba nikogo, kto by nie zdawał sobie spra- 
wy wielkiego znaczenia obrony przeciw- 
gazowa - lotniczej, Dlatego też troską 
każdego jest, ażeby cała akcja przygoto- 
wania spoczywala wyłącznie w rękach 
Poląków, którzy jedynie mogą dać pełną 
gwarancję. że w razie wojny, czy nalotu 
na powierzonych im placówkach nie za- 
wiodą i zaufania nie nadużyją. 

Tak ważne funkcje, jak komendantów 
domów i bloków O. P. L. obsadzone więc 
powinny być nie przez Niemców i Żydów. 
a jedynie przez Polaków, Od tych bo- 
wiem komendantów w wielkiej mierze 
zależeć będzie życie ludzkie. W Pabiani- 
cach niestety w całym szeregu domów, w 
których zamieszkują również Polacy. ko- 
mendantami są Niemcy, Czas zmienić 
ten stan rzeczy i powołać na stanowiska 
komendantów 0. P. L. wyłącznie Po- 


laków. 
Nie będzie kazań 
i pieśni niemieckich 

Pabianice, 9. 6, — Z prawdziwym 
zadowoleniem stwierdzamy, że apel para- 
fian parafii N, M. P. w Pabianicach za 
pośriednictwem pisma naszego nie minął 
bez echa i że począwszy od niedzieli, dnia 
4 bm, w kościele katolickim N. M. P, na 
mszy św. Niemców - katolików ewange- 
lia, kazania i śpiewy będą w języku pol- 
skim, a nie, jak dotąd, niemieckim. 

Polskie spoleczeństwo katolickie przy- 
jelo zmianę (e z wielkim zadowoleniem. 


"POLO POPR PPP 


Nowy sezon Teatru Letniego 
"RZ 


W dzisiejszą $0- 
botę nastapi o- 
twarcie Teatru 
Letniego w Lodzi 
w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 94. 
Sezon  inauguru- 
je komedia mu- 
zyczna „Domek z 
| kant, Jłeżyseruje: 
ja znakomity re- 
żyser Bronislaw 
Dabrowski, który, 
a po bogatej dzia- 
artystycznej we Lwowie, Pa- 
znaniu i Łodzi, od I września przenosi 
się do Wilna. Zdjęcie przedstawia 
p. Bronisława Dabrowskiego 


łalności 


ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 11 czerwca 1939 —: 


Strona 7 


SPRAWA MIESZKANIOWA NA MARTWYM PUNKCIE 


ydóbyć 2 zaduch yuteryn masy robotnicze 


Polski robotnik nie może sobie pozwolić na taki „luksus“, jak własny domek... 


Łódź, 9. 6. — Budownictwo łódz- 
kie stanowi bardzo ciekawy przed- 
miot rozważań. Jest rzeczą niesłycha- 
nie charakterystyczną, że tak wielkie 


miasto jak Łódź nie wykazuje żyw- 
szych tendencyj w kierunku plano- 
wego rozbudowywania się. 

I o ile w innych miastach, osie- 


dlach miejskich niepomiernie od Ło- 
dzi mniejszych obserwujemy powsta- 
wanie całych nowych, olbrzymich i 
pięknych dzielnie, to w naszym środo- 
wisku objaw ten występuje w znacz- 
nie skromniejszych rozmiarach. 
Wprawdzie powstała kolonia skar- 
bowców na Juljanowie, kolonia ofi- 


WOW 


JAK W PIPIDÓWCE CZY PACANOWIE! 


Już niejednokrotnie wskazywaliśmy 
przejaz „dów kolejowych przy ulicach: 
wej i Rzgowskiej (na Chojnach). 
pierwatne szlabany, ruch uliczny, 
utrudniony. 


na konieczność pobudowania właściwych 
Srebrzyńskiej, 
wW obecnych warunkach, kiedy istnieją jeno 
zarówno kołowy jak i pieszy, jest 
Wielokrotnie robotnik czy urzędnik spieszący się do pracy, jak 


Nieiarnianej, Zagajniko- 


bardzo 


również samochody, zatrzymywane są na stosunkowo długi przeciąg czasu. 
Szlaban bowiem opuszcza się przed nadejściem pociągu, a podnosi się po jego 


przejściu, 


W Lodzi, drugim co do wielkości mieście w Polsce, przejazdy szla- 


banowe w bardzo ruchliwych punktach — są przeżytkiem i anomalią. Zdjęcie 


nasze przedstawia zatarasowanie jezdni 


przy przejeździe na ul. Zagajnikowej. 


MMOMMOOMMOOOMOOW WOULD 


Uchwała Stowarzyszenia Kupców 
i Przemysłowców Polskich 


1 =P 


Aleksander Gersdorff nie oczyścił się æ ciężkich 


zarzutów..." 


Łódź, 6. Zarząd Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców prosi nas o 
opublikowanie następującego nisma: 


Do 
Szamownej Redakcji 


9. 


„Orędownika* 
w Łodzi. 
„Uprzejmie prosimy o łaskawe umie- 
szczenie w swym poczytnym piśmie u- 
chwały naszego stowarzyszenia: 
„W wychodzącym w Łodzi przy Alejach 


Kościuszki 93 „Tygodniku handlowym 
Rozwój” ukazały się wielce napastliwe 


artykuły przeciw Stowarzyszeniu Kupców 
i Przemysłowców Polskich w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 211 oraz członkom tego Sto- 
warzyszenia w momencie. gdy na łamach 
prasy polskiej postawiono cały szereg 
zarzutów natury moralnej redaktorowi 
wymienionego tygodnika. 

„Zarząd Stowarzyszenia Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich (ul. Piotrkowska 211) 
stojąc na straży godności, powagi i inte- 
resów członków Stowarzyszenia — zmu- 
szóny był na ostatnim posiedzeniu w dniu 
5 czerwca roku bieżącego obszernie omó- 
wić działalność p. Aleksandra Gersdorffa, 
jako redaktora „Tygodnika. ITandlowego 


Rozwój“ i jednomyślnie stwierdzić co na- 
stępuje: | à 
„A) „Tygodnik handlowy Rozwój* nie 
jest żadnym oficjalnym organem ku- 
piectwa polskiego, zorganizowanego w Sto- 
warzyszenia Kupców i Przemysłowców 
Polskich w Łodzi (ul. Piotrkowska 211). 

„B) Stowarzyszenie nie utrzymuje żad- 
nego kontaktu z redakcją „Tygodnika 
handlowego Rozwój ani z jego redak- 
torem p. Aleksandrem Gersdorffem. 

„C©) Redaktor „Tygodnika handlowego 
Rozwój“ p. Aleksander Gersdorff nie o- 
czyścił się z ciężkich zarzutów postawio- 
nych mu na łamach miejscowej prasy 
polskiej, 

„Jednocześnie zarząd Stowarzyszenia 
uznał działalność p. Aleksandra Gers- 
dorffa jako redaktora „Tygodnika Han- 
dlowego Rozwój” za wielce szkodliwą: dla 
interesów zorganizowanego  kupiectwa 
chrześcijańskiego i dlatego postanowił po- 
wyższą uchwałę podać do wiadomości 
członków Stowarzyszenia oraz pokrew- 
nych organizacyj i ogłosić ją w miejsco- 
wej prasie polskiej.“ 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców 
i Przemysłowców Polskich. 


Boże Ciało w Sieradzu 


Tegeroczna procesja 


Sieradz. 9. 6. Tegoroczny obchód 
uroczystości Bożego Ciała wypadł imponu- 
jąco. Po uroczystym nabożeństwie z pra- 
starej kolegiaty wyruszyła procesja cele- 
browana przez ks. red. Al, Brzezińskiego 
w asyście miejscowego duchowieństwa. w 
której udział wzięło wojsko z orkiestrą, 
Straż Poź. z orkiestrą, wszystkie organi- 
zacje i stowarzyszenia katolickie. bractwa 
i korporacje oraz około stu chorągwi. fere- 
tronów, proporcyj i sztandarów z udzia- 
łem kilku tysięcy wiernych, wśród których 
przeważał lud sieradzki w swych pięknych 


wypadła imponująco 


barwnych strojach regionalnych. 

Ołtarze zostały wystawiono przez Straż 
Poż., cech szewski, Ake. Kat. i cech rzeź- 
ników. Miasto na trasie pochodu proce- 
sjonalnego stąrannie przybrano: balkony 
udekrorowano w dywany i żywe kwiaty, 
okna w emblematy religijne i żarzące 


świece. Ceremonie Bożego Ciała zakoń- 
czono  błogosławieństwem na Rynku 
Najśw. Sakramentem, udzielonym przez 


celebranta ks. red, 
stu i światu. 


AL Brzezińskiego mia- 


Siekiera zabił przyjaciela 


Tragiczne skutkiklótni o gołębie 


łódź, 9. 6. — Na ławie oskarżo- 
nych zasiadł w dniu dzisiejszym 32- 
letni Franciszek Staniszyński. Przyja- 
Źnił się on z Franciszkiem Urbania- 
kiem i Grzanką (Drukarska 26). 

Dnia 16 kwietnia wynikło nieporo- 
zumienie między Staniszyńskim a Ur- 
baniakiem, gdyż Staniszyński złowił 
gołębia Urbaniaka i nie chciał zwrócić. 


Urbaniak z Grzanką udali się do mie- 
szkania Staniszyńskiego, gdzie wyni- 
kła kłótnia i Staniszyński obuchem 
siekiery uderzył w głowę Urbaniaka 
powodując pęknięcie czaszki. Przewie- 
ziony do szpitala Urbaniak zmarł. 
Sąd Okręgowy skazał Franciszka 
Staniszyńskiego na 8 lat więzienia. 


cerską i urzędników miejskich, kolo- 
nia T. O. R.-u, osiedle Z. U. S.-u czy 
osiedle na Polesiu  Konstantynow- 
skim, ale budownictwo to, jego roz- 
miar nie pozostaje w żadnym sto- 
sunku do tego, co Łódź z siebie po- 
winna wyłonić. 

Oczywiście w zestawieniu przyro- 
stu nowych osiedli czy też skupień 
pewnej ilości domków trzeba uwzględ- 
nić domki robotnicze powstające na 
peryferiach. Jest to jednak budowni- 
ctwo, że się tak wyrazimy, „dzikie* — 
nieodpowiadające nowoczesnym wy- 
mogom. 


W ŁODZI ZARABIA SIE, 
ALE WYDAJE SIE.. 

Czemu to przypisać, że powstawa- 
nie nowych kolonij idzie w Łodzi tak 
kulawo. Wprawdzie ogół robothików 
Polaków w Łodzi zarabia poniżej po- 
ziomu życiowego, ale mimo wszystko 
jest pewna ilość osób nieźle zarabiają- 
cych, która by, tak jak np. w War- 
szawie, mogła stanowić ten element, 
który „wyprowadza“ się z centrum i 
lokuje we własnym domku-willi poza 
miastem. 

Zjawisko to może nam częściowo 
wytłumaczyć treść zawarta w zna- 
nym powiedzeniu: „w Łodzi zarabia 
się pieniądze, ale wydaje się je gdzie- 
indziej”. Tak, właśnie kto ma trochę 
grosza, to kupuje sobie taką czy inną 
nieruchomość, ale z dala od „komino- 
grodu“. 


W CIASNYCH IZBACH I NA POD- 
DASZACH 

Jednak, jak wspomnieliśmy, ogół 
robotników-Polaków zarabia poniżej 
poziomu życiowego — na wybudowa- 
nie domku o własnych siłach nie 
może sobie pozwolić i gnieździ się w 
nieprawdopodobnych wprost warun- 
kach w ciasnych izbach, na podda- 
szach i w suterenach. 

Przypominamy, że w Łodzi około 
60 pet mieszkań, to mieszkania jedno- 
izbowe. 

W tych rozważaniach nasuwają się 
pytania: jak rozwiązać kwestię mie- 
szkaniową w Łodzi? jak wydobyć z 
zaduchu suteren polskie masy rohot- 
nicze? 

A następnie wysuwa się pytanie: 
kto winien wziąć na swe barki ciężkie 
ale konieczne zadanie stworzenia 
łódzkim masom robotniczym należy- 
tych warunków mieszkaniowych? 

Odpowiedź na te pytania będzie 
przedmiotem następnych naszych 
uwag. (ski) 


Nowa radiostacja 


Łódź, 9. 6. Nowa radiostacja 
łódzka przy ul. Narutowicza, podej- 
mie swą pracę w całej pełni z dniem 
15 czerwca. W związku z tym komisja 
z udziałem dyr. Góreckiego z Warsza- 
wy badała stan aparatury. Poświęce- 
nie radiostacji odbędzie się dopiero w 
sierpniu. 


ćwiczenia i zaprawa WF 

Łódź, 9. 6, — Okręgowy Ośrodek 
WF w Łodzi organizuje próby do POS, 
poprzedzone zaprawą. Ćwiczenia į zá- 
prawa odbywa się w poniedziałki, 
i czwartki każdego tygodnia od godz. 
17 do 20 na boisku WKS (pl. Hallera). 
Zgłoszenia należy kierować do okręgo- 
wego Ośrodka W. F, w hali sportowej 
w parku Poniatowskiego, tel. 160-55. 


To BRT 


Sobota, 10 czerwca 


11.51 
12,08 audycja polu- 


11,30 avdyeja dla poborowych: 
czasu | hejnał z Krakowa: 
dniowa (od 12,50 do 13,00 trans smisja 
— pieśni i tańce poleskie w wyk, 
lesia; 1340 wiadomości bieżące i 
jutro; 14,40 wiadomości gospodarcze: 
Wyobraźni dla dzieci: 
wy: 18.00 transmisja 
Smi polskiej; 


sygnal 
z Lublina 
dzieci z Po- 
prògram na 
1445 Teatr 
16.00 dziennik popoludnio- 
% Lubbna. Festiwal pie- 
19.30 audycja dla Polaków za gra- 
„Na horyzoncie lódzkim* felieton 
ława Gumkowskiezo; 20,35 wiadomo- 
ści sportowe; 20,40 audycje informacyjne: dzien- 
nik wieczorny. wiadomości meteorologiczne, 
wiadomości sportowe. nasz program na jutro; 
23,00 ostatnie wiadomości dziennika wieczesnem - 
zo. 


Po uchwaleniu mora 


Jak już donosiliśmy, na ostatnim 
posiedzeniu Sejmu uchwalono projekt 
ustawy w sprawie dalszych ulg dla 
rolników przy spłacaniu wierzytelno- 
ści. 

W czasie dysksuji nad projektem 
ustawy wicepremier E, Kwiatkowski 
oświadczył, że ma nadzieję i spodzie- 
wa się, iż proponowana ustawa jest 
już ostatnią ulgą oddłużeniową rol- 
nictwa, gdyż rolnictwo powinno odro- 
dzić się nie przez oddłużenie, a przez 
odpowiednią politykę kredytową. 

Ustawa, którą Sejm uchwalił po- 
stanawia: p 

a) Wprowadza się generalną dla 
całego rolnictwa ulgę w formie tej, że 
obowiązywać będzie moratorium w 
wysokości 50 pet dla wszelkich płat- 
'ności zobowiązań rolniczych, roztermi- 
nowanych poprzednimi ustawami od- 
dłużeniowymi, których płatność przy- 
pada na lata 1939 i 1940. Moratorium 
to obejmuje kapitał oraz odsetki i o- 
bowiązuje z samego prawa. Jeżeli 
-jednak rolnik nie będzie w stanie za- 
płacić i tej obniżonej raty, będzie miał 
prawo zwrócić się do urzędów rozjem- 
czych, aby moratorium rozciągnąć, 
ewentualnie i na całość rat. 

b) Obniżenie długów rolników gru- 
py A, da poziomu większego niż 50 pet 
tam gdzie zatrąca to o Fundusz Obro- 
towy Reformy Rolnej, nastąpi specjal- 
nymi rozporządzeniami Ministerstwa 
Rolnictwa i Min. Skarbu. 

c) Ustawa nosi nazwę: „o częścio- 


lagłówkowe słowo |tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
zenie nie może przekraczać 10L słów, w tym 


5 nagłówkowych. 


torium dla rolnictwa: 


Strona 8 


wej zmianie przepisów ustawy o upo- 
rządkowaniu długów rolniczych", 

W najbliższym czasie ukaże się do 
tej ustawy rozporządzenie wykonaw- 
cze, które określi szczegóły wprowa- 
dzenia ustawy w życie. 


Prezydent Kwaśniewski 
nie zostanie zatwierdzony? 


Kraków, 9. 6. (b) W najbliższy 
poniedziałek odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którym załatwione 
będą sprawy podatkowe. 

Utrzymuje się pogłoska, że wybra- 
ny przez Żydów i socjalistów prezy- 
dent Kwaśniewski nie zostanie przez 
włądze nadzorcze zatwierdzony, na co 
wskazuje m. in. czystka w Żydowskiej 
Gminie Wyznaniowej, mająca charak- 
ter odwetowy wobec przywódców ży- 
dowskich, którzy „zdradzili OZN“ i 
wybrali wbrew umowie prezydenta í 
razem z socjalistami. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


z dnia 9 czerwca 1939 r. 


Dewizy: trans. «Up. sprzed. 
Belgia 90.65 20.43 0.87 
Berlin =— 1201 213.07 
Gdańsk —.— 99.75 10025 
Amsterdam Ą 282,68 284.12 
Kopenhaga 111.850 111.02 11158 
Londyn 24.92 24,85 24.99 
Nowy Jork czek 5.32 RR 5.330 
Nowy Jork kabel 52218 ; 338 
Oslo 125,25 SI 


— ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 11 czerwca 1939 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lłamowy minimetr 30 groszy. 


== Numer 132 


14,11 


Paryż 14,07 14.15 
Sztokchotm 128,25 127.93 128,57 
Zurych 119,96 119.65 120,235 
Mediolan —— 27.90 28,04 
Helsinki 10.9 0,95 11.00 
Montreal 2 — 53018 5.3258 
Tendencja niejednolita. 
Waluty: kup sprzed. 
Belgi belgijskie 40 20,87 
Dolary amerykańskie 5,30: 5.88 
Dolary kanadyjskie 5,28 5.3012 
Floreny holenderskie 282,40 284,12 
Franki franc „kie 14.05 14.15 
Framki szwajcarskie 119.45 120,25 
Funty anzielskie 24,85 24,99 
(żaldeny gdańskie 99.75 100.25 
Korony duńskie 110,80 111,58 
Korony norweskie 124,55 125.51 
Korony szwedzkie 127,65 128,57 
Liry włoskie 18,5%) 19.10 
Marki fińskie 10.75 11.02 
Marki niem. srebrne 83,00 85,50 
Ublgacje i pap ry wartościowe: 
4l» wewnętrzna 60,50 r 
5% inwestycyjna 1 em. 78.25 nerie 82,00 82,50 
3% inwestycyjna IL em, 79,25 79,50 serie 84,0 


premiowa dolarowa 39,050 

konwersyjna 65.00 ` 
konsolidacyjna 61,50 61,25 ost. setki i drobne 
+ Ziemskie seria piąta 54,00 58.50 58,76 
Tendencja dla pożyczek i listów nieco moe- 
niejsza, 


Akcje: 

Bank Polski z imienme 105.0 
Bank Handlowy 44,00 
Cukier 35,25 
Lilpop 84,50 
Modrzejów 18,25 19.50 
Ostrowiec 80.00 
Zieleniowski 62,00 


Tendencja nieco mocniejsza. 


Notowania giełd 


zbożowo-tewarowych 

Bydgoszcz, 9% 6. Pszenica 22—22,50; žy- 
to 15.50—15,70; jęczmień I 18,15—19, II 18,25— 
18,50: owies 10.15—17.25; mąka pszeuna 65% 
36—37; mąka żytnia 25,25—20,15; otręby 
pszenne m. 12— + śr. 11.73-12.20, gr. 12,75— 
13.23: otreby żytnie 12,50—12.7%v. 

Katowice. 9. 6. Pszenicn cz. szkl. 23,25 
—23.15. jedn. 2200—2250. zb. 21.,50— 
1615—16,40; jeczmień przem. 19.75 
1850—18,75: owies jedn, 19.0%0—10, 
19.00: maka pszenna 65a  34,75—35,75: 
pszenne er. 1225—13. śr. 1100—1150, m. 


10.50— 


11,00; otręby żytnie 11,25—11,7%5, 

ŁÓ6dŁ 9. 6. Pezenica jedn, 28.75—24,0, zh. 
23.25—23,50: żyto 15,15—16; jęczmień przem. 
19,50—20; owies I st. 18,00—18,50, II st. 17.50— 
1800: mąka pszenna 65%.  30.00—37.00; otręby 
pszenne gr. 11.50—11,75, śr. 11.25—11,50, m. 12,00 
—12.25; otręby żytnie 11,50—11.7. 

Lwów 0. 6. Pszenica cz. jedn, 22,25—22,50 
zb. 21,25—21.50. biała Jedn, 22.2;—22,50; żyto I 
st. 1500—1725, TI st. 1450—14/75: jęczmień 
przem, 17./5—18. past, 16,75—17: owies jedn. 
17.50—17,75 zb, 17.00—17.25; maka pszenna 65% 
5 3650: otręby pszenne gr. 10,00—10,25, śr. 
m, 10,50—11,25; otręby żytnie 10,00—- 


V Pszenica jedn. 24.25— 
24,715, zb.  28,75—24,25: Żyto I et. 1552—15,95; 
jęczmień I st. 18,25—1850, II st. 18.000—18.25; 
owies I st. 14,75—18.25, II st. 17.25—17,50; ma- 
ka pszenna 65% 30.50—3750; mąka żytnia 55% 
25,20—2.15: otreby_ pszenne gr. 12,75—13,25. śr. 
aE e m. 11,75—12,25; otręby żytnie 11,50 


Składki I pokwitowania 


W administracji pisma naszego złożo- 
no w dalszym ciągu: 3 
Na Fundusz Obrony Narodowej 
Urzędnicy i pracownicy Państw, 
Zarządu Wodnego w Pozna- 
niu 
Pracownicy Firmy Karolewski 


J, A 
R.15—9,50, 
10,25. 
Warszawa, 9. 6, 


206,52 zł 


i Pluciński 246— y 
Grono członków uczestników i 

dyrekcja Giełdy Zhożowo-To- 

warowej w Poznaniu zebrane 

przy kawie w cukierni „Ustro- 

nie", al. Marcinkowskiego, II 

rata 200,— „ 
Rodzina Ansion 3;— y» 
Rarem z poprzednio pokwit. 1.189,94 zł 


Na chleb św, Antoniego: 1,—. razem 
z poprzednio pokwitowanymi 21,50 zł. 

Na Tanie Kuchnie im, ks. Kard. Dalbora: 
Rodzina Ansion 5,—, razem z poprzednio pokwi- 
towanymi 32.50 zł. 1 

Na Ociemniałych Żołnierzy: Rodzina Ansion 
5—, razemi z PROzaRO kwitowanymi 60.— zł. 

Na Stronnictwo Narodowe: N, N. 5— zł, ra- 
zem z poprzednio pokwitowanymi 10,— zł. 


Zmek oferty naprzyk?ad: x 18923, m 745, d 1790 
i 


t d, =1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godziny 10, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 


zaraz 


kluczeni, 


WYROB POLSKI | CHRZEŚCIJAŃSKI 


Pz 4961/2 


BELL LL a 23, ROZMAITE 5 


1.300 


mórg w Poznańskim z komplet- 
nymi źniwami į inwentarzami od 
do wydzierżawienia. 
trzeba 70.000 zł, Pośrednicy wy- 
Oferty kierować 
Orędownika, Poznań zd 94575 


Mężczyźni! 
Mój system daje pełnie sil me: 
skich į energię nawet w wieku 
starszym, Zgloszenia pod „Bner- 
gia". Kraków skrytka 240, 
ng 21 856-7 


Po- 


do 


E 26. SZUKA POSADY a b) Imni_ 


a) Służba domowa 
LEDER — m0 PROW ZZ! 


Uczciwa nia 


Czeladnik 


piekarski. sumienny, znając 
kiernictwa szuka pracy. Zglosze- 
Agentura Orędownika. 


Maturzysta 
szofer poszukuje zajecia. Oferty 
Oredownik, Poznań zd % 934 


| € WOLNE MIEJSCA Ę 


cu- 
Do- 


z szyciom i gotowaniem szuka brzyca. N 23657 Dwie 

pósady dp suniotnej_ lub małej : r : 

rodziny, Oferty do Oredownika, Pomocnik fryzjerki i pomocnik dobre adr 

Poznań: zd % 066 p. : > na stale, J. Sekula, Gaznia — 
piekarski poszukuje pracy, mlod-| Świętojańska 1, 22 722 


Węgorzewo 


szy, Zgłoszenią J, Pietraszewski, 
Riszkowo, 
zd 95 OTG 


Piekarz 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny od zaraz. — 
Gdynia, Abrahama 18. N 22721 


ni; „Klub Piekwicka* KRarolnjków i walka z nimi”: 710 „W po- > $ w Te 
OGÓLNOPOLSKIE Dickensa. Wieeczór III-ci: „Wra-|lu i zagrodzie”; 7,20 muzyka (pły- Pr yy ll TSA : Fryzjerka 
cimy zaufanie do pana dingłe":|ty); 10.56 płyty z Warszawy; rliatniej do pea do: Nowak: fryzjer damski dzielni potrzebni, 
1 DOMY-PARCELE Niedziela, 11 maja. |19.30 dzień pieśni młodzieży szkół ONA kz 07 de Poznań. św, Wojciech 22/24. Jan Szymański, Gostyń. 
7.00 audycje poranne; 7.05 audy=| powszechnych Okręgu Szkolnego |! a I I ta; a ary ol; Sag zd 95 045 N 23641 
Dom cja dla wsi: 1) Kwartet wokalny bigi 2 31 aisge EZ a, pór aaa E ERa Sta- : 
solistów Tadeusza Grabowskiego.|we) (z Krakowa); 20.10 audycje AE A i pk 200 złotych 
z. ogrodem- siedem ubikacyj, bli-| W programie pieśni ludowe w o-| informacyjne: Tygodnik dźwięko- | 14.10 muzyka polska (płyty); 15.36 Rządca ee ye Ea 
0 Jwaroa kydzierza wię, Infor-|pracowaniu T, Grabowskiego. WT przeglad penyen deion Skorupki” Eo  Ghojnowskiega:|ekonom, kawaler: lat 80, ssn|jąc swoich prae. Ważne tylko dla 
czta Palędzie Skaras 080 Eyed Toyka I teoroloBiczne, A „448: 19.30  piośniarki różnych krajów | S:emianina. h roczną preklyks,| palaczy tytoniu, Adresować: Pal- 
É a nec Wyr: Ha transa Hagia mentów pierwszego miedzypań- | PUY): 20.06 lokalne wiadomości |ażacy. EOUÓNIA AZ dini Kraków, SRA 652a. 
żeństwa z klasztoru 00. Paulinów | "ento IETWSZEGO: Suzy SDOFŁOWEL 'adzerie ksiąg. dobre śŚwiadec- nz: 1-2 
i Góry je|stwowego Spotkania  lekkoatle-|$! ek Q za e sd 
Dom na Jasnej Górze w Częstochowie t h > SR A Polsk eE L > wą energiczny przejmie posadę 
7 , z okazji 7ó-lecia Czerwonego | ;5.07"880 Dan | panów Lolsks —| Lódź — 7.00 audycje poranne;|nu samodzielnego lub pod dy- 
Witkowie Ziel. Rynek 5. Zglo-| Krzyża. Kazanie; 9.30 muzyka | Litwa. Zelowe A wiadomości 703 _ muzyka poranną (plyty): pozycje od zarz. Prósże przy- Czeladnik 
szenia Chmiel, Liszkowo. pow.| poranna w wyk. Orkiestry Zw. akad z tozglośni P, R. b 10.36 z Warszawy: 18.06 „Łódzkie|sianie warunków.  Zuloszenia:| kolodziejski potrzebny. A. Ja- 
Gniezno, zd 95 089| Muzyków Chrześcijan pod dyr. Ork n SEE, ka ek a| wydawnictwa —  bogadanka;|Sklad Gienek Palasz. Czuchow.|blóński Głuszyna poczta i sta- 
IEEE IPO JEZYK HY. Kiesewettera (z Łodzi); 10.15 ij ear Sz Zak my: 0 sa Irzew Rab, które dają powiat Rybnik, zdz 94 T08 cja Wrzesiny, zd 95 071 
transm. z poświęcenia drewniane- incentego Mapackieezo — <i ebleh, mleko i wadę” == pogadan: 
E: PIENIADZE zo kościółka z XIV w. pod we: | fortepiany oraz Trójki Radiowej;|ku: 15.15 audycja robotnicza — 
zwaniem św. Michała w Syrsni| W przerwie o godz. 21.40 „Orkie- jj do swego i pò swoje" — H . 
Na na śląsku (przez Katowice); 10,35 stra. podwórzowui „— wesola aur- slowno-muzyczna (0 spół- umor zagraniczny 
muzyka (płyty). 1) Utwory Emi-| 902 Janusza Meissnera (z Kra: robotn| +: 1930 
dom w.Kaliszu wart. 20 tys. szu-|la Młynarskiego, 2) „Z operetek kowa); 23,00 ostatnie wiadomości orkiestry detej tow. gi- 


kam 3 tysiące na I, hipoteke. — 
Oferty Oredownik. Bydgoszcz, — 
Maja 20. N 23 685 


WESTA IT OTOZ 
K: SPRZUDAŻE A 
HZZ | 


Piekarnię - kawiarnię 


w Gdyni dobrze prosperujaca. po- 
wodu wyjazdu odstąpie. do prze- 
jecia ca 10 000 zł. Zg oszenig Ore- 
downik, Gdynia. Ng 22 7233-4 


Zakład 


fryzjerski centrum miasta ko- 
rzystnie, Oferty Orędownik, Po- 
znań zd 84 448 


Skład 
kolonialny egzystencja, gotówko- 
SŁ tanio, Reflektanci poważni. 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 93 070 

Skład 
kolonialny tytoniu papier. mie- 
szkanie 2700. przedmieściu, Ofer- 


ty Orędownik, Poznań zd 94 025 


Gospodarstwo 


50 mórg wsi kościelnej. ziemia 
pszenna sprzedam. Oferty Orę- 
downik, Poznań zd 85 095 


Rzeźnictwo 
nadające sie na bekon, ruchliwej 
ulicy, Oferty Oredownik, Fo- 
znań zd 95 U23 


i oper” — koncert rozrywkowy 
(płyty); 11.36 muzyka dzwonów z 
katedry w Malines (transm. z 
Brukseli). Wykonawca: Staf 
Nees dzwonnik m. Malines; 12.03 
poranek muzyczny (z Katowic). 
Wykonawcy: Orkiestra symfo- 
niczna Towarzystwa Muzyczne- 
go w Katowicaċh pod dyr. Ta- 
deusza Prejmera z udziałem A- 
nity Romanowskiej i Józefa Cet- 
nera — skrzypce: 13.05 przegląd 
czasópism:; 13.15 muzyka obiado- 
wa (z Wilna). Wykonawcy: Or- 
kiestra Rozgłośni Wileńskiej, Ja- 
nina Kulczycka — sopran, Kazi- 
mierz Dembowski — tenór. W 
programie utwory Franciszka 
Lehara; 14.40 „Czytamy Mickie- 


wiczą*: a) „To lubię", b) „Du- 
darz", Recytuje Mariusz Ma- 
szyfiski: 15.00 andycja dla wsi: 


1) Organizacja gospodarstw w o- 
hecnej chwili” — poz. 2) poga- 
danka aktualna, 3) koncert orkie- 
stry wojskowej, 4) w Dni Spół- 
dzielczości: a) Przemówienie, b) 
Słuchowisko _ pt. „Spółdzielnia 
„Zgoda”, 5) Robieta staje do sze- 
regów spółdzielczych — pogadan- 
ka dla gospodyń: 16.30 koncert 
solistów (ze Lwowa). Wykonawcy 
Helena Ottawowa fortepian. 
Lina Skalska sopran; 17.15 
„Przez Kraj Wajów i Gola" — 
felieton; 17.30 podwieczorek przy 
mikrofonie, "Transm. z „Polany 
Lea“ w Lasku Wolskim (z Kra- 


kowa), Wykonawcy: Orkiestra 
Adama Hermana, Piotr Kru- 
szewski — bas, Józef Nalepa — 
saksofon i klarnet, podwójny 


kwartet meski, Leon Wyrwicz — 
humor, Alojzy Klucznik — akom- 
paniament; 19,00 Teatr Wyobraź- 


dziennika: 23.05 wiadomości z 

olski w języku nieraieckim: 23.13 

wiadomości z Palski w języku an- 
147 

gielskim. 


Toruń — 6.57 audycje poranne: 
7,00 audycja dla wsi: Wiązanka 
pieśni kaszubskich; 10.35 koncert 
rozrywkowy — płyty: 13.06 prze- 
glad teatralny — w opracowaniu 
Konrada Fiedlera (z Bydgoszczy): 
15.00 „W świetlicy żołnierskiej”: 
15.35 piosenki żołnierskie — pły- 
ty; 1930 muzyka z płyt: 20,05 
wiadomości sportowe z Pomorza. 


Katowiee — 6.00 audycje po- 
ranne: 6.10 pogodny montaż z 
płyt: 6.50 pogadanka dla młodzie- 
ży. Przysposobienia Rolniczego: 
1.00 muzyka poranna w wyk. Or- 
kiestry wojskowej pod dyr. kpt. 
Kazimierza Kanasia: 7.20 „Droh- 
ną inicjatywa usuwa hbezrobocie* 
— pogadanka: 10.35 płyty z War- 
szawy; 13.06 przegląd kulturalny 
— Migawki śląskie; 15.00 ,.Oo sly- 
chać na Śląsku”; 1510 „Popołu- 
dnie śląskiego rolnika* — nudy- 
cja słowno-muzyczna, Chór Szko- 
ły Nr 1 w Katowicach, W przer- 
wie: Gąweńda i komunikat rolni- 
czy: 19.30 Polakom za miedzą — 
popadanka aktnalna; 19.40 „Co 
niedziela u Karlika brzmi pio- 
sneczka, gra muzyka“ — ragional- 
na. audycja słowno-mnzyczna; 
20,05 wiadomości sportowe. 


Kraków — 6.56 audycje poran- 
ne: 7,0 pogadanka dla rolników 
— „Choroby wirusowe ziemnia- 


mnastycznego „Ńokół* pod dyr. 
Stefana Rrzesińskiego; 20.06 wia- 
domości sportowe. 


PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM 


17.00 Florencia — Muz. symfo- 
niczna z płyt. Rzym — Moz. roz- 
rywkowa. 17.10 Budapeszt — Kon 
cert z plyt. 17.30 Brno — Utwory! 
R. Straussa. Praga — Koncert 
popularny. 18.10 Budapeszt 
Muz, z plyt, 1815 R. Romania — 
Pieśni od 1900 do 1989 r. 19.30 
Stokholm Koncèrt orkiestry 
19.55 Lahti — Utwory R. Straus- 
ša. 20.00 R. Romania — Mel. ope- 
retkowe z plyt, 20.15 Strasburg — 
Muz. francuska od Berlioza do 
Waldteufla. 2030 Lille — Tr, z 
opery. R. Paris — Festival Alf 
rada Braneau, 21.00 Brno — „Abu 
Hassan’ op. komiczna Webera, 
Florencja — „Traviata 
diego. Strasburg 


sa. 21.35 Londyn Reg. — Utwory 
R Straussa. 22.00 Budapeszt — 
Sonata Bruhmsa na skrz, i fort. 
22.10 Bruksela f, i fr. — Koncert 
% plyt. 22.15 Bralisława — Muz. 
cygańska, 22.25 Kopenhaga 
Koncert ork. i sol, 23,00 Bruksela 
fl — Mozart, Strawinski i Bmla- 
kirew z płyt. Bruksela (r, 
Koncert z płyt. Budapeszt — Mu- 
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zyka lekka. Ostrawa i Praga — 
Muz. tancczna. Paris PTT, R. 
zę PP mA — Ma ADO 
na. 4 <openhaza i Katund- : í 
harg — Muz. rozrywkowa, R. Pa- zajęte?" 


ris i inne — Muz, nocna. 


Na wystawie obrazów, 


— Hm, ciekawe. W katalogu podają, że to „autoportret 
artysty“. Jak mógł siebie malować, jeżeli obie ręce miał 


4, (M) 
(Ric et Rac”, Paryż). 


ją Hamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
Ogłoszenia mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej): m) przy końcu części 
redakcyjnej %0 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobneogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym 6 na- 
łówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 gTOBŁY, 
głoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 50 gro. 


szy. Ogłoszenia skomplikowane, s zastrzeżeniem miejsca — od ólnego wypadkn 20% 


nadwyżki, Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10.300 a do wydań 

niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano, Za bledy drukarskie, które nie znieksztalcają 

treści ogłoszenia, adm-nistracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą s góry. 
— ZZA 


Prenume w Polsce a odnoszeniem gazety de domu miesięcznie (T razy w tygodniu) 
Irenumeratazz m sa granicą miesiecznie ci 200 al do 6,0U zł (zależnie od kraju). * 
Adres redakcji A administracji Poznań, św. Marcin 70, Telefony: 40-72, 14-79, 38-07, 44-61, 
85-24, 35-25; po godz. 19 oraz w niedziele | Gwięta tylko: 40-72, Rękopisów niezamó- 
wionych redakcja nia zwraca, — W razie wypadków, spowodowanych niłą wyższą, przeszkód 
w zakladzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a prenume- 


ratorzy nie mają prawa domagania Bię niedostarczonych numerów lub ode i 
> zkodow x 
Konto P. K. O. Poznań 200140, Pocztowa konto rozrachunkowa: Poznań $, nr kartoteki 
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Jak nawet małe dzieci mogą radować swoich 
rodziców 


Mała Jadwisia ma zaledwie 
trzy lata, dlatego już o 7mej go- 
dzinie wieczór idzie spać, od- 
mówiwszy z matką paciorek. 
Już zamknęły się jej oczka nie- 
bieskie, gdy matka przystępuje 
jeszcze raz do łóżeczka — a że 
dziecko leży spokojnie, myśli 


matka, że ono śpi. Klęka więc 
i modli się po cichu, a że ma 
wielką troskę i zmartwienie, 
płacze gorzko, oddając wszystko 
Panu Bogu. 

Jadwisia otwiera oczęta, spo- 
gląda na matkę, podnosi się na 
łóżeczku i obejmuje głowę mat- 
ki swymi rączkami, pytając: — 
— Czy mama chora? Może co 
boli mamę? 

— Moje dziecko, ja się modlę, 
śpij spokojnie — mówi matka. 

— Ale mama płacze, dlaczego 
mama płacze? Kto mamie zro- 
bił coś złego? — pyta mała 
dziewczynka, głaska matkę po 
twarzy i patrzy na nią bardzo 
troskliwie. p 

— Moje serce, ty tego nie ro- 
zumiesz, mama ma zmartwie- 
„nie, połóż się i śpij spokojnie! 

Dziecko patrzy chwilę przed 
Fiebie potem podnosi się prędko, 


klęka w łóżeczku, składa rączę- 
ta i mówi: — Kochana Boziu, 
proszę Cię pięknie, pomóż ma- 
mie, Matko Boska, Jadwisia 
prosi Cię, bardzo pięknie! daj, 
aby mama nigdy nie płakała — 
i tak klęczy dzieciątko jak 
aniołek, zatopione w modlitwie. 
Potem przyciska się do matki: 
— Tak, mamo, teraz nie trzeba 
płakać, Jadwisia pomodliła się 
— a Bozia pomoże Ci. 

I rzeczywiście dziecko potra- 
fiło swym szczebiotem sprawić, 
że matka uśmiechnęła się ra- 
dośnie, bo cieszy ją to bardzo, 
że jej mała Jadwisia wie już, 
gdzie trzeba szukać pomocy i że 
Pan Bóg najchętniej wysłuchuje 
modlitwy dobrych dzieci. Tak 
więc małe dziecko przyniosło 
pociechę i radość w zwątpiałe 
serce matki. 


HUMOR 


Zabawny Leszek 

Uczeń: — Nie mogę przeczytać, 
co tu mi pan profesor napisał pod 
wypracowaniem. 

Profesor: — Pokaż. Zaraz... 
zaraz... co to takiego? Aha! Napi- 
sałem, żebyś wyraźnie „pisał. 

K 


— Mamusia, dlaczego ciocja Zo- 
sia i wujek Karol tak dawno u nas 
nie byli? 

— Bo od miesiąca bawią w ką- 
pielach. 

— To dopiero musieli być bru- 
dni! 

* 


Lekarz do chorego Leszką: 

— A teraz proszę języczek po- 
kazać. 

— Oho ani myślę! Jak pokaza- 
łem dziadzi język — to dostałem w 
skórę! — odpowiada mały Leszek, 
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BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 


ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 
PODREDAKCJA WUJKA CZEJIA á 


Rok IV 


Nr 23 


Ofiara serca 


= Zosiu, to jutro zdaje się 
twoje imieniny. Nie wiedziałem 
czym by cię ucieszyć, ty sama 
pewnie najlepiej sobie dogo- 
dzisz. 

I oto w ręku Zosi zaszeleściał 
dwudziestozłotowy papierek. 

— Jaki ten wujek dobry, ja- 
ki kochany! 

Zosia z nadmiaru radości 
ani w nocy nie mogła spać. Ku- 
pi sobie od dawna upragniony 
zegarek. Taki maleńki, taki 
sam, jaki ma Hela. 

Wcześniej niż zwykle zrywa 
się Zosia z łóżka i biegnie do 
kościoła. Trzeba poprosić Pana 
Boga o błogosławieństwo w 
dniu imienin! 

W kościele jest prawie jeszcze 
pusto. Zosia zajęła miejsce w 
małej ławeczce, obok jakiejś 
staruszki. Msza święta jeszcze 
się nie rozpoczęła. Zosia modli 
się gorąco. Dziękuje wdzięcz- 
nym sercem za to, tak jej jest 
dobrze na świecie i prosi o 0- 
piekę i błogosławieństwo. 

Rozległ się cichy głos dzwon- 


ka, wychodzi z zakrystji ka- 
płan i Msza święta się rozpo- 
czyna, a równocześnie siada 
obok Zosi kobieta w średnim 
wieku, bardzo mizerna i skrom- 
nie ubrana. Zakryła oczy ręko- 
ma, modli się, a poprzez palce 
łzy spadają na ławkę. Zosia za- 
czyna się niepokoić. Przygląda 
się nieznacznie obok siedzącej 
kobiecie, 


Kogóż to ona jej przypomina? 
Anią! Ależ tak, naturalnie, 
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Anię, koleżankę. Przecież wi- 
działa je kiedyś razem, Tak, to 
matka Ani! Tam u nich pewnie 
wielki niedostatek? Ojciec po- 
dobno stracił posadę? Dzieci 
kilkoro. To pewno dlatego 
Ania nie przynosi z sobą drugie- 
go śniadania do szkoły? Biedni 
oni... Zosia nie może skupić 
się i modlić. Ogarnia ją jakiś 
niepokój. 

Dzwonek wzywa do stołu 
Pańskiego. Obie sąsiadki Zosi 
wychodzą z ławki. Zosi serce 
bije jak młotem, stacza z sobą 
ciężką walkę: — Co począć? Czy 
kupić zegarek, tak bardzo upra- 
gniony, czy — wspomóc matkę 
koleżanki? Prędko, prędko trze- 
ba się zdecydować. 

Szybkim ruchem zza okładki 
książki wysuwa swój nowy, 
szeleszczący papierek i nie- 
znacznie zciągnąwszy torebkę 
p. K. wsuwa tam swój podarek 
imieninowy, a potem, nie czeka- 
jąc końca Mszy św., czym prę- 
dzej wychodzi z kościoła. 

W klasie otaczają Zosię ko- 
leżanki, całują ją i składają ży- 
czenia, 

— Zośka! Zocha! Witaj! Win- 
szujemy! Żyj sto lat! Promocji 
ci życzę! A co dostałaś na imie- 
niny? Powiedz! 

Między innymi odbiega i 
Ania, taka bledziutka i szczu- 
pła; tak serdecznym uściskiem 
obejmuje Zosię, jakby odgadła 
jej ofiarę. 

Zosia przytuliła Anię mocno 
1 czuje się stokrotnie wynagro- 
dzoną za swój czyn. 


k — | z. a mł w w w 


A równocześnie p. K., matka 
Ani, wracając z kościoła, chcia- 
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ła wstąpić po chleb do piekarni. 
Już, już zamierzała tam wejść, 
gdy przypomniała sobie, że 
przecież wczoraj wydała już 
ostatnie grosze. Ogarnęła ją 
rozpacz. Jakże wróci do głod- 
nych dzieci z- próźżnymi ręko- 
ma? Gdyby choć dla chorego 
Janka można zdobyć bułkę! 
Ale piekarz nie zechce zaufać 
i dać na kredyt. 


Stała chwilę bezradna, nie 
zdecydowana, aż łzy zaczęły na- 
pływać do oczu, więc sięgnęła 
do torebki po chusteczkę i nie- 
spodzianie zobaczyła na samym 
wierzchu dwudziestozłotowy 
papierek. 


— Co to? Co to? — Własnym 
oczom nie wierzy. Skąd się to 
tu wzięło? — Zaczyna się za- 
stanawiać, przypominać. 


— Tak, tak, już wie, już się 
domyśla. Idąc do Stołu Pań- 
skiego, zostawiła swoją torebkę, 
obok siedziała jakaś dziewczyn- 
ka. Nic innego, tylko to ona 
właśnie włożyła pieniądze. Ale 
dlaczego? Pewnie zauważyła 
jej przygnębienie.  Poczciwe, 
zacne dziewczątko, niech ją 
Pan Bóg błogosławi za współ- 
czujące. serduszko! Ona jed- 
nakże nie może, nie może, nie 
chce zatrzymać tych pieniędzy, 
nie ma prawa! Nie, nie, za nic! 

Tak, ale dzieci w domu takie 
głodne i komorne nie zapła- 
cone... Co będzie, gdy zabrak- 
nie dachu nad głową? Co zro- 
bić? Boże, co począć? 

Wraca do kościoła. Postana- 
wia, że odda pieniądze w za- 
krystii. Ależ i tam także nie 
będzie wiadomo, komu je zwró- 
cić. 
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Przyszeedł obdarty i bosy, 

z uśmiechem smutnym na twarzy, 
nieśmiałym wyrzekł coś głosem 
do dzieci i gospodarzy, 


A potem wyjął spod pachy 
stare lipowe skrzypeczki 

i zaczął grać ulubione, 
polskie, wesołe piosneczki. 


Długo grał pięknie i rzewnie, 
coraz $o nowe piosenki, 

aż wkońcu zmęczył się pewnie, 
bo smyczek wypadł mu z ręki. 


I tu się nagle urwała 

melodia skoczna, ocho za, 

— a nawet Hania widziała 
dwie duże łzy w grajka oczach. 


Szybko rękawem je otarł 

i podniósł smyk giętki z ziemi. 
Wędrowny grajek- sierota 
kochał swe skrzypki i cenił. 


. 
Wszystkie swe żale, boleści 
na strunach wygrywał z duszy— 
(Skrzypki swe kochał i pieścił) 
sam grać się na nich nauczył. 


Czasem ktoś dał kilka groszy 

lub chleba czarnego kromę. 

Grajek o nocleg nie prosił, 

szedł dalej... Świat był mu domem. 


Nie prosił o nic — nikogo. _ 

Dumny był zawsze, acz głodny, 
przed siebie dążył gdzieś drogą 
smutny, lecz zawsze pogodny, _ 


WĘDROWNY" CRAJEK 


A gdy o świcie napotkał 
figurę Najświętszej Panny, 
jakaś melodia przesłodka, 
płynęła w ciszy porannej. 


Łzy w oczach jego niebieskich 
błyszczałv jak ranne rosy, 
kiedy s”edł w świat ten daleki, 
grajek obdarty i bosy. 


Obchodzi? miasta i wioski 
wędrowny grajek- sierota —* 
skrzypkom powierzał swe troski, 
zamknięte omijał wrota. 
Chciałaby Hania, by kiedy 

znów z rana albo z wieczora 

grajek obdarty i biedny 

Przybył i tak grał, jak wczoraj, 


Niech zagra wszystkim dziateczkom 
wesołym. smutnym. ubogim 
i potem w nieznane strony 
powlecz. zmęczone nogi. 

CELINA DEREŻYŃSKA. 
Daaa 


| Lepsza jest uboga mądrość — 
niż głupie bogactwo. 


Coś uczynił bliźniemu dobrego, 
nigdy nie żałuj tego. 


Dobrym człowiekiem jest ten, 


"który pomaga komu pomóc może, 


a nikomu nie szkodzi. 
Kto gniew swój zwycięża, zwy: 
cięża największego swego wroga, , 
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Lissendale 
kowo: 

— Kogo innego może by i zarźnęli; 
ale ja, upewniam was Marcinie, jestem 
bezpieczny. 

Huish nie dał się przekonać. 

Zaczynał się tu dusić i z przyjem- 
nością by uciekł. Będąc jednak go- 
ściem, nie mógł o tym wspomnieć. 

Spostrzegł, że wszystkie oczy są 
skierowane w ich stronę, ale spoczy= 
wają nie na nim, tylko ria jego towa- 
rzyszu. Raz po raz rozżlegały się rów= 
nież tajemnicze szepty. Wszystko to 
nie dodawało mu spokoju ducha. 

Tyimczasem podano napitki; języki 
się rozwiązały. Chytrooki apasz po- 
wrócił z próżną szklanką w ręku. 

— Zaszczytem jest pić z Le Maitre 
— oświadczył siadając obok Lissen- 
dalā. 

Ów nalał mu wina do szklanki, nie 
odpowiadając wszelakoż na komple- 
ment, 

Ale czy miał to być komplement? 
Tego Marcin spojrzawszy na sziubrawa 
ca nie mógłby zaręczyć. Miał minę 
człowieka, który bez zmrużenia po= 
wiek przeciąłby ci gardło brzytwą. 
Huish pragnął górąco, by się ten rze- 
zimieszek wyniósł co rychlej. Przede 
wszystkim dlatego, iż jego oddech 
przyprawiał go o mdłości, po wtóre z 
powodu, iż na krótkiej ławie zrobiło 
się ciasno. 

Jednym haustem wypiwszy wino, 
apasz nachylił się Lissendalowi do u- 
cha i szepnął coś, czego Marcin nie 
dosłyszał. Skutek był sensacyjny: z ry= 
kiem wściekłości TLissendale się ze: 
rval — tak impetycznie, że Huish ru= 
nął na brudną podłogę. A olbrzymi 
Anglik porwał tymczasem apasza i po- 
tężnym ruchem rzucił go poprzez salę. 
Nieszczęśnik wyrżnął głową o przeciw- 
ległą ścianę, zwalił się i pozostał bez 
ruchu. 

Huish wstał na nogi. Zamordują 
ich obu, to pewna. Musi jednak wy- 
trwać przy Lissendalu. 

I znowu stało się coś dziwnego. 

Potokiem francuzczyzny, z której 
on, wcale dobrze znający ten język, 
zrozumiał zaledwie dwa czy trzy słó- 
wa, Lissendale, rozkraczony na no- 
gach, jął przemawiać do zgromadzenia. 
Rzekłbyś, iż to magnetyzer ich hypno- 
tyzuje. Znać było, że rozumieją dosko= 
nale Zdumiony Marcin pojął, ża Lis- 
sendale posługuje się gwarą apasżow- 
ską, tak zwanym argot. 

Czekał bez tchu, co będżie dalej. 

Z kolei głos zabrała otyła właści- 
cielka spelunki. Mówiła ta samą nie- 
zrozumiałą gwarą, raz po raz wskazu= 
jąc palcem na nieprzytomnego apasza. 
Zdawało się, że przemawia na rzecz 
Lisseńdala. Wreszcie pomruk ogólny 
dał znać, że przekonała zgromadzo- 
nych, Poczęto się przyjaźnie uśmie- 


uśmiechnął się zagad 
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chać; paru drabów podeszło do leżące- 
go kolegi i wyniosło go za drzwi. 

Lisseńdale usiadł 

= Nio żyje? — spytał Huish. 

— Jeżeli i nie żyje = odparł tam- 
ten swym zwykłym mosen, == tó za- 
służył na to. Ten bydlak mię obraził. 
Mniejsza o to. Wypijecie jeszcze piwa? 
Oczywiście byłbym was poczęstował 
winom, ale ballon jest stylowszy. Ma 
móre! = zawołał, 

Niczego by Marcin tak nie pragnął, 
jak wyjść stąd na świeże powietrze: 
lecz towarzysz jego widocznie ani my- 
ślał o ga 

— Siedź teraz cicho, mój wielki, 
drogi, mocarny — rzekła wiedźma pie- 
szczotliwie, podając nową szklańkę pi- 
wa i flaszkę wina, = Moje dżiatki na- 
razie się uspokoiły, ale nie trzeba ich 
drażnić, 

Wielkolud się roześmiał. 

— Przyrzekam poprawę, ma mère; 
lecz ten kundel zelżył mnie nie do 
zniesienia, 

= Świnia! = potwierdziła jędza, 
spluwając. Już tu więcej nie przyjdzie, 

Nastąpiło tispokojeńie; że jednak 
nerwy były podniecońe w dalszym cią- 
gu, okazało się to niebawem. Rożległ 
się zwierzęcy wrzask i pó chwili dwu 
mężczyzn wszczepiło się sobie w kudły. 
Powód kłótni był teñ co zawsze: dziew- 
czynna, Pszennowłosa dziewucha przy- 
glądała sią walce z uśmiechem, 

= Teraz może będziemy mieli coś 
godnego zobaczenia = szepnął Lissen- 
dale. = Zwykle w takich wypadkach 
zdejmuje się tu marynarki I koszule i 
walczy się na noże, = = 


— 


Na Szczęście ohydna scena nie 
trwała długo. Shiszniejszy z dwóch a- 
paszów poślizgnął sią i upadł. Korzy- 
stając z tego, przeciwnik wbił mu nóż 
w plecy, Trysnęła krew coraz obfit- 
szym zdrojem... 

Huishowi zrobiło się słabo; odwró- 
cił głowę, Było to ostatnią kroplą, 
przepełniającą czarę jego cierpliwości. 
Oko jego padło na twarz Lissendala. 
Ze zdumieniem stwierdził, że tamten 
dosłownie się rozkoszuje.  Huish był 
pewien w tej chwili, że do końca życia 
nie zapomni wyrazu twarży tego kul- 
turalnego Anńglika.., 

W tym oka mgnieniu również Lis- 
sendale się obrócił i spotkał wzrok 
Huisha, Była to chwila wyroczna: 
Huish bowiem bardzo wyrażnie zdra- 
dzał swe uczucia. Wydałó mu się, że 
olbrzym spojrzał nań z bezkresną nie- 
nawiścią, Minęło to natychmiast, ale 
wrażenie zostało, Marcin zdał sobie 
sprawę, iż odtąd ma w”Lissendalu nië- 
przejednanego wroga. 

Mimo grozę położenia, czuł się jed- 
nocześnie uradowanym, Oto bowiem w 
tak krótkim czasie dokonał już czegoś: 
zbadał, że w Geraldzie Lissendalu jest 
dwóch ludzi. 


== 


DZIWNE TOWARZYSTWO 


Dtoga z Paryża była nader przy- 
jemna, natomiast widok ukrytego za 
wysokim murem pałacyku, niewie- 
dzieć czemii przygnębił ją. Może pod= 
świadomie wydało jej się, że to domo= 
stwo przypomina więzienie. 

= Mićszka pan w ziipełnej samot- 
ności, panie Geraldzie, Czy nie jest tu 
trochę nudno? 

Uśmiechnął się wyrozumiale. 

— Jestem jednym z tych szczęśli: 
wych ludzi, miss O'Farrell, którym ni- 
gdy nie bywa nudno. Czasami, to prā- 
wda, zachciewa mi się zmiany; wtedy 
spędzam jakiś czas w swym paryskim 
mieszkaniu. 

O nie więcej nie pytała, Powziąw- 
sży już pewne podejrzenia co do tego 
człowieka, całkowicie była SADENIA Tg- 
ta chwilą bieżącą. Z własnej nieprzy= 
miiszonej woli zgodziła się była na 
spędzenie weekendi w sadybie Lis- 
sendala = a oto już pierwszy rzut oka 
na ten dom zaniepokoił iý 

Kazała sobie samej nie hyć histe- 
ryczką i palrzyła, jak sługa otwiera 
ciężką spiżową bramę, Samochód 
wślizgnął się i pofoczył alcą, prowa- 
dzącą do drzwi pałacyku, 

— Nie potrzebuję nawet mówić, jak 
bardzo jestem pani rad i jakim jest 
dià mnie żaszczytćm, podejmować ją 
u siebie — rzekł Lissendale, pomaga- 
jac jej wysiąś” 


Na progu ukazał się służący w li- 
berii. Wziął z jej rąk walizkę i wpro- 
wadził ich do dużej kivadratowej sie- 
ni. 

Tu kobieta, której można było dać 
zarówno dwadzieścia pięć jak i trzy- 
dzieści pięć lat, rzuciła się ku nim im- 
pulsywnie. 

= Droga pani! — zawołała, — Jak- 
Że się cieszę! Gerald tyle mi o pani o= 
powiadał, iż mam wrażenie, jakbym 
ją znała od wieków. 

Nie zdążyła Judyta ochłonąć ze 
zdżiwienia, gdy usłyszała słowa Lis- 
sendala: 

= To jest hrabina de Chaminade, 
proszę pani. Poufniejsi znajomi zwą 
ją po prostu Pops. Jak i pani, jest ona 
Amerykanką, tym więc bardziej jè- 
stem przekonany, że się panie szcze 
rze zaprzyjażńią. _ 

= Amerykanką? = powtórzyła Ju: 
dyta. Mimo bowiem akcent tej kobie- 
ty, jakoś nie mogła pogodzić narodo= 
wości amerykańskiej z hrabiowskim 
tytułem. 

— Ależ tak! — piszczała hrabina. 
— Jeszcze przed pięciu laty byłam 
skromniutką Poppy Faraday z Bo- 
stonhu. Aż tu raptem, przyjechawszy 
do Europy, znajomię się z monsieur 
le comte. W ciągu trzech dni zaręczy- 
liśmy się i pobrali. Byto to romanty- 
czne, upewniam panią... dokąd trwało. 


— Bo trzeba pani wiedzieć, że o- 
heenie Popps jest najpopularniejszą 
w Paryżu rozwódką — wyjaśnił Lis- 
sendale. 

Ton jego graniczył z drwinami, 
lecz hrabina, miast się urazić, roze- 
śmiała się wesoło. Był to śmiech pi- 
skliwy, drażniący nerwy; i nowoprzy- 
była uznała w duchu, że trudno jej bę- 
dzie „szczerze się zaprzyjaźnić” z tą 
rodaczką, 

— Judyto, moje złótko, nie słuchaj 
Geralda! — wołała hrabina, od razu 
przechodząc na ty. — Jest to angiel- 
ski kpiarz. Chodźmy do mego pokoju 
i smakowicie sobie pogawędźmy © 
poczciwych starych Stanach Zjedno- 
czonych, Będzie to dla mnie ducho- 
wa uczta. 

Judyta czuła, że nie powinna się 
sprzeciwiać.  Wszelakoż ta poufałość 
mocno ją razita, Może jednak głównie 
z powodu uprzedzenia do tej kobiety. 
Hrabina de Chaminade, vulgo Poppy, 
należała widocznie do tej klasy Ame- 
rykanek, którymi przyzwoitsi ich ro- 
dacy serdecźńie gardzą. Puste, tylko 
uciechy szukające istoty, snobistycz- 
ne i zmysłowe. Snadź Popps skorzy- 
stała z pierwszej sposobności, by „wy 
skoczyć, za tytuł. Teraz zapewne pę- 
dzi w Paryżu dosyć swawolny tryb 
życia 

Dwie przykre refleksje przyszły 
Judycie do głowy, gdy szła za hrabi- 
ną na górę. Po pierwsze, że Lissendale 
mógł się zaprzyjaźnić z taką kobietą; 
po drugie, że tak niewysokiego zdania 
jest o niej, Judycie, skoro może są- 
dzić, iż będzie znajdowała upodoba= 
nie w towarzystwie dwuznacznej tej 
Amerykanki. 

Ta ostatnia przerwała jej rozwa= 
żania: 

== Nasż kochany Gerald Lissen= 
dale, choć typowy Anglik, jest bardzo 
miłym człowiekiem, ale ma jednego 
bzika: postanowił sobie, że ża nic w 
świecie mie będzie trzymał służby ko- 
biecej. Toteż podczas swego pobytu 
tutaj, będziesz musiała, moje złotko, 
być samej sobie służącą. Bardzo się 
ghiewasz? 

— Bynajmniej. Przyżwyczajona je- 
stem obywać się beż tusług poko= 
jówek. 

Mówiła sztywno, 

Hrabina sżczebiołała dalej: 

— Ma się rozumieć, chętnić ci do- 
pomogę, ilekroć zechcesz: mój pokój 
jest obok twego, tak, że wystarczy za- 
wołać. To dla mnie dziwne uczucie, 
ponieważ miałam pałac pełen dziew- 
cząt, ale Gerry jest dziwakiem na tym 
jednym punkcie i żadna siła ludzka 
nie potrafiłaby mu przemówić do ro- 
zumu. 

Tu przerwała, jakby oczekując na 
pytania; lecz Judyta wcale nie miała 
chęci rozprawiać z nią 6 gospodarzu. 

— Zapewne dziwisz się, czemu on 
tak postępuje? — nawiązała wohec 
tego hrabina. — Czy dlatego, że nie- 
nawidzi kbóbiet? Nie, nie sądzę; a 
przynajmniej ja tu wybuchnęła 
ostrym śmieszkiem, od którego słu- 
chaczka aż się wżdrygnęła — nigdy nie 


zauważyłam, by się brzydził płcią prze-. 


ciwną. Raczej odwrotnie, jeżeli 
chcesz znać moje zdanie! Tylko po 
prostu nie lubi, by się kobiety kręciły 
po tym domu. Powiada, że ża wiele 
radają, a ża mało pracują. Toteż lo- 
aj Granard, Szwajcar z urodzenia, 
wszystkim się tu zajmuje i, wierz mi, 
wywiązuje się z tego znakomicie. Ala 
opowiedz mi teraz o sobie! Boże, jak 
to przyjemnie, widzieć osobę, świeża 
przybyłą z U. S. A! 

= Obawiam się niesfety, że nic 
ciekawego nie będę mogła opowie- 
dzieć — ledwie dostrzegalnie uśmie- 
chnęła się Judyta. — Jestem tak nic 
nie znaczącą osobą! 
Ależ moje drogie dziecko 
rzekła hrabina de Chaminade — je- 
steś nazbyt skromną. Gdybyś 
była tak nic nie znaczącą osóbką 
jak twierdzisz, nie złapałahyś Geral- 
da Lissendala. Człowiek, u którego 
stóp leżą dwie trzecie kobiet pary- 
skich, nie pragnąłby twego tutaj po- 
bytu, gdyby nie miał po temu ważź- 
kich powodów. 

Nagle z za drzwi doszedł głos: 

— Poópps, obawiam się, że za dużo 
paplasz. Jest to zly twój zwyczaj, z 
którego powinnaś się uleczyć,  Prra- 


Powieść sensacyjna 
napisał Sydney Horler 
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praszam ža natręctwo, miss O'Farrell 
— dodał, wchodząc, — ale pragńąłem 
się dowiedzieć czy pani jest zadowo- 
lona ze swego pokoju. 

Spojrzała nań pilnie, lecz nie do- 
strzegła w jego twarzy nic poza kon- 
wencjonalnie uprzejmym uśmiechem. 

— Nie pozwolę tej gadule, by pa- 
nią dłużej zanudzała, — oświadczył. 
— Obiad jemy o wpół do ósmej, tak, 
że będziesz pani miała aż nadto cza- 
su na wypoczęcie i przebranie się. 

I wziąwszy hrabinę za rękę, o- 
puścił pokój. a 

Judyta ulżyła “*herwom głębokim 
westchnieniem. Rada była z, samot- 
ności. Ta kobieta strasznie ją drażni- 
ła. Rażąca była i jej wielomówność i 
wyrażenia gWwafowe. 

Działo się to w piątek wieczorem, 
a Judyta przyrzekła zabawić tu do 
poniedziałku rano. Żaczęła się teraz 
obawiać, że to będzie najdłuższy week- 
end w jej życiu. Wprawdzie na razie 
nie obejrzała jeszcze domu, lecz in- 
tuicja mówiła, że nie będzie jej się tu 
podobało. A jeszcze ta kobieta, dep- 
cząca jej po piętach. Och, jakżeby wo- 
lała siedzieć w swym spókojnym ho- 
teliku Bedford... 

Dziwny jest ten pomysł Lissen- 
dala, by nie trzymać kobiecej służby. 
Starzy kawalerowie często miówają 
różne „ćwieki“; ale ten oto wydawał 
się zupełnie bezrozumnym. Dom, w 
którym nie ma wcale kobiet, właściwie 
domem nie jest. s 

Nie, nie przewidywała tu miłego 
pobytu. 

Nagle jej lęki i urojenia pióxsły; 
przypomniała sobie bowiem istotny 
cel swego przyjazdu tutaj. Wszak ma 
się zobaczyć ž bratem przyrodnim! 
To chyba jest prawda?  Komużby 
przyszło do głowy zmyślać taką rzecz? 
A skoro żabaczy się ż bratem, wyzna 
mu to, co zataiła przed Lissendalem 
— wyzna mu prawdę o sobie samej: 
jak to, z niewiadomego powodu, u- 
traciła pamięć i nie wie teraz nawet, 
czemu zjechała do Paryża... 

Te myśli tak dalece ją pocieszyły, 
że (warz w lustrze, przed którym się 
czesała, jęła sig szczęśliwie uśmie- 
ChAĆ. 4 

Zeszła na dół w pogodńym na- 
stroju; glupiutka była, dając posłuch 
majakom własnego zdenerwowania. 
Gerald Lissendale jest najmilszym w 
świecia człowiekiem; jej podejrzenia 
są wręcz podłe. h 

Ale gdy stała u dołu wspaniałych 
schodów. („Lisseńdale jest widocznie 
strasznie bogaty, skoro posiada taki 
dom"), znów  rozebrzmiały jej w 
mózgu szkaradne słowa Amerykane 
ki. Tych słów nie można było sobia 
tłumaczyć inaczej. tylko w tym sen- 
sie, że Lissendale jest kobieciarzem. 
Czyżby więc = —? 

— Oto i pani! Prósimy, prosimy! 
— zawołał wesoły głos, Wypijmy 
coctail. Szkodliwy to zwyczaj, wień o 
tym, ale trzeba uczcić pierwszą panż 
wizytę. Pops zawsze się ugÓźNIA... 

— Kłamczuchu! = rozległ się zalot- 
ny pisk i do pokoju wpadła hrabina w 
sukni tak wydekoltowanej, że snadź 
więcej nie było już nic do odsłonięcia. 
Fruwając jak ptaszek, chwyciła gospo- 
darza za ramię, — Cóż to za nikczem- 
ne potwarze miołasz tu na mnie przed 
Judytą, ty zły, zły, niegodziwy człowie- 
ku? 

= Mówilem tylko, że najczęściej się 
spóźniasz. Dzisiejsze przybycie WCczas 
jest prawdopodobnie jedynym wyjąt- 
kiem z reguly. Przyjm me powinszo- 
wania! 
~-  — Chyba nie myślisz, że zostawiła- 
bym was we dwoje, co? — zaniosła się 
hrabina śmiechem. = Wszak prżyje- 
chałam tu; aby jej szaperonować, więc, 
niech mię kule biją, jeśli zaśpię gru- 
szki w popiele! Żadnych figli, póki ja 
tu jestem, moi kochani, uprzedzam 
was, 

Aluzja była tak 6czywista i tak hā- 
niebna, że Judyta cała oblała się pon- 
set, | 

— Niczwykle uwłaczająca uwaga — 
rzekła, siląc się na spokój; — i najzu- 
pełniej zbędna. 

— Uspokój się, Pops. Do licha, czyż 
nie widzisz, żeś obraziła pannę O'Far- 
rell? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kochajmy morze, bo ono jest oknem na świat 


manewrach mar 


Główną siłą każdej floty wojennej 
są okręty liniowe. Nazwa ich 
pochodzi od szyku, jaki przyjmują pod- 
czas boju, płynąc w jednej linii jeden 
za drugim, śladem swego poprzednika, 
a bokiem do nieprzyjaciela. Szyk 
taki pozwala na wprowadzenie do bo- 
ju takiej liczby armat, jaką nie można 
by rozporządzać przy właściwszym, 
jakby zdawało się naprzód. ustawieniu 
okrętów dziobem do nieprzyja- 
ciela. 

Siła bojowa okrętu liniowego jest 
olbrzymia, a składają się na nią prze- 
de wszystkim: 1) potężna artyleria, 
2) potężne opancerzenie, 3) duża zwrot- 
ność i szybkość, tak że okrętów linio- 
wych prawie nie sposób zatopić. 

Spotykamy często wyrażenie: „pły- 
wające fortece". Nazwa ta dla okrętów 
wojennych jest najzupełniej trafna. Ni- 
czym bowiem innym, lecz właśnie pły- 
wającą twierdzą jest okręt, zaopatrzo- 
ny w wielką liczbę armat, strzelają- 
cych dzisiaj nawet na odległość 50- 
ciu kilometrów. 

Artyleria ciężka jest rozmieszczona 
w kilku wieżach, zabezpieczonych 
grubym pancerzem i oddzielonych od 
reszty okrętu. I podobnie jak okręt li- 
niowy przypomina ruchomą fortecę, 


Krążowniki francuskie podczas odw 


tak owe wieże artyleryjskie można po- 
równać do jej fortów. Wieże te, nazy- 
wane według kolejnych liter alfabetu, 
sięgają aż do samego dna okrętu, a 
więc na głębokość 12-tu metrów, co 
równa się dwupiętrowej kamienicy. 
Wieża taka obraca się lekko i swo- 
bodnie dokoła swej pionowej osi, kie- 
rując lufy armat stosownie do woli 
człowieka. Jest tych armat w każdej 
wieży dwie, trzy lub nawet 4, najwięk- 
szego kalibru, bo średnica pocisku ma 
40 centymetrów. Wieża jest zao- 
patrzona w rozliczne przyrządy, przy- 


ae A 


pominające pracownię uczonego fizy- 
ka, a dokładne jak zegarek. 

Załogę każdej wieży stanowi 80- 
ciu ludzi, ustawicznymi ćwicze- 
niami doprowadzonych do mechanicz- 
nej doskonałości i tak zgranych ze s0- 
bą, jak zębate kółka mechanizmu. To- 
też załoga całego okrętu liniowego o 
wyporności 385-ciu tysięcy ton liczy 
około 1200 ludzi. 

Podczas boju załoga nie widzi pra- 
wie nic z tego, co rozgrywa się na mo- 
rzu. Zamknięta w stalowych pomie- 
szczeniach, oddzielonych szczelnie od 
siebie, pełni swe obowiązki przy świe- 
tle elektrycznym, o ile ogień nieprzy- 
jacielski nie zniszczył jeszcze drutów. 
Mimo wentylacji oddycha powietrzem 
ciężkim i zepsutym, posłuszna bezpo- 
średniemu swemu przełożonemu. Ten 
zaś wie niewiele więcej od swoich pod- 
władnych, rozkazy bowiem, które od- 
biera, zanim dojdą do niego, muszą 
przejść przez wiele ogniw pośrednich. 

Okręt liniowy podczas boju to jak- 
by rycerz średniowieczny, 
zakuty w zbroję i walczący z zamknię- 
tą przyłbicą. Jego oczami, chronio- 
nymi przez kratę przyłbicy, są poste- 
runki obserwacyjne przy  „dalmie- 
rzach*, a mózgiem jego jest do- 


edzin atgielskiego portu Glasgow. 
wództwo, zamknięte w silnie opance- 
rzonym „blokhauzie”, wyniesionym po- 
nad pokład. 

Oprócz artylerii ciężkiej okręt li- 
niowy ma również kilkanaście armat 
średnich do zwalczania przeciwtorpe- 
dowców, torpedowców i łodzi podwsd- 
nych, no i oczywiście działa przeciw- 
lotnicze, Niektóre państwa zaopatrują 
swoje okręty liniowe również w wy- 
rzutnie torped. 

Drugą bronią okrętów liniowych 
jest ich pancerz, dochodzący nie- 
jednokrotnie do 40-tu centyme- 


| 


Ostatnią zdobyczą marynarki wojennej są pływające lotniska czyli lotniskow- 


ce. 


Właśnie taki okręt mamy tu przed oczami. 


Komin. mostek kapitański, maszty z bocianim gniazdem i działa mieszczą się 


na takon lotniskowcu zupełnie z boku, 


żeby nie zajmowały miejsca. 


miast pokład, długi na ćwierć kilometra, jest gładki jak stół. i f 
Do wypuszczania w świat samolotów jest specjalne urządzenie w pobliżu dzio- 
ba, tak zwana katapulta, czyli potężna proca, z której samolot wylatuje, jak ka- 


mień z dziecinnej zabawki, 


Cały nato- 


trów grubości. Waga pancerza jest 
olbrzymia i mniejszy okręt zatonąłhy 
po prostu pod takim ciężarem. Dlate- 
ga nawet taki olbrzym, jakim jest 
okręt liniowy, nie jest cały opance- 
rzony, zwiększyłoby to bowiem ogrom- 
nie jego ciężar. Tylko pokład okrętu 
liniowego jest zabezpieczony pance- 
rzem na całej powierzchni. Natomiast 
na pozostałych częściach pancerz iest 
grubszy lub cieńszy albo też wcale go 
vie ma, zależnie od potrzeby. 


Na przykład dolna część karliuba 
wcaie nie jest opancerzona — a roię 
panrerza pełni tam woda, na większych 
bowiem głębokościach pocisk traci 
swoją siłę. Natomiast oba boki okrętu 
są bronione grubym pancerzem na sze- 
rokości, sięgającej 10 metrów — tam 
gdzie najwięcej narażone są na nie 
bezpieczeństwo, a więc kilka metrów 
powyżej i poniżej „linii wodnej”. Rów- 
nie odpornym pancerzem osłonięte są 
wieże działowe, te samodzielne forty 
pływającej twierdzy i punkty kierowni- 
cze okrętu. 


Jeżeli mimo takiego zabezpieczenia 
ce'wy pocisk z ciężkiego działa lub 


dalnie i pomieszczenia dla załogi; 6 i 11 — umywalnie; 
kuchnia; 15 — jadalnia oficerska; — 16 szpital; 


Ten lotniskowiec angielski, 
i 1855-ciu marynarzy. Lotniskowiec towa 
i w każdej chwili na okręty nieprzyjacie 
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Lotniskowiec na tle drapaczy chmur w Nowym Jorku. 


Przez otwory w pokładzie, zaopatrzone w windy, 


który tu widzimy, 


wojennej 


torpeda przebije bok okrętu, nie powo- 
duje te ieszczo nieuchronnego zatonię- 
cia. Cały bowiem kadłub okrętu linio- 
wego jest podziełony na komory, 
przegrodzone wodoszczelnymi ściana- 
mi. W razie wtargnięcia wody od 
jednej komory oddziela się ją od po- 
zostałych. Aby zaś uniknąć przechyle- 
nia okrętu na jeden bok, zatapia 
się odpowiednią komorę na przeciwle- 
głym boku, a wtedy okręt wyprostowuje 
się i choć trochę zanurzony, znowu jest 
gotów do boju. Im więcej takich Ko- 
mór ma okręt, tym większa jest jego 
odporność na ogień nieprzyjacielski. 
Okręt tonie dopiero wtedy, kiedy utra- 
cı całkowicie swój „zapas pływalno- 
ści”. 

Wyporność okrętów liniowych jest 
rozmaita. Do niedawna (za wspólną 
zgodą mocarstw) wielkość okrętów li- 
niowych była ustalona na 35 tysię- 
cy ton. Od kiedy jednak Japonia od- 
mówiła ujawniania swych zbrojeń na 
morzu, wielkość okrętów liniowych za- 
leży tylko od... pieniędzy każdego 
państwa. Jeden okręt liniowy kosztuje 
bowiem do trzystu milionów 
złotych. 


można wydohyć na wierzch 
samoloty, których jest kilkadziesiąt, a nawet cała setka. 5 ź 


A oto niektóre sale pod pokładem: 1, 2 i 3 — warsztaty; 5, 7. 8, 9, 10 i 18 ja- 


a 


2 — zhiorniki ropy; 14 — 
17 — sypiatnia załogi. 

obsługuje 135-miu oficerów 
rzyszy flocie, gdziekolwiek się ruszy — 


lskie może posypać się grad bomh. 


SPRAWY KOBIECE 


Na plażę 


P 


Kto może, wyjedzie nad morze. Po- 
winniśmy ciągnąć nad nasz Bałtyk w 
tym roku jeszcze liczniej, niż inne lata. 
Właśnie dlatego, 


by zadokumentować, 


Że to nasz Bałtyk. Kto nie może, pozo- 
stanie w domu. Ale wszyscy w upalne 
dni szukać będą wytchnienia i wypo- 
czynku nad wodą. Stąd dla pań aktual- 
ną jest sprawa stroju plażowego. 


Zacznijmy od kostiumu kąpielowe- 
go. Otóż obecnie modne są kostiumy 
wełniane, bardzo kolorowe, z grubych 
trykotów, tkanych w wytłaczany wzór. 
Obok jednobarwnych widać dużo wzo- 


rzystych w skośne pasy (np. granatowe 
na białym i na odwrót), w groszki ja- 
skrawe na ciemnym tle, w piękną, 
barwną kratę. Kostiumy są jednolite, z 
bardzo obnażonymi plecami, na szel- 
kach lub zaczepione u szyi, bardzo krót- 
kie na udach i doskonale przylegające. 
Modne kostiumy mają przeważnie pod- 
krój przy biuście, co doskonale modelu- 
je linię, ale w czym nie każda pani 
zgrabnie wygląda. 

Oprócz fasonów  jednolilych dużo 
zwolenniczek zyskały kostiumy z 
dwóch części, nakładanych osobno. Po- 
wstaje przez to szpara pomiędzy biu- 
siem a biodrami. Ten fason odpowiedni 
jest dla bardzo wysmuklych, młodzień- 
czych sylwetek. 

O jednym pamiętać trzeba koniecz- 
nie, wybierając materiały na kostiumy 
do kapieli i na plażę, a mianowicie, aby 
kolory były odporne na silne promienie 
słoneczne i nie zmieniały się w wodzie. 
Kostiumy wypłowiałe po kilku dniach, 
to przykrość dla ich właścicielki, która 
wie doskonale, że w takim ubiorze wy- 
gląda opłakanie. 


Przy kostiumach barwnych musi być 
zachowany umiar w. kroju, jako że cho- 
dzi tu jednak o ubiór sportowy. 


pod kierownictwem Stacha Wichury 


Krążki tak przestawić, aby — w każdym z 
trzech rzędów poziomych i w każdym z trzech 
szeregów pionowych — liczby dały w sumie za- 
wsze 50. a litery utworzyły sześć słów. 

Przy podanin rozwiązania wystarczy podać 
brzmienie powstałych słów, wpierw 3 słowa po- 
ziome, a następnie 3 słowa pionowe. 


DRABINKA 
uł. i rys. POZ. 


TAFTI 


W pierwszy rządek wpisać slowo, oznaczają- 
ce M aż przedstawiony rysunek. Następnie 
wpisać pięć nowych słów, powstałych przez 
zmianę jednej litery w poprzednim słowie tak, 
Bo łe słowo otrzymało brzmienie: RO- 


Kostium kąpielowy i narzutka mu- 
szą być w odmiennych barwach. Deli- 
katne odcienie i małe kontrasty w kolo- 
rach nie wchodzą zupełnie w rachubę, 
bo tego rodzaju subtelności nad mo- 
rzem zawodzą. Kolorowość i jaskrawość 
to warunek mody na plażę. Tak więc do 
ciemno granatowego kostiumu kąpielo- 
wego polecamy narzutkę, przy której 
decydującym kolorem będzie kolor czer- 
wonego wina. Pięknie wygląda zielony 
z pomarańczowym, zielony z kolorem 
okry. To tylko kilka przykładów spo- 
między wielu, wielu innych... 


Tak zwany „fartuszek plażowy”, o 
którym mówi się obecnie dużo, nosi się 
na kostiumie kąpielowym. Jest to ze 
względów estetycznych i przyzwoitych 
konieczne dopełnienie kostiumu, bo 
mnogość nagich postaci stała się na- 
prawdę przesytem. „Fartuszek“ taki za- 
krywa zbytnią nagość, a jako lekka na- 
rzutka jest bardzo lubiany na plaży. Wi- 
„.dzimy, że fartuszek zapinany na guziki 
i przytrzymany paskiem, czyli nie ma z 
nim wielkiego kłopotu przy ubieraniu. 


fartuszkn uroczo wygląda 
z tego samego male- 


Przy takim 
kapelusz-budka 
rialu. 

Kobieta nie lubiąca kostiumów w 
jednym kolorze lub w kwiaty, wybierze 
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REBUS KOŁOWY 
mł, i rys. Jot-Be, Środa 


KRZYŻÓWKA 
uł. i rys, Stal 


= opn 


Poziomo: 1) wiązka słomy, 4) w 
pustyni, 7) dzień w tygodniu, 8) litera fonet. 
10) znak ehem. neonu, 11) ubranie nurka. 12) 
dwie różne spółzł., 13) zaimek. 14) piwnica in. 
16) wyrób cukierniczy. 17) pokój zakonnika, 

Pionowo: 1) utwór muz. na sześć instrum.. 
2) cześć podwozia. 3) katecheta, 4) dzik, 5) dwie 
równe samogł., 6) część Świata, 9) cześć sztuki 


spa rośl. na 


teatr, 10) zaczepienie piłki o siatkę przy teni- 
sie, 14) dwie różne spółg. 15) litera fonet. 
SZARADA 
uł. Warmiak 


Dział ,„„Rozrywek Umysłowych* 
naszego „Oredownika”, 
zyskuje wciąż ludzi nowych, 


gdyź uczy, bawi każdego. 


pewnie materiały w paski lub kratkę. 
Ładne osiąga się efekty, szyjąc kostium 
w paski w ten sposób, aby paski szły w 
różnych kierunkach. Kabatek wykona- 
ny w ten sposób wygląda naprawdę ład- 
nie. Włosy przytrzymane wstążką z tego 
samego materiału. Do narzutki w paski 
powinien być kostium w jednym koalo- 
rze. 


Do kostiumów trykołowych nosi się 
z tego samego materiału ochraniacz, 
który zdejmuje się do kąpieli. Ochra- 
niacz taki konieczny jest dla osób tęż- 
szych, chociaż i szczupłe wyglądają w 
nim wiele estetyczniej i ładniej, niż w 
samym tylko kostiumie. 


Na końcu nie możemy pominąć ka- 
pelusza „brazylijskiego“ o dużym ron- 
dzie na pięć palecy wysokim i o stoż- 
kowatej główce przybranej kolorową 
wstążką, 


Drobiazgi: jak sandały na grubych 
podeszwach, ładne parasolki, biżuteria 
plażowa z korką lub galalitu, różnoko- 
lorowe okulary ozdobnie oprawione u- 
rozmaicają nową modę plażową, 


Te powody mnie skłoniły, 
też wstąpić do dwa-pierwszego, 
szaradzistów, — gdyż to miły 
sport, po pracy dnia szarego. 
Dziś trzy-raz wesoło śpiewam. 
gdyż zadania zgądłem składnie, 
za to może, — sie spodziewam, 
piękna cała mi przypadnie. A 
Teraz Wam, Panowie. Panie 
Życzę byście bez trudności 
rozwiązali to zadanie x 
i każde, również w przyszłości. 


ŁAMIGŁÓWEA 


Z początkowych liter rysunków odczy- 
tać rozwiązanie. 


WARUNKI PRZYSYŁANIA ROZWIĄZAŃ 

1) Każdy z Czytelników ma prawo przysy- 
łać rozwiązania zadań, o ile naklei załączony 
kupon bieżący; A 

2) Za trafne rozwiązania zadań przeznacza- 
my cztery nagrody pieniężne: jedna w kwocię 
dziesięć złotych i trzy po pieć złotych. oraz 11 
nagród książkowych: c s 

3) Aby mieć prawo do brania udziału w lo- 
sowaniu nagród, należy rozwiązać trafnie naj- 
mniej cztery zadania: 

4) Rozwiązania zadań z dwóch numerów 
można przesyłać na pocztówce podając główne 
rozwiązania, bez wyrazów pomocniczych: 

5) Termin nadsyłania rozwiąząń upływa z 
10-ym dniem po ukazaniu się zadań: 

6) Listy należy przesyłać pod adresem re- 
dakcji „Oredownika* w Poznaniu. św. Marcin 
70 z dopiskiem ..Dział rozrywek." 3 

77 W ciągu dwóch tygodni po ogłoszeniu 
wyników losowania nagród; rozsyłamy je pod 
aa A podanym na pocztówce względnie na 
iście. 
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Cytryna jest zdrowym i uży» 
tecznym owocem 


Cytrynę wprawdzie można kupić o każ- 
dej porze roku, ze względu jednak na to, 
że w niektórych okresąch jest ona bardzo 
droga, dobrze jest zakonserwować cytry- 
ny wówczas, kiedy można je tania nabyć. 
Jeden taki sposób podajemy: Ułożyć cy- 
tryny w dużym słoju i naląć wody, by je 
pokryła, Następnie nakryć szczelnie słój 
i postawić w zimnym miejscu. Wodę na- 
leży zmieniać co drugi dzień, W ten spo- 
sób w czasie, gdy cytryny są drogie moż- 
na używać z powodzeniem konserwowa- 
nych cytryn. 

Użyteczność cytryn jest bardzo rozle- 
gła. Otóż cytryna gasi pragnienie zwal- 
cza gorączkę i skutki zatrucia grzybami. 
Czarna kawa z cytryną usuwa ból głowy. 
Na ból gardła sok z cytryny w szklance 
ciepłej wody stanowi bardzo skuteczny 
środek do płukania. Chorzy na wątrobę 
po spożyciu cytryny na czczo odczuwają 
znaczną ulgę i poprawia się ich samopo- 
czucie. Cytryna również jest skutecz- 
nym środkiem przeciw reumatyzmowi i 
dzięki swym witaminom leczy szkorbut, 
Cytryna odgrywa również dużą rolę w pie- 
lęgnowaniu skóry: wybiela i łagodzi po- 
drażnienia skóry, usuwa krosty, zabliźnia 
lekkie ranki. Cytryna zastępuje ocet, 
który nie jest zdrowy dla organizmu. Cy- 
tryną czyści miedź znacznie lepiej niż 
wszystkie preparaty, znajdujące się w 
handlu, wybiela zniszczone kapelusze ze 
słomy. - 
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Przebudziła się po 12 mie- 
siącach 


W marcu 1938 r. córka jednego z wła- 
ścicieli sklepów kolonialnych w Kennes 
zapadła na chorobę śpiączki. Mimo zabic- 
gów lekarzy nie zdołano dziewczyny obu- 
dzić. Dzięki zastosowaniu sztucznego od- 
żywiania zdołano ją utrzymać przy życiu. 
W pierwszych dniach marca chora dokła- 
dnie po 12 miesiącach i 3 dniach nieprze- 
rwancgo snu otworzyła po raz pierwszy 
oczy. Ną zalecenie lekarzy chora, która 
jest wycieńczona. musi pozostać jeszcze 
przez pewien czas w łóżku. 
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Wielkie porty Francji zamorskie 


(Od specjalnego korespondenta „Orędownika”) 


Paryż, w czerwcu. 
(r) Nie potrzeba chyba nawet pod- 
kreślać znaczenia, jakie przedstawiają 
dla każdego państwa wielkie porty, Dla 


Francji mają one doniosłość tym więk- 


szą, ponieważ jest ona, jak wiadomo, 
drugim z rzędu na świecie cesarstwem 
zamorskim. 

W czasie pokoju, porty te zapewnia- 
ją państwu jego rozwój ekonomiczny; 
w czasie wojny jego obronę. Dzięki nim 
bowiem może być zapewniona dostawa 
wojsk kolonialnych i surowców. 

Otóż trzeba wiedzieć, ża metropolia 
posiada 10 pierwszorzędnych handlo- 


stała się równocześnie pierwszorzędną 
bazą handlową. 

W Maroku, w porcie Casablanca 
koncentruje się % obrotu handlowego 
całego Protektoratu, który w 1937 wy- 


Port Diego-Suarez 
na Madagaskarze 


razem wziąwszy, 
Rozwijają się również bardzo pomyśl- 
nie porty Safi, Port Lyautey i Fedala, a 


niósł, 3.400.000 ton. 


to wskutek eksportu fosfatów, rudy, 
zboża oraz magnezu. 

Dakar, położony w Afryce Wschod- 
niej, zajmuje czwarte z rzędu miejsce 
w obrocie portów francuskiego Cesar- 
stwa. Jego rozwój należy właśnie przy- 
pisać wymianom handlowym, dokony- 


Najlepsza z rad 
«graj tam gdzie milion 2 razy padł 


w kolekturze „Aljot* J. Horodyska i S= 


P 5895-62780 


Zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 


WARSZAWA — Senatorska 37 


wych portów: Boulogne, Le Havre. 
Cherbourg, Brest, Nantes-St. Nazaire. 
Bordeaux, La Rochelle, Sète, Marsylię, 
nie mówiąc o licznych mniejszych. Ale 
tyleż przypada i na Francję zamorską. 
Wymieńmy więc w Algerii Alger, 
Oran, Bône; w Tunisie — Tunis, Bizer- 
te, Sousse; w Maroku — Casablanca; w 
Afryce Wschodniej — Dąkar i Port Bo- 
uet; w Równikcwej — Pointe-Noire; na 
wybrzeżu Somali — Dżibuti; na Mada- 
gaskarze — Diego-Suarez; w  Indochi- 
nach — Saigon, Haiphong. 

Obok powyższych istnieje jednak je- 
szcze wył szereg innych portów, które 
niezawodnie rozwiną się i to w niedale- 
kiej przyszłości, a to w miarę rozwoju 
linij komunikacyjnych, znajdujących 
się wewnątrz tych posiadłości zamor- 
skich. A do tego właśnie zmierzają 
wszelkie wysiłki kolonizacyjne Francu- 
zów. idących za wzorem Lyautey — 
Afrykańczyka, tego wielkiego budowni- 
czego tras marokańskich, 


* 


Kilka cyfr zobrazuje najlepiej potęż- 
ny wprost rozwój francuskich SPORY: 

I tak w Algerii, obrót handlowy Al- 
geru wynosi przeszło 17 milionów, a O- 
ranu 14 milionów ton. Inaczej mówiąc, 
jest on większy od obrotu wielu i to na- 
wet ważnych portów metropolii, za wy- 
jątkiem jeno Marsylii i Hawru. 

Porty Tunisu są również w pełnym 
rozwoju, a to zarówno Tunis i Bizerte, 
jak Sfax i Goulette oraz Sousse. Za- 
wdzięczają go one zwłaszcza eksportowi 
fosfatów, oliwy, zboża i rudy żelaznej. 
Bizerte zwłaszcza, ważna baza morska 


b 


Hamana ATE KYOTO E 


E 


Port 


wującym się pomiędzy Senegalem i Šu- 
danem, a także i zwiększaniu się ruchu 
liniach płd.-amery- 


nawigacyjnego na 


bw ; YE. 


kańskich i płd-afrykańskich, dla któ- 
rych stanowi on ważną przystań. 

W przyszłości znaczenie Dakaru mo- 
że jeszcze wzrosnąć, Pośród innych bar- 
dzo czynnych portów Afrykj Wschod- 
niej należy jeszcze wymienić Kaolack, 
eksportujący oliwę z Senegalu, Port-Bo- 
uet, zapewniający wymianv handlowe 
Wybrzeża Kości Słoniowej; takąż samą 
rolę pełni port Conakry dla Gwinei, a 
Cotonou dla Dahomeju. 


Kamerun ma znowuż do swojej dys- 
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Konto P. K. O. 10297 


Port Dakar w Afryce Wschodniej 


pozycji port Douala, położony przy uj- 
ściu Wouri. Tonaż eksportowanych za 
jego pośrednictwem towarów wyniósł 


dagaskar, czy to na Daleki Wschód. 


Stale wzrasta obrót towarów w por- 
tach indochińskich: Saigonie, Haiphong 
i Hanoi. Tonaż towarów, który w tych 
ostatnich latach przesunął się przez port 
Saigonu, doszedł 2.671.000, tzn. wyniósł 
dwa razy tyle co tonsż La Rochelle i 
Boulogne, p 


Jak więc widzimy rytm rozwoju 


183.758 ton w 1935 r., a 258.343 w 1937. | większości portów Cesarstwa francuskie- 
Tonaż zaś towarów dowiezionych do | go kolonialnego jest przyśpieszony. Ich 
Douali wzrósł o 49 procent. Świadczy to | działalność zwiększa się w miarę, jak 


chyba najwymowniej o rożwoju ekono- 
micznym. a także wzbogaceniu się tego 


poprawiają się ogólne koniunktury go- 
spodarczej natury. Należy się też nie- 


Niewybaczalne błędy 


Okrucieństwo życia polega na fakcie, iż 
nie ma w nim procesów odwracalnych. 
Nasze błędy mszczą się na nas, nieraz 
fałszywy krok powoduje łańcuch udręk, 
prześladujących nas przez długie lata, a 
nawet aż pa kres istnienia. W takich tra- 
gicznych wypadkach pocieszać się może- 
my jednym: nie wiedzieliśmy. Nie przy- 
puszczaliśmy, że taki, lub inny postępek 
zwali na nas lawinę nieszczęść. Nikt z 
nas nie jest przecież jasnowidzem, niko- 
mu nie jest dana umiejętność patrzenia 
w przyszłość. a 23405 

Są jednak wypadki, w których nasze 
błędy, smutne w skutkach, popełniane są 
świadomie. Polegają one na nieumiejętno- 
ści przewidywania, przewidywanie zaś le- 
ży w mocy ludzkiego umysłu i — stawia- 


jąc sprawę jasno — jest obowiązkiem 
każdego myślącego człowieka. Każdy z nas 
może przewidzieć, że nadejdzie czas sta- 
rości, choroby, niezdolności do pracy — 
a co za tym idzie — czas w którym dwie 
tylko drogi stoją przed człowiekiem. Jed- 
na, ciężka | upokarzająca, to stać się cię- 
żarem dla krewnych, lub obarczyć swoją 
osobą społeczeństwo. Druga droga — to 
zabezpieczenie zawczasu swojej przyszło- 
ści. O ileż lżej jest znosić starość, czy cho- 
roby, wiedząc, że nikt nie sarka na koszty 
związane z tą sprawą! 

Droga do zabezpieczenia materialne- 
go jest prosta: każdy, kto bierze udział 
w grze na Loterii Klasowej, może wygrać 
większą sumę i w ten sposób zapewnić 
sobie spokojną starość, 


afrykańskiego terytorium od czasu, kie- 
dy pozostaje pod mandatem francu- 
skim. 

Francuską Afrykę Równikową ob- 
sługują znowuż 3 następujące porty: 
Port-Gentil, Librewille, Pointe-Noire. 
Znaczenie tego ostatniego jest pierw- 
szorzędne. Stanowi on bowiem krańco- 
wy punkt linii kolejowej, idącej z Braz- 
zaville do Oceanu. Dzięki temu zapew- 
niony jest zbyt towarów nie tylko Sred- 
niego Konga, Oubangui i Tchadu, ale 
także i części Konga belgijskiego. 

Tonaż towarów, przechodzących 
przez Tamatave, — który jest portem 
Madagaskaru — wzrósł w ostatnich la- 
tach o 40 procent. Rozwija się też obok 
niego Majunga, a zwłaszcza Diego-Sua- 
rez, będący bardzo ważną bazą Wielkiej 

/yspy. 

Port Dżibuti, położony na francuskim 
wybrzeżu Somali jest, jak wiadomo, 
bejkotowany przez Włochów od cząsu 
konfliktu abisyńskiego. Niemniej za- 
chowuje on pierwszorzędne znaczenie 
strategiczne, a także znaczenie portu- 
przystani dla wszelkich morskich linij 
komunikacjynych, idących czy to na Ma- 


wątpliwie z całym podziwem odnosić 
do dzieła handlowej gospodarki koloni- 
zacyjnej, dokonanej przez Francuzów 
zarówno na kontynencie afrykańskim, 
jak i azjatyckm. 

Łącznie z tym, metropolia musi mieć 
specjalnie na względzie, by rozwój obro- 
tów handlowych kolonij, dokonywał się 
pod banderą francuską Otóż udział 
francuskiej marynarki handlowej w 
eksporcie Cesarstwa jest zadawalający. 
Natomiast procent towarów, imporiowa- 
nych z Francji na rynki kolonialne 
przez flotę francuską jest nieco niższy 
od procentu towarów, importowanych 
przez statki, pod banderą zagraniczną. 

W tych warunkach, rzecz jasna, ewo- 
lucji całego problemu kolonizacyjnego 
należy szukać w rozwoju obrotów, do- 
konywujących się pomiędzy Francją, a 
jej koloniami, ale przewożonych tak w 
jednym jak i drugim kierunku pod ban- 
derą francuską. Nie dla innego zresztą 
powodu, w tych ostatnich miesiącach, 
sfery kompetenine zajmują się tak ener- 
gicznie powiększeniem francuskiej floty 


handlowej. arais 


Port Sousse w Tunisie 
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Władysław Sławecki, 


MODLITWA 


Modlę się, Panie, do Ciebie 
Ziemi wilgotnej brzemieniem, 
Sytnym nawozu zapachem, 
W rosłym nasienia korzeniem. 


Pąka liściwiem nabrzmiałym, 
Sokiem krążącym pod korą, 

W ilgnym oprzędem mgły gęstej 
Wschodu rozsnutej porą. 


Sosny żywicznym oddechem, 
Zboża wiosenną zielenią, 
Ptaków wędrówką mocarną, 
Blękitu nieba przestrzenią. 


Modlę się, Panie, do Ciebie 
I duszą proszę Cię calą 

By dziecko polskie od dzisiaj 
Głodu w swym kraju nie znało. 


By ziemia lepka od potu, 
Żyzna krwią polskich żołnierzy 
Zrzuciła kamień obcości, 

Który na piersiach Jej leży, 


By Polska chwałą okryta 

W dawne wróciła granice 
Mając na straży Dniepr z Odi 
Dwa morza jak dwie źrenice. 


Modlę się, Panie, do Ciebie 

Rak spracowanych brzemieniem, 
Łzą dziecka czystszą nad kryształ, 
Starca śmiertelnym westchnieniem. 


„Marynarska 


deserowa o przysmaku: rumowym 


„Hetmańska 


mleczna o przysmaku słodowym 
2 nowe wyśmienite czekolady 
poleca 


Goplana 
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krakowsta Rada Miejska ośrodkiem sensacyi polityczny, 


Czy byt „flirt OZN z kahałem*? — Oświadczenie dra Landaua — Żydowscy radni skazani 
za niechlujstwo w kamienicach — Socjałiści się boją rozwiązania Rady — Str. Narodowe 
gotowe do pracy i do... nowych wyborów 


Kraków, 10. 6. (b) Wybór b. wo- 
jewody Michała Kwaśniewskiego na 
prezydenta m. Krakowa przez socjali- 
stów i wszystkich Żydów ma i będzie 
miał bardzo poważne następstwa po- 
lityczne. Pierwszym zjawiskiem, które 
powszechnie łączy się z wyborem no- 
wego prezydenta, to urzędowa dymi- 
sja przewodniczącego i wiceprzewod- 
niczącego Żydowskiej Gminy Wyzna- 
niowej w Krakowie dra Landaua i 
Stempla. 

Wileńskie „Słowo“ podało w zwią- 
zku z tą dymisją pogłoskę, jakoby do- 
szło wcześniej do porozumienia klubu 
OZN i Żydów w.sprawie wyboru pre- 
zydenta i jakoby Żydzi „zdradzili O. 
Z. N.', za co teraz ich spotykają repre- 
sje. 

Pikantna ta wiadomość. podana w 
artykule pt. „Flirt Ozonu z Kahałem'* 
okazała się nieścisłą, ponieważ dr Lan- 
dau oświadczył na łamach żydowskie- 
go „Nowego Dziennika”, że w sprawie 
przedłużenia komisarycznych rządów 
czy też wyboru prezydenta miasta z 
żadnym z członków OZN wcale nie 
konferował. 

We środę ukarało starostwo grodz- 
kie 6 radnych żydowskich karami od 
300 do tysiąca zł za niechlujstwo w ka- 
mienicach. Podobno dalsze rozprawy 
są w przygotowaniu. I te kary mają 
podobno charakter odwetowy. Naszym 
zdaniem nie należy się mścić na Ży- 
dach za wrogie stanowisko wobec pol- 
skości, tylko stanowisko takie trzeba 
przewidywać i odpowiednio je spara- 
liżować, np. przez kurię żydowską w 
wyborach gminnych. 

Socjaliści boją się rozwiązania Ra- 
dv. Ich radny Rosenzweig na komisji 
budżetowej zażądał przyspieszenia ob- 
rad nad budżetem, aby władze nadzor- 
cze nie pomyślały, że obecna Rada nie 


Straż graniczna 
zastrzeliła zhiega 

Tarnowskie Góry, 10.6.—W 
piątek przed południem o godz. 10,30 
ścigany przez władze bezpieczeństwa 
22-letni Robert Erwin Lubowski z Tar- 
nowskich Gór, który próbował zbiec 
do Niemiec, w czasie pościgu, po bez- 
skutecznym wezwaniu do zatrzymania 
i strzałach ostrzegawczych, został za- 
strzelony na zielonej granicy w Boru- 
szowicach pow. tarnogórskiego. (AJS). 


Niemcy mszczą się 
na rodzinach zbiegów 


Strzelno, 10. 6. (PAA). Na po- 
sterunku Policji Państwowej w Gębi- 
cach zgłosił się młody Niemiec, ©- 
świadczając, że zbiegł do Polski, po- 
nieważ nie mógł dłużej służyć w stra- 
ży granicznej, w której ostatnio pa- 
nują bardzo złe stosunki. 

Prosił o niepodawanie prasie jego 
nazwiska, ponieważ Niemcy wywiera- 
ją zemstę na pozostałej w Niemczech 
rodzinie i krewnych zbiegów do Pol- 
ski. 


Szczególnie ostro prześladują To- 
dziny dezerterów wojskowych, straży 
granicznych oraz funkcjonariuszy 


partyjnych. 


Aby utrzymać się w formie 
pij Ovomaltynę 


i 234928 


jest zdolna do prac budżetowych i co 
za tym idzie, by nie rozwiązały Rady. 

Mówi się, że OZN jest zdecydowany 
zadowolić się rządami komisarskimi, 
nawet gdyby Rada miała nie egzysto- 


| 


wać. Tylko Str. Narodowe nie histery- 
zuje ani z powodu trudnej sytuacji, 
będąc w każdej chwili gotowe do rze- 
telnej pracy, ani nie boi się nowych 
wyborów. 


Jak wyglądają kartki żywnościowe 
w byłej Austrii 


Wiedeń, 10. 6. (PAA). W krajach 
h Austrii, wcielonych do Niemiec zo- 
stały zaprowadzone kartki żywnościo- 
we: jedne na masło, drugie na sma- 
lec, tłuszcz, łój i tłuszcze nietopione, 

Każdy z mieszkańców otrzymuje 
kartkę na której jest wymienione na 
pierwszej stronie: imię, nazwisko, 
stan, zawód, zamieszkały w... ulica, 
numer, piętro. U sublokatorów nazwa 
właściciela mieszkania. Ważna dla... 
osób (w słowach)... (Ewentualne zmia- 
ny są uwidocznione w dalszych do- 
datkowych dwóch rubrykach). W myśl 
danych posiadacza karty... osób za- 


opatruje się bezpośrednio w tłuszcze 
(wymienia się ilość kilogramów dla 
tyłu a tylu osób w ciągu jednego mie- 
siąca). Karta jest podpisana przez bur- 
mistrza i zaopatrzona pieczęcią ma- 
gistratu. e 

Na drugiej stronie karty znajdują 
się nast. treści rubryki: Nr listy klien- 
tów, wpisany we firmie (podpis lub 
pieczątka) dnia. Otrzymał przydzielo- 
ną porcję: we firmie, (podpis luh pie- 
czątka) dnia. Na drugiej stronie mie- 
ści się trzynaście rubryk do wpisywa- 
nia podjętych artykułów. 


„Szara eminencja” hitleryzmu w Gdańsku 


Znany z akcji zajmowania Nadrenii, Austrii i Sudetów dzia- 
łacz hitlerowski Redies odebrał raporty od Fórstera 
i Greisera 


Gdańsk, 10. 6. (PAA). Znany już 
ze specjalnych poruczeń w czasie ak- 
cji w Nadrenii, wcielenia Austrii, a 
następnie Sudetów — Redies, przybył 
do Gdańska w otoczeniu sztabu, któ- 
rego skład stanowią jego podkomendni 
z okresu zajmowania Sudetów. 


Do bezpośredniej dyspozycji Re- 
diesa zostanie oddanych 500  sztur- 
mowców, sprowadzonych z Prus 


Wschodnich. 

Redies odegrał swego czasu też 
pewną rolę w rozgrywce wewnętrznej 
w partii narod.-socjal, która skoń- 
czyła się śmiercią kilku wybitnych 
działaczy hitlerowskich. Pan Redies 
odebrał sprawozdania od Fórstera i 
Greisera, podkreślając już tym faktem 
do pewnego stopnia swoją rolę nad- 
rzędną. 


Egzamin pisemny 


GIMNAZJUM i LICEUM MĘSKIE 


Humanistyczne i Matematyczno - f zyczne 


Stowarzyszenia Szkolnego im. WI. St. Reymonta 


Łódź, Piotrkowska 114, tel. 243-55 


orzyjmują zgłoszenia nowowstepujących uezniów codziennie w godzinach od 9 — 15 
A PPNJĄCY B 


do kl. I odbędzie się dnia 22 czerwca o godz. 8 
rano, do kl. I obu wydziałów liceum i do kl. II, III 
i IV gimnazjum dnia 24 czerwca o godz. 8 rano 


OPŁATA wynosi: w gimnazjum od 34 do 40 zł i w liceum zł 42 miesięcznie 
N22 162 


Książka J. Kilarskiego 
„Gdańsk“ 


Liga Morska i Kolonialna rozesła- 
la do ośrodków zagranicznych kilka- 
set egzemplarzy książki Jana Kilar- 
skiego pt. „GDAŃSK* w iłumaczeniu 
angielskim. Obecnie nadchodzą listy, 
z podziękowaniami z Anglii, U. S. A. i 
krajów bałtyckich, których autorzy 
wyrażają podziw dla pięknej szaty 
graficznej tej wartościowej książki, 
wypowiadając się również przychylnie 


o polskim punkcie widzenia w spra- 


wie Gdańska. Stwierdzają oni, że 
dawno oczekiwano jakichś kontr- 
argumentów ze strony polskiej, bo 


wszystkie te kraje są zalewane litera- 
turą niemiecką w sprawie Gdańska. 
W prasie niemieckiej i koresponden- 
cjach z Berlina czytają, że Polska 
przez stworzenie Gdyni dowiodła, iż 
niepotrzebny jej jest Gdańsk. Dopiero 
po przeczytaniu książki Kilarskiego 
zrozumieli, że jest inaczej. O ile sło- 
wa cudzoziemców są pełne uprzejmo- 
ści i sympatii, o tyle nasza emigracja, 


Jeśli chcesz być szczęśliwy, bo- 
gaty, | 

rady tej posłuchaj: 

Śpiesz więc zaraz na Brzezińską 
swój numer wyszukaj 

w znanej N 22 63 


KOLEKTURZE 


Juliji Błaszczykowej 


Łódź, ul. Brzezińska 1 — tel. 210-13 
P. K. 0. 602.947 


Poleca swoje losy do 1. kl. 45 Loterii Państw. 
Przyznać musisz szczerze 
nigdy taki nie wygra 
gdy losu nie bierze, 
Kupisz los, to będziesz grał 
a gdy wygrasz będziesz miał! 
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do rąk której dotarła książka, pisze 
uiejednokrotnie z goryczą o niedosta- 
tecznie skutecznych metodach naszej 
propagandy. 


Sprawna i systematyczna propa- 
ganda niemiecka od dawna urabiala 
opinię na korzyść swoją, zwłaszcza w 
krajach anglo-saskich, dzięki czemu 
nastroje np. w Anglii nie zawsze są 
takie, jakbyśmy pragnęli. 


Książka Kilarskiego stanowi do» 
skonały środek informacyjny i pow1n- 
na być przez nasz aparat oficjalny 
szeroko rozkolportowana. Nie wyczer- 
puje ona jednak zagadnienia uświa- 
domienia opinii światowej w sprawie 
Gdańska. 


Propaganda w sprawie gdańskiej, 
tak aktualnej i żywotnej dla nas, wy- 
maga dalszych, najwyższych  wysił- 
ków. 


Nowe zamówienia sowieckie 


Katowice, 9. 6. — Przebywająca 
w Moskwie delegacja Polskiego Eks- 
portu Żelaza zawarła — jak się do- 
wiadujemy — nową umowę na dosta- 
wę przez huty polskie dalszych 5.000 
ton blachy cienkiej dla Rosji Sowiec- 
kiej. 

Dostawa ta przedstawia wartość 
1.300.000 zł. Jest to już druga poważ- 
niejsza transakcja zawarta w ostat- 
nim czasie przez naszą delegację. 

Termin wykonania tego zamówie- 
nia opiewa do końca rb. (AJS). 


Tacy są później bohaterami 


Chojnice, 10. 6. (PAA). Policja 
Państwowa w Chojnicach zatrzymała 
przez kilka godzin niejakiego Gerarda 
Ludwiga, który utrudniał akcję ra- 
towniczą, płonacego domu na posesji, 
położonej obok posesji jego ojca, stą- 
wiając nadto opór  zarządzeniom 
władz. 

Ludwig po przesłuchaniu został 
wypuszczony na wolność, w między- 
czasie urósł już do miana „bohatera 
narodowego”, dzięki kłamstwom, Toz- 
puszczanym przez swoich niektórych 
ziomków. 

Ci jednak przekonawszy się o istot- 
nych powodach aresztowania mieli 
głupią minę. A już z tego faktu chcia- 
no stworzyć nowa legendę o krzyw- 
dach Niemców w Polsce. 


Dr me*.H ZIT MKOWSKI | 


speci. chorób skór.. wener i moczopiciowych 
| ŁÓDŹ, 6 Sierpnia 2 Tel. 118-33. Przyjmuje 


tylko od 3 do 9 wieczorem 


Fala nienawiści do Rzeszy ciągle wzrasta 


Trzecia Rzesza posiada przeciwko sobie front bardziej zwarty, niż Niemcy cesarskie po 
wybuchu wojny światowej i inwazji Belgii 


Londyn, 10. 6. (Tel. wł) Coraz 
częściej wśród samych Niemców roz- 
legają się głosy, przestrzegające przed 
następstwami polityki, uprawianej 
przez obecnych władców Rzeszy. 

Przestrogi te opierają się na ude- 
rzającej analogii między nastawieniem 
politycznym Trzeciej Rzeszy i Rzeszą 
wilhelmowską w ostatnich latach 
przed wojną. Wówczas tłumiono każ- 
dy głos rozwagi. „Nie znoszę czarno- 
widzów* — mawiał Wilhelm II. Kie- 
rownicy Trzeciej Rzeszy znaleźli sku- 
teczniejszy sposób na likwidację „czar- 
nowidzów' — obozy koncentracyjne. 

Mimo tych represji, głosy krytyczne 


wśród Niemców stają się coraz czę- 
stsze. W rozmowach prywatnych, pro- 
wądzonych z Niemcami, trzeźwo oce- 
niającymi rozwój sytuacji, można co- 
raz częściej spotkać się z przekona- 
niem, że Trzecia Rzesza staczą się ru- 
chem przyspieszonym ku przepaści. 
Poglądy te dławione bezlitośnie w 
granicach Rzeszy, znajdują tym szer- 
sze rozpowszechnienie poza jej grani- 
cami. 

Z ośrodków niemieckich za grani- 
cami Rzeszy nadchodzą do kierowni- 
czych władz partyjnych niepokojące 
raporty o wzroście nastrojów antynie- 
mieckich ns ralvm świecie. Od marca 


rb. fala nienawiści, a co najmniej nie- 
chęci do Rzeszy stale wzrasta. 

Trzecia Rzesza, pisze jeden z hille- 
rowskich obserwatorów w Ameryce 
Połudn. posiada przeciwko sobie front 
bardziej zwarty, niż Niemcy cesarskie 
po wybuchu wojny światowej i inwa- 
zji Belgii. 

Niemieckie koła kierownicze są 
tym rozwojem sytuacji poważnie za- 
niepokojone i tym też, jak oświadczył 
jeden z umiarkowanych Niemców po 
ostatniej mowie Hitlera, llumaczy się 
ostrość wystąpień oficjalnych czynni- 
ków Rzeszy. 


Pria angielskie) pary królowej do N. Jorku 
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Nowy Jork zgotował gościom królewskim wspaniałe przyjęcie — Salut honorowy baterii 
dział nadbrzeżnych — Milion dzieci szkolnych będzie brało udział w uroczystościach 


Nowy Jork (PAT). Angielska 
para królewska odjechała pociągiem o 
' godz. 4,46, według czasu miejscowe- 
go, udając się do Redbank. Parze 
królewskiej towarzyszy sekretarz 
stanu Hull z małżonką, ambasador 


brytyjski z małżonką oraz świtą kró-- 


lewska. 

Po drodze pociąg zatrzymał stę w 
New Jersey, gdzie parę królewską o- 
wacyjnie witano. Na stację w Red- 


bank goście przybyli o godz. 1059. W 
Redbank para królewska  przesiadła 
się na  konr-torpedowiec „Warrine- 
obok flagi Sta- 
flagę 


CZEKOLADA 


ton“, który wywiesił 
nów Zjednoczonych angielską 


Pg 5 398-82,793 


królewską. Kontr-torpedowiec ten od- 
szedł natychmiast do Nowego Jorku. 
Pierwsze powitanie pary królew- 
skiej w zatoce nowojorskiej nastąpiło 
jeszcze z dala od miasta, gdy nad 
kontr-torpedowcem poczęły krążyć sa- 
moloty ochrony wybrzeża i niezliczo- 
na ilość prywatnych samolotów. Na 
morzu witał przybywajaca parę kró- 
lewską ciągnący się na kilka mil 
sznur statków i łodzi motorowych, 
Para królewska z mostu kapitań- 
skiego podziwiała wspaniałą panora- 
mę Nowego Jorku, wysuwającą się na 
pierwszy plan wyspą Manhattax z jej 
słynnymi drapaczami chmur. Gdy 
„Warrington* mijał Posąg Wolności, 
w porcie nowojorskim rozległy się gło- 
sy syren wszystkich stojących tam 
statków, a statki pożarnicze, ustawio- 
ne w efektowną figurę, ze swych kra- 
nów pożarnych strzalały wysoko na 
sto stóp w górę olbrzymimi strumie- 
niami wody, tworząc niebywale pięk- 
ną fontanę. Baterie dział nadbrzeż- 
nych oddały salut z 21 strzałów. 
Przyjazd pary królewskiej do No- 
wego Jorku stał się wielkim świętem 
metropolii. Ulice, którymi przejeżdżać 
ma orszak królewski, zapełnione są 
publicznością, którą obliczają na czte- 
ry miliony głów. Jeden odcinek trasy, 


CYFRY MÓWIĄ 


Ostatnio wypłaciłem moim graczom m. inn. 


zad se |] per parę Y piwik 
zł 


50.000 
„ 20.000 
„ 20.000 


„ 15.000 
„ 10.000 


oraz wiele, wiele mniejszych. Kupujcie ze 
LOSY w szczęśliwej KO LEETURZ 


B. BONCZYKA 


Łódź,Piotrkowska 117 
Zgierz — Pierackiego 22. 


N 12635 


powitalnych 


którędy będzie przejeżdżał orszak, za- 
rezerwowano specjalnie dla dzieci 
szkolnych w liczbie jednego miliona. 

Przyjazd angielskiej pary królew- 


skiej do Nowego Jorku filmowany 
jest i fotografowany przez niezliczoną 
armię reporterów, fotografów i fil- 
mowców. Zdjęcia i taśmy z przyjazdu 


do Nowego Jorku będą natychmiast 


wyekspediowane do Londynu i na 
kontynent europejski samolotem 
„Yankee Clipper“, który o godz. 20-tej 
rozpoczyna czwarty lot pocztowy 
przez Atlantyk. 

„Jankee Clipper“ przybędzie do 
Marsylii w poniedziałek po południu, 
a stamtąd dalej liniami lotniczymi 
filmy i zdjęcia fotograficzne rozesła- 
ne będą po całej Europie. Amerykań- 
skie towarzystwa filmowe i agencje 
fotograficzne oddawna już zabiegają o 
zafrachtowanie swych przesyłek na 
„Yankee Clipper". 


egzotycznej podróży polskiego jachtu naokoło Świata 


Polscy harcerze przvimowani są wszędzie z wielką serdecznością — Rośnie zainteresowa- 


Warszawa. (PAT) Harcerska 
wyprawa jachtem „Poleszuk*, który 
po przebyciu Atlantyku kontynuuje 
podróż na trasie Georgetown — Guya- 
na brytyjska, wyspy Trinidad, Grena- 
da, Martynika, Haiti — San Domingo, 
Kuba — Hawana, Miami — Floryda, 
New York, donosi obecnie z wyspy 
Barbados, że spotyka się w swej po- 
dróży po Indiach Zachodnich i Anty- 
lach zarówno w posiadłościach angiel- 
skich, jak i francuskich z niesłycha- 


nie się Polską zagranicą 


nym zainteresowaniem Polską i obja- 
wami wielkiej sympatii ze strony cu- 
dzoziemców. 

W ciągu godzin przeznaczonych na 
wizyty, na jachcie przesunęły się set- 
ki osób: na Martynice przeszło 800 o- 
sób, na Barbados koło 500. Goście ob- 
darzeni są broszurami o Polsce, które 
są rozchwytywane. 

Wielu Anglików prosi o autografy 
załogi. Harcerze, udzielający informa- 
cyj o Polsce, nieraz spotykają się z du- 


Boże Ciało w Łowiczu 


NA PRZEŁOMIE 


zą znajomością spraw Polski, co 
świadczy, że informacja w stosunku 
do Polski szybko się zwiększa na dru- 
giej półkuli. 

Wszędzie, nim jeszcze stanie w por- 
cie, do jachtu dobijają motorówkami 
dziennikarze, prosząc o wywiad o wy- 
prawie. Wszystkie poważniejsze dzien- 
niki w angielskich i francuskich kolo- 
niach zamieszczają życzliwe artykuły 
i zdjęcia załogi i jachtu. 

Dzięki wielkiej życzliwości miejsco- 
wych czynników żeglarze nasi zwie- 
dzili ciekawe te kraje otrzymując do 
dyspozycji auta. W głębi Guyany po- 
znali osady Indian z ich domami na 
palach, ze ścianami splecionymi z włó- 
kien kokosowej palmy, na Trinidad o- 
glądali jeziora asfaltowe, na Martyni- 
ce wulkan Mont Pele, zachwycali się 
cudowną wyspą Grenadą. 

I tu spotkali Polaków: w George- 
town — pracownika elektrowni, po- 
szukiwacza złota, na Trinidad Polkę, 
żonę Anglika — inżyniera, która wy- 
chowała swe dzieci na Polaków, lekar- 
kę, żonę lekarza Kreola na Martynice. 

Jakże radośnie byli witani przez 
tych Polaków. Z Kuby na wyspie Bar- 
bados zaprosili naszych „żeglarzy na 
członków honorowych skauci francu- 
scy i obdarzyli ich haftowanym sztan- 
darem podczas uroczystości ku czci 
Joanny d'Arc, a w Georgetown harce- 
rze, rozstawieni na przestrzeni kilku 
kilometrów wzdłuż wybrzeży żegnali 


; Polaków przyjaznym okrzykiem. 


W Fort de France na Martynice ko- 
mendant wyprawy wygłosił przemó- 
wienie w języku francuskim, a następ- 
nie korzystając z gościnności radio 
miejscowego przemówienie w języku 
polskim do słuchaczy w Polsce, 


(dy Prusacy zamierzali zdogradować LÓN 


Jak wyglądało nasze miasto w okresie, gdy plebanem staromiejskim był ks: J. Majer? 


Zmany badacz przeszłości Łodzi mgr 
Roman Kaczmarek wydał nową pracę. 
Tym razem opracował monografię do- 
tyczącą księdza Jędrzeja Majera, osta- 
tniego plebana rolniczej Łodzi, 

Ks. Jędrzej Majer był proboszczem 
parafii staromiejskiej, parafii pod we- 
zwaniem Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny. 

O znaczeniu dziejów parafii staro- 
miejskiej dla historii Łodzi tak pisze 
mgr Roman Kaczmarek we wstępie do 
wspomnianej wyżej pracy: 

„W historii Łodzi, a zwłaszcza w 
okresie przeszłości rolniczej miasta, 
najmniej znanym zagadnieniem, wy- 
magającym gruntownych i rychłych 
studiów, są dzieje parafii staromiej- 
skiej. Kościół i parafia pod wezwa- 
niem Wniebowzięcia Najświętszej Ma- 
rii Panny wyprzedza znacznie dzieje 
miejskie Łodzi, sięga w głąb wieków 
średnich, 

„Przeszłość kościoła tego 
jest ściśle z historią Łodzi przedprze- 
mysłowej, w której odgrywa dominu- 
jącą rolę, skupią życie miasteczka i o- 
kolicy, wiąże wszystkie trzy stany, 
szlachecki, mieszczański i chłopski, w 
służbie Bożej." 


ŁÓDDŹ ZA KS, MAJERA 


Jak się przedstawiała Łódź za cza- 
sów włodarzenia parafią staromiejską 
przez ks. plebana Majera, ostatniego 
proboszcza łódzkiego z okresu Polski 
przedrozbiorowej, . a zarazem, jak 
wspomniano, ostatniego proboszcza 


związana 


Łodzi rolniczej? 

Proboszczowanie ks. Majera przy- 
pada na okres 1769—1809. Otóż Łódź, 
jak stwierdzą mgr Kaczmarek, w dru- 
giej połowie XVIII wieku przechodzi- 
ła kryzys swego istnienia. 

„Staczała się — czytamy w wymie- 
nionej pracy — do roli najmniejszej 
mieściny na ziemiach łączycko-sie- 
radzkich, której rząd pruski miał za- 
miar odebrać prawa miejskie i włą- 
czyć do powiatu wiejskiego". 

W roku 1777 liczyła Łódź 66 domów 
i 265 mieszkańców, w 1789 r. — 61 do- 
mów i 169 dusz, w roku rozbioru 1793 
— 44 (w tym 1t pustych) domów i 191 
mieszkańców, 

Jeśli chodzi o parafię łódzką, sta- 
romiejską, to warto dodać, że od po- 
czątku należała ona do archidiecezji 
gnieźnieńskiej, a od roku 1765 wraz z 
„całym terytorium biskupich dóbr 
wolborskich poddana została jurys- 
dykcji biskupstwa kujawskiego. W 
tvm czasie z fundacji biskupa wło- 
cławskiego Antoniego Kazimierza 
Ostrowskiego powstaje z gruntu no- 
wy kościół drewniany w miasteczku 
w miejsce nowego, o którym wizyta z 
roku 1763 mówi, że jest stary i zmur- 
szały.“ 

„MIASTECZKO ŁóDŹ 
SAMEMI BORAMI JEST OBLEGŁE" 


W aktach z okresu włodarzenia pa- 
rafią przez ks. Majera zachował się 


opis ówczesnej Łodzi. W opisie tym 
czytamy: 

„Miasteczko... Łódź samemi borami 
jest obległe, tak ze wschodu, z po- 
łudnia, z północy i z zachodu. Nie ma 
na okół ciągłego pola, najdalej na 
staj sześcioro, siedmioro. 


„Rzeki: płynącej żadnej nie-masz 
około miasteczka tylko źródła, które 
poczynają się nastaj czworo w odle- 
głości za dworem od wschodu słońca 
i wpływają w staw duży, który jest 
za miastem na południe, na tym sta- 
wie są mosty we dwóch groblach, je- 
den most akcyzowy i z młynem, dru- 
gi most dworski bez młyna.“ 


Ten duży staw — jak wyjaśnia w 
przypisku mgr Kaczmarek — leżący 
na południe od miasteczka, dziś nie- 
istniejący, to obecna ulica „Nad Łód- 
ka dawniej południowa granica Ło- 

* 


Przytoczyliśmy parę danych, 
wartych w źródłowej, ogromnie sta- 
rannie opracowanej publikacji mgr 
Romana Kaczmarka pt. „Ksiądz Ję- 
drzej Majer — pleban łódzki.“ 


Każdy Łodzianin znajdzie w tej 
pracy bardzo dużo ciekawego dla sie- 
bie materiału, który pozwoli mu za- 
głębić się w mroki przeszłości daw- 
niej skromnego miasteczka, a dziś 
wielkiej, przemysłowej Łodzi. (i € 


Za- 
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oraz wszelkich innych marek. 


BRZESKIAUTOS.A 


SZKOŁA POWSZECHNA 


Prywatne Gimnazjum i Liceum Żeńskie (lic. przyr.-hum.) 
z pełnymi prawami szkół państwowych 


A2EL! SKRZYPKOWSKIEJ 


w ŁODZI ul. Piotrkowska 187 - tel. 177-35 
MIES" przyjmuje zapisy kandydatek od 9—14 7% 


Egzaminy wstępne do kl. I. gimn. odbędą się dnia 22, 6. rb. o godz. 9, do kl. II, II., 
IV. i I, lic, dnia 24. 6. rb, o godzinie 9 rano. 19026 


Taniość - Wygoda - Trwałość 
Każdy nowoczesny malarz używa 
do malowania parkanów i fasad, znakowania ulie 


KAZEINY - „LAKOLIT* lub „TESAL“ 


Powłoka nieścieralna i odporna na wszelkie działania atmosferyczne — Stolarze 
używają na zimno znakomitego kleju „ TESA“ Do nabycia w składach farb 
i drogeriach. — Uprasza się żądać prospektów. 

Lab. T. SPLITT, Poznań, św. Wojciecha 28 — Telefon 30-00 

9g 23452-3 Fabryka kazeiny i klejów chemicznych. 


Miejskie 3-klasowe Męskie Liceum Administracyjne w Poznaniu 
ul. Fr. Ratajczaka 30 — tel. 46-16 


przyjmuje wpisy kandydatów do I. klasy oraz bez egzaminu absolwentów 2-letnich liceów 
administracyjnych i handlowych do HI. klasy na wydziały pocztowy i kolejowy (ruchowo 
handlowy). — Absolwenci dwu pierwszych klas, przygotowani do pracy pami enacyjne 
w przedsiębiorstwach gospodarczych otrzymają świadectwa maturalne dwuletniego 
Liceum Administracyjnego z pełnymi prawami państwowych liceów zawodowych. 
W klasie IIL przewiduje sie zorganizowanie w przyszłości również wydziałów: samorzą- 
dowego | skarbowego. Obok innych korzyści absolwentom klasy III zapewnia się pierw- 
szeństwo w przyjmowaniu do odpowiednich działów służby ndministraeyjnej. 


ITITI 


CENAGO 


pierze sam 


ENKA 


do zmiękczenia wody 
i zamoczenia bielizny 


S A p O N 
ERGASTA 


C, NAGÓRSKI 
Ñ PRZEDSIĘB. POLSKO-CHRZEŚCIJAŃSKIE © ZAŁ. 1894 R. 


d 2544 


CZARNOWSKI i 


STAROGARD - POMORZE 


Krawaty 


Pg 4681 
d N 8471 


PIĄTKA LOSU 


„a RZANNEGO 


wzbogaciła niejednego 
gdyż każdy los zaopatrzony jest 
w „GROSZ SZCZĘŚCIA“ 


Zamówienia zamiejscowe, załatwiam odwrotnie. Wy- 
starczy pocztówka. Ostatnio wielką wygrana 75 000.- zł 
na nr 29514 oraz wielka ilość mniejszych wygranych 
na przeszło 40 000.— zł, N 23667 


w Bydgoszczy 
Gdańska 25 
PI. Teatralny 2 


WYRÓB POLSKI į CHRZEŚCUANŃSKI 
Pg 4961/2 


lagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
ialsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
| = w, zZ, a — každe stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
j zenie nie może przekraczać 104 słów, w tym 
h 5 nagłówkowych. 
i 


- © DOM 7.PARCELE H 
BERL SZOSĘ IK UIE 


Resztówka 
z parcelacji maj. Szęwno, obszar 
26 ha masywne zabudowania, zie- 
mia pszenno-buraczaną, dobra ig- 
ką, wszystko obsiane. kolej i au- 
tobus w miejscu, sprzedaje oraz 
informacji udzielą Administracja 


Osady 


a parcelacji maj. Sieiny. wielko- 
ści od 15 do 35 hektarów z ob- 
siewami ozimymi í wiosennymi, 
ziemie żytnie + pszenne, dobre lą: 
ki na bardzo dogodnych warun- 
kach sprzedaje Majątek Siciny, 
p. Kęsowo, pow Tuchola, stacja 
Żalno, P 5454-23,81 


| 2 PIENIĄDZ FH 


Na 
dom w Kaliszu wart. 20 tys. szu- 
kam 3 tysiące na I. hipotekę. — 
Oferty Orędowni 
3 Mnia 20. 


Bydęoskcz — 
N 23035 


maj. Szewno, p. Awiezatowo, 
paw, świecie stacia „kol, Bzewno. Nieruchomość 
nadajaca się do każdego przed- Czorsztyn - Nadzamcze, 
Dom siębiorstwa blisko tramwaju —|pensjonat „Marychna*, komfor- 
wolny stempla. doehód 180%0,—|sprzedam z powodu godrinnzch towy. kuchnia pierwszorzędna. 
'= 11 — Oferty Oredownik, CCA Iferty rędownik. i ceny umiarkowane — dla el 
Poznań z) 5 S12 ozpin zd 93029  EDZET zile 111.591 


CZĘŚCI ZAMIENNE 


Mercedes-Benz — Citroen — Chevrolet — Opel — Buick — Rover 
WARSZTATY REPARACYJNE 
MOTOROWERY Z SILNIKIEM SACHSA 


Poznań, Dąbrowskiego 29 
© Telefon: 63-23 i 63-65 


ODDZIAŁ: BYDGOSZCZ, Dworcowa 51, tel. 28-40 


TYLKO Po zŁ 3.20 


koszule sportowe 
z druku popeliny dostarcza P. T. Kupcom za 
zaliczeniem pocztowym 


Warszawa, Rymarska 8, 


ri A k 
1 UZDROWISKA 


ae 31176 


i Bizuteria 


artystyczna 
Prof. Fr. SŁUGOCKIEGO 
Łódź, 6-go Sierpnia Nr 1 


Sklep bogato zaopatrzony 
reperacja zegarków i biżuterii. 


Kupuje stare złoto 


0 
SPOSOBEM DOMOWYM 


[276 


Lepszy i wydajniejszy ! 
Pijcie rodzimą kawę 
„SIEW* 


Łódź, Gen. Zeligowskiego 22, 


POD GWARANCJĄ p. 


A 


MYTŁO „AXELA” 17 z 


J.GADEBU$ŚCH 


POZNAŃ. ul. NOWA 7. 


JEZUITKOWSKI 
Tel. 11-35-91 


i bieliznę 


poleca P, T. Kupcom 
Wytwimia Henryk Krzemiński łódź, Piotrkowska 79 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy minimetr 30 groszy. 


Komunikat 
Informacyjny 


Bukowina Tatrzańska 

jest najpiękniejszym ośrodkiem 
turystyczno - sportowo - klima- 
tycznym u stóp Datr wysokiel 960 
m n. p. m, Klimat wyso- 
kogórski ma wybitny wpływ na 
ustrój ludzki i hartuję go, Bu- 
owiną Tatrzańska jest najideal- 
a 


sza dla dzieci słabo rozwinię- 
tych i wymarzonym wypoczyr- 
kiem dla wyczerpanych pracą, 
Wszelkie wycieczki, mieszkania i 


mami, Sezon zimowy i letni pocia- 
qi da Zakopanego ostatnia JA 
Poronin. N IS 


stac. 
251 


pensjor.aty, restauracje z dancin-|g 


| — u. 


FARBA do malowania parkanów, 
płotów, murów, fasad, wnętrz itp. 


„KARBINOL” 


„KARBINOL'' kryje po pierwszym pomalowaniu 
„KARBINOL'' jest trwały i konserwujący 
„KARBINOL”* jest odporny na zmiany atmosferyczne 
„KARBINOL'' jest odporny na wodę 
,„KARBINOL? nie traci kolorów w słońcu 


„KARBINOLŁ” jest trwały, szybkoschnący, tani 
i niezmywalny 


Używajcie do malowania „KARBINOL” 


w przepisowych kolorach 
Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolicę 


Skład farb E. i K. ROESNER 


Łódź, Wólczańska 153. Tel. 162-64 


KAFLE KROTOSZYŃSKIE 


w pięknych deseniach i kolorach 


CENTRALA KAFLI 


Fr. Szymański Nast. 


Poznań, ul. Przemysłowa 71 
dg 2301/02 Telefon 71-73 


Prima 
Oryginalną Angielską 


Farbę Cementową 


także krajową 
o niebywałej wydajności po najniższej cenie 


poleca tylko 


FELIKS ZAMORSKI 


POZNAŃ, WIERZBIĘCICE 25, m. 19 — Telefon 89-35 
Marmary mielone kieleckie i krzeszowiekie no wyjątkowej cenie, 


D A. liè A. Po A A. Ba o Doa Eh A A AR. MR A M R A 
W prywatnym gimnazjum męskim 
pod wezwaniem 


św. Antoniego 0.0. Bernardynów 
w Łodzi, ul. Sporna nr 73, telefon 142-00 


Dojazd tramwajami 116 
Zgłoszenia w godz. od 8—15 do wszystkich klas 
EGZAMINY WSTĘPNE do klasy I-szej 22 czerwca do 
innych 24 czerwca r. b, Przy gimnazjum internat 
N 2611 Dyr Dr LUDWIK KALISZ 
WWU M 


Przedstawiciela 


poszukujemy dla naszego oddziału ELBA Starogard 
do sprzedaży bateryj i anodówek, na Woj. Poznańskie, do- 
brze zaprowadzonego i obeznanego w branży elektrotech- 
nicznej na prowizję, 

Zgł. z życiorysem i podaniem referencyj do Chem Fabr. 
„EBGASTA”, C. Nagórski, Starogard — Pomorze. 


dg 2511 


JAK WYGRAĆ ? 


Czy kupić los w piątek? Czy może 

13-iego. 

Nie, proszę Pańsiwa, to nie istotne. 
Wystarczy kupić los w kolekturze 


J. DZIERZŻANOWSKIEGO 


Centrala, Warszawa, Nowy Świat 84 © Oddział, Gniezno Chrobrego 2 
bo tam zawszę pada wiele wygranych! 


A może z nieparzystą cyfrą? 


P 4420-62 126 


Znak oferty naprzyk*ed: z 18928, n 745 d1790 
itd. = 1 słowo, 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie »rzyjmuie 

się do godziny 10, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do golz 8.45 


Letnisko Wisła 
w lesie, w pieknej okolicy, blisko Pensjonat „Aloneczna” Wandy 
miasta, komunikacja dogodna —| Sochaczewskiej. Ślicznie palożo- 
wynajm daras utrzyma-|19 Starannie prowadzony. Teip- 
'ynajmę ©0d zaraz z utrzy fant Wisła 153 le 89 227 
niem lub bez, Ceny niskie, —| Sm: Yisa tes Rig GU SEI, 
Przyjmę daięci na wakację, Wia- Czorsztyn 


Ra dyst wie. Poddcbice, pensjonat „Zbyszek“ kuchnia 


pierwszorzędna, ceny niskie, tel. 
5, stacja N, Targ. koło Szczawr 
niey dla chrześcijan. zdg 91528 


Piwniczna 
przed Krynicą, kąpiele 'mineral- 
ne, borowinowe, ceny zniżone, — 


Bukowina Tatrzańska 


stacja kolęjowa Poronin. ogłasza 
tani ryczałłowy pobyt w pensjo- 


A 7 f t lAo 

ka, „Wolynienka"- „jSfezapomni:|Kuchnia wyborówa, ryczaliy” — 
najka", rolon anka 1 mie. [Pensjonat k 

sieczny pobyt 120— s z utrzy: „Szczęsna 

trenem N 23041 zdę 88 sią 


Pensjonat I kat. . | 
ryczałt 15 dni 155— m, kuchnia 
wykwintna. Towarzystwo dobo- 
rowe. N 23 663 


Poronin 
altowe pobytr w pen- 
sionatach: „Turnia”, „dJaena', 
mA PB TA 

je rka", 15-to iowy. por 
byt 60-— zl N ża 662 


Tanie 


. 


we 1 
koszt firmy. Gwarancją trzydzme 
stoletnia. 
Tadeusz 


Wdowiec 
lat 8, na dobrym stanowisku 
szuka żony przystojnej, zgrabnej 
do lat 35, z poważniejszym dla 
wspólnego dobra posagiem. wdo- 
wy bezdzietne mie wykluczone. 
Zgłoszenia z fotografia, które 
zwracam kierować do Oredowni- 
ka, Poznań zd93785, Dyskrecja 
zachowana. 


Panna 
przystojna %0, pozna mrzędnika 
na posadzie. Samotny, zrówno- 
ważony, niezależny 50) pozna pa- 
mą tych samych walorów. Cel 
matrymonialny, Zgłoszenia Pa- 
pier", Leszno, J 23652 


RP Panna 
posiada domek, pragnie poznać 
ana od 85. Cel matrymonialny, 
ferty Oredownik. Poznan 
zi OJ 


Panna 
lat 85 miłej npowierzchowności 
wyjdzie zamąż za urzednika, 
Ofarty Oredownik zd 95 730. 
aab aa kia O A 


kolwiek majatkiem. Oferty Orę- 
dowmik, Poznań zd %5 799 bag 


Uwaga! 
Pragniemy nawiazać korespon- 
dencje z panami na stałych posa- 
dach, Cel matrymonialny. Poste 
restante „Marieno”, poczta Bo- 
niewo, pow, wloclawski. 

zd 95725 


Wdowiec 
córeczką lat 28, na posadzie wla- 
ściciel małej nieruchomości po- 
sznkuje panny religijnej majat- 
kiem 4—5 tys, Cel matrymonial- 
ny. Oferty Oredownik. Poznań 

zd 95 304 
== 

Panna 
lat %%6, posiadająca 8000, — po- 
szukuje uczciwego pana na sta- 
nowisku_ celu matrymonialnym, 
Oferty Orędowrik. Poznań 
zd 9a 085 


Wdowa 
lat 44, wlasne mieszkanie zapo 


zna pana. Oferty Orędownik, Po- 
znań zd 95 5354 - 


ża bai Wdowa 

at 34, dziećmi, szuką meż sa- 
dzie, Zgloszenia Oredowhik. Pó 
znań zd 95 503 


= Kawaler 
rzemieślnik, lat 32, 

posiadającej okalo 2.000 5. Om: 
ty Oredownik Poznań zd 45 683 
NN 2.Ł2122C7 003 


Wdowiec 
pó? rDOBii, stala praca, 2 
ch'opców 6 — 12 lat szuka żony. 
Oferty Oredownik AT BĘ 

zal 95 456 


_ Inteligentna 
posagiem Dprzystojna. prowincji 
szuka męża urzednika. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 05 101 


- Panna 
posiadająca realność wartości 15 
ys, poślubi pana stanowisku 37 
do 45, mala gotówką. Oferty 
Oredownik, Poznań zd 95 700 


Inteligentna 
przystojna, niezależna pozna eá- 
p pang 50—60. Cel matry- 

anialny. Zeloszeni ik 
Poznań zd %5 723 in da bija 


Blondyn 
lat 27, brunet 33, na etanowiskach 
bez. nałogów. poznają panie w 
celi matrymonis 


1 nym, yezer- 
pujące oferty możliwie z fotogra- 
fią do Oredownii Poznań 


a. 
zd 95746 


REES: 
KK: SPRZUDAŻĘ EA 
|) 


Nieruchomość 
do sprzedania. Łódź, Gdańska 
168, Wiadomość u dozorcy, 


N 22028 


Skład 


towarów krótkich przy glównej 
ulicy Gdyni tanio sprzedam. po- 
wód wyjazd. Zułoszenia Orędow- 
nik, Gdynia „zaprowadzony, 

N 22 730 


Dachówczarka 
rolkowa 150 płyt stalowych. Jó- 
zef Nowak, Gdynia-Orłowo, Lim- 
bowa 19, 22782 


Piekarnię - kawiarnię 
w Gdyni dobrze prosperująca. pó- 
wodu wyjazdu odstąpie, do prze- 
Jema ca 10000 zł. Zgłoszenią Ore- 
downik, Gdynia, Ng 22723-4 


re cyjne) groszy. 


nadwyżki, 


niejsze modele, 


talogi bezpłatnie, 


Ztroma 18 — ORKDOWNIK, poniedziałek, dnia t2 czerwca 1999 — Numer TSI 


Meble 


stołowa, sypialki, gabinety, tap- 
czany „fotele, otomany, leżaki, 
stoły okrągle po cenach żnizo- 
nych poleca Z, Kaliński Łódź, 
Nawrot 37. N2213 


Maszyny do szycla, 
haftu 

Ringera, Najnowocześ- 

Najniższe, ściśle 

Nożne bębenko- 


systemu 


fabryczne ceny, 


złotych! Przesylka na 


Firma  chrześciańska 
Ankudowiez. Centrala: 
Warszawa, Nowy Świat 39, Ka- 

n 20 999 


Piekarnia 


w centrum powiatowego miasta 
nowoczesna do sprzedania z bu- 
dynkiem, cena 25000— lub da 
wydzierżawienia, cena 500%0— 
Oferty Orędownik, Poznań 


OGÓLNOPOLSKIE: 


Poniedziałek, 12 czerwca. 


6.30 audycje poranne; 8.00 au- 
dycja dla szkół: Transm. frag- 
menfa „Święta pieśni szkół po- 
wszerhnych Zagłębia  Dabrow- 
skiego” (z Katowic); 8.10 andy- 
cja dla kupców: „Dobra orgáni- 
zacja hurtu, podstawą pracy kup- 
ca'; 11.00 audycja dla szkőł: 
„Neptuś* — opowiadanie Jans 
Grabowskiego dla dzieci młod- 
szych; 11,15 marsze Sousy (vły- 
ty); 11,30 andycja dla  poboro- 
wych; 12.03 audycja południowa; 
14.45 Teatr Wyobraźni dla mło- 
dzieży: „Przygody doktora Mu- 
chołapskiego* wg Erazma Ma- 
jewskiego; 15.15 muzyka popular- 
na w wykonaniu Orkiestry Roz- 
zgłośni Poznańskiej pod dyr. Du- 
geniusza Raabego; 15.45 wiado- 
mości gospodarcze; 16,00 dzien- 
nik popoludniowy; 16.10 pogadan- 
ka aktualna; 16.20 recital organo- 
wy JGzefa Pawlaka (z Poznania); 
16.46 kronika naukowa: „Nilozo- 
fia" (ze Lwowa); 17.00 muzyka 
taneczna (plyty); 18.00 koncert 
kameralny (z Poznania). Gra 
Polski Kwartet Smyczkowy, 
(Zdzisław Jahnke — I skrzypce, 
Władysław Witkowski I 
skrzypce, Tadeusz Saule — altów- 
ka, Dezyderiusz Danczowski — 
wiolonczela); 19.00 andycja Zw, 
Rezerwistów: 19.30 „Przy wiecze- 
rzy”, Wykonawcy: Mała _Orkie- 
stra P. R., oraz Halina Zacher- 
tówna i Włodzimierz Rożyk — 
śpiew; 20.25 audycja dla wsi: 1) 
Higiena zwierzat na pastwisku — 
pozadanką (» Poznania), 2) Infor- 
macje dla młodzieży; 20.40 audy- 
cie informacyjne: Dziennik wie- 
czorny (20.40), wiadomości me- 
teorologiczne, sportowe; 21.00 re- 
cital śpiewaczy Helvi Valkonen 
Meltinen (Finlandia); 21.25 reci- 
tal fortepianowy Zofii Kerntopf- 
Romaszkowej (z Wilna); 21.50 
„Echa mocy i chwały”; 22.00 mw- 
zyka taneczna (płyty); 24.00 o 
statnie wiadomości dziennika wie 
czornego; 23.00 wiadomości z Pol- 
ski w języku niemieckim; 23.13 
wiadomości z Polskiww języku an- 
gielskim, 


Wtorek, 13 czerwca 

6.30 audycje poranne; 7.15 mu- 
zyka poranna (z Torunia), Wy- 
konawcy: Ork. Toruńskiego p. p. 
pod dyr. Ptaszyńskiego: 8.00 au- 
dycja dla szkół: 8.10 muzyka — 
płyty; 8.16 „Polityk kawiarnia- 
ny“ — dialog; 11.00 audycja dla 
szkół: a) „Okręty-tułacze* — po- 
gadanka dla dzieci starszych, b) 
Stanislaw Niewiadomski: „Czte- 
ry pory roku", wyk. chór szkoły 
powszechnej nr 150; 11.25 muzy- 
ka — płyty; 11.30 audycja dla po- 
borowych; 1203 audycja połnd- 
mowa; 14.46 nie trzeba daleko 
szukać pogadanka dla mlo- 
dzieży; 15.00 sra Mała Orkiestra 
P. R. dyr. St  Dzięgielewski: 
15.46 wiadomości gospodarcze: 
15,50 przegląd aktnalności finan- 
sowo-zgospodarczych; 16.00 dzien- 
nik popoludniowy: 16,10 „Przy- 
wałany obraz Żelazowej Woli — 
reportaż; 10.20 recital fletowy F'e- 
liksa Tomaszewskiego. Akompa- 
niament Jadwiga Wojciechowska 
(z Torunia): 16,45 kronika literac- 
ka; 17.00 muzyka taneczna (pły- 
tyl; 17.46 skrzynka ogólna; 18.00 


kóncert solistów: Wykonawcy: 
Maurycy Janowski — tenor, Ta- 
deusz Ochlewski — skrzypce. 


Przy fortepianie Sergiusz Nad- 
zryzowski. W programie mnzyka 
polska; 18.45 święto pniku szwo- 
leżerów w Starogardzie Te- 
portaż (zdjęcie dźwiękowe) (z To- 
rumia); 19.00 audycja dla robotni- 
ków; 19.30 przy wieczerzy — kon- 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: 
Orkiestra  Rozezlośni Wileńskiej 
pod dyr. Władysława Szczepań- 
skiego, Zofia Wyleżyńska — so- 
pran i Arnold Rózler — wiolon- 
czela (z Wilna): 20.25 audycja dla 
wsi: 1) Skrzynka rolnicza, 2) In- 
formacje giełdowe: 20.40 audycje 
informacyjne: Dziennik wieczor- 
ny, wiadomości meteorologiczne, 
sportowe itd; 21.08 muz. współ- 
czesna w wyk. kwartetu sinycz- 
kowego Rozgłośni Krakowskiej 
(St. Mikuszewski — I skrz., Her 
hert Nierychło — TI skrz., Ilen- 
ryk Zarzycki altówka, Józef 
Makowicz — wiolonczela) (z Kra- 
kowa); 21.25 „Wiedza i Książ- 
ka": „Tegoroczna nasza wypra- 
wa nankowa do Egiptu": 21.40 
WoHĦgang  Amadensz Mozart 


„Don Juan” — opera w 2 aktach!11.25 utwory na cytrę 


miHmetr lub jago mi 


eogłoszenia 


adw, Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do gouziny 10,30 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9.30 rano. Za błędy d 
treści ogłoszenia, adrunistracja nie odpowiada. Ogłoszenia p 


kolonialką, 
mórg ziemi buraczamej, inwenta- 


2 r 

zółty Agencja 
skiego, Ostrów (Wlkp). 
kiewicz. 


ią Hamo ejsce kosztuje: w swyczajnych na stronie 6-1a- 

0 łoszenia mow “is groezy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej): części 
tcyJni ) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie 
stronie wiadomości miejscowych 1,— sł, Drobn 
łówkowych) ałowo nagłówkowe drukiem tłustym, 
głoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l1aimowy milimetr 
Bzy, Ogłoszenia skomplikowane. s zastrzeżeniem miejsca — 


(najwyżej 100 ałów, 
15 groszy, kaźde daiaze 


rzyjmujenyy tylko za opłatą s góry. 


Okazyjnie gościniec 
dobrze prospermjący. 
urteres dla rzeźnika, w tym 40 


rze, pięć pokoi, sala, cena wedle 

F ód choroba. _ Szcze- 
AIS A com Kuriera Poznań- 
Prusin- 
94 710 


Wydzierżawię | 
zaraz tanio 200 drzew czereśni, 
Wieś Nowiny Brdowskie, poczta 
Dór pow, Kowalski Egeszen 
SEI, - 


Artystyczna cerownia 
uszkodzonych ubiorów, wykona- 
nie solidne i tanie, J. Sobociń- 
ski, Łódź, Kilińskiego 121 telefon 
194-54, N 22642 


wykonaniu solistów. 


rkiestry 'Peatru Mozartowskie-| Pucciniego (plyty); 


0 
go w (Glyndeboume, dyr. Fritz 
Busch (płyty). Akt I.; 28.00 o- 
statnie wiadomości dziennika; 


23.05 wiadomości z Polski w ję- 
zyku niemieckim; 23.13 wiadomo- 
Sei z Polski w języku angielskim. 


KRAJOWE 


Poniedziałek, 12 czerwca. 


Toruń — 6.57 audycje poranne; 
13.00 dla każdego coś ładnego — 
plyty; 18,50 wiadomości z Pomo- 
rza; 14.05 dalszy ciąg „Dla każ- 
dego coś ladnego" (płyty); 17.00 
fragmenty z oper (płyty); 17.55 
wiadomości sportowe z Pomorza; 
20.25 „Tworzymy zespoły Przy- 
sposobienia Rolniczego” — poga- 
danka rolnicza; 22.00 „Jakby dziś 
napisane" — fragment z dzieła 
A. F. Modrzewskiego „O 
wie Rzeczypospolitej"; 22.15 gra 


Zespół Salonowy B. T. M. 
ltydgószczy). 
Katowice — 5.00 and 


ranne; 
płyt; 11.15 marsze Sousy z War- 


13.50 piosenki i marsze żołnier- 
szuwy; 20.15 wiadomości z 


ski w języka czeskim; 20.25 „W 
gniazdku wykłały się z jajeczek 


Mój wrstem daje pelnię mit me- 
skich į energie nawet w wieku 
starszym, Zgłoszenia pod 
gia". 


zostać może każdy, Napisz imię, 
nazwisko i i 
otrzymasz zupelnie bezplatnie in- 
formacje wraz z materialem od 
jedynej w Polsce szkoły Gry 


Współczesna Wykłady”. Warsza- 
wa. Nowogrodzka 48. gwarantują 
wielodziedzinową samodzielność— 
natychmiastowy warsztat pracy: 
DE EJEEN W APOGUEUCYZEE 


NAapra-'IKoncert życzeń. 19.20 P. Parisien 
(z| Koncert popularny. 


ycje po-| wich 
5.03 pogodny montaż zj Sztokholm — Koncert ork. woj- 


Mężczyźni! 


„Bner- 
raków skrytka 240, 
nz 21 356-7 


Filmowym artystą (ką) 


dokładny adres, a 


il- 


mowej Hanny Ossorji. Warsza- 
wa XVIII. Poznańska 14, 
n 23 089 


3 24. NAUKA 
23. ROZMAITE 


„Buchalteryjne 


chórn i|13,00 fragmenty z oper Giacomo 


13.50 koncert 
popularny, Wykonawcy: Chór 
mieszany „Haslo“ pod dyr. Wa- 
clawa Znyka, oraz Zofia Roma- 
nowska — akompaniament; 14.40 
wiadomości giełdowe; 17.00 nowe 
nagrania (plyty); 17,45 literatura 
dla wszystkich — „Kamienie na 
szaniec” Carol Koźmiński; 
18.45 płyty z Warszawy. 


PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 


Poniedziałek, 12 czerwca 


17.05 Ryga — Koncert mando- 
linistów, 17.15 Mediolan — Reci- 
tal fort. 17.30 Sztokholm — Kon- 
cert z płyt. 18.00 Tallinn — Muz. 
lekka. 18.15 Budapeszt i Koszyce 
Melodie ludów egzotycznych, 
18.30 Praga - Mor. Ostrawa 
Muz. sałonowa. 19.00 Tallinn 


— Koncert z płyt. 19.30 Kowno — 
19.45 Lahti 
— Koncert ork. sol. 20,00 Droit- 
Program rozrywkowy. 


skowej, 20.15 Londyn Reg. 


szawy; 13.45 wiadomości bieżące; uZZEkcya op. Wagnera (akt. II 


z Covent Garden). 20.25 Oslo — 


skie z plyt; 17.00 płyty z War-| Koncert symf, 20.30 Budapeszt — 
Pol-| Koncert 6rk, 


operowej (utwory 
R. Straussa), Floreneja — Muz. 
kameralna. Lille — Koncert syf, 


ptaszyny* — pogadanka;  20.35/ R. Paris — Stowarzyszenie auto- 
wiadomości sportowe; 22.00 „Sza-|rów i kompozytorów b. komba- 
rą godziną” — audycja slowno-|tantów. Strasburg — Festiwal 


myzyczna; 22.30 muzyka taneczna 
(płyty). 

Kraków — 6,56 audycje poran- 
ne; 11.16 G. Verdi: Fragmenty 
z op. „Aida* (płyty); 13.00 płyta 
za plytą: 13.40 wiadomości bieżą- 
ce i gospodarcze; 18.50 mnzyka 
operetkowa (płyty); 17.00 Żeleń- 
ski-Noskowski., Wykonawcy: Ma- 
ria Bieńkowska — sopran, Zo- 
fia Późniakowa akompania- 
ment; 17.30 muzyka (płyty); 20.25 
odczyt: „Problem drugiego por- 
tu polskiego w dziejach“ wygl. 
dr Kazimierz Piwarski, doc. U. 
J., 20.35 lokalne wiadomości 
sportowe; 22.00 „Tam, gdzie sko- 
wronek śpiewa* operetka Fran- 
ciszka Lehara; 23,05 zakończenie 
audycji. 

Łódź — 6.56 audycje poranne; 
11.15 płyty z Warszawy; 00 
„Na straży ogniska domowego 
— pogadanka dla kobiet; 13.10 
muzyką popularna (płyty): 18.50 
muzyka z płyt; 14.40 wiadomości 
giełdowe; 11.00 podwieczorek przy 
głośniku (płyty), Wykonawcy: 


Orkiestra taneczna Jacka Hylto-| R 


na, Stefan Witas — tenor, Lu- 
cienne Bqver — piosenki francu- 


skie; 20.25 na horyzoncie łódz- 
kim — felieton: 20.35 wiadomo- 
ści sportowe; 22.00 muzyka z 


Warszawy. 


Wtorek, 13 czerwca 
Toruń — 6.57 audycje poranne; 
13.00 dla każdego coś ładnego — 
plyty; 13.50 wiadomości z Pomo- 
4.05 dalszy ciag „Dla każde- 
$ ładnego* (płyty); 17.00 tañ- 
ce różnych epok — w wyk. Ire- 
ny Klikowicz-Brujewiczowej 
fortepian; 17.20 „Wakacje” (I cz.) 


17.35 Fr. Liszt: Rapsodia wegier- 
ska nr 6 (plyty); 17.45 sprawy ku- 
piectwa pomorskiego; 17.55 wia- 
domości sportowe z Pomorza; 
18.45 „Słynne symfonie" z War- 
szawy; 20,25 muzyka (plyty). 


Katowice — 5.00 audycje po- 
ranne; 11.26 płyty z Warszawy; 
13.45 wiadomości bieżące i chwil- 
ka społeczna; 13.55 płyta za ply- 
tą; 14.36 „Słoń* — opowiadanie 
Ula dzieci starszych: 17,00 koncert 
życzeń; 17.50 z życia Zaglębia 
Dabrowskiego: Co będzie pa wa- 
kacjach — pogadanka; 20.156 wi 
dolmości z Polski w języku cze- 
skim; 20.25 „WUtrzymujmy porzą- 
dek w obejściu pogadanka; 
20.35 wiadomości sportowe. 


Kraków — 6.56 audycje poran- 
ne; 11.25 utwory wiolonezelowe — 
płyty: 13.00 płyta za płyta. 13.40 
wiadomości bieżące i gospodarcze; 
13.50 koncert rozrywkowy (ply- 
ty): 14.20 „Czy wiecie, że,.-*; 
14.35 muzyka (płyty); 17.00 reci- 
tal fortepianowy Aduma Galera: 
17.50 uwertnry Rossiniego (pły- 
ty): 18.45 plyty z Warszawy: 20.25 
pógadanka dla kobiet: „Kosmety- 
ka w lecie"; 20.35 lokalne wia- 


| domości sportowe. 


Łódź — 6.56 audycje poranne: 
(płyty); 


a) przy końcu 

rugiej 60 groszy, d) na 
w tym 6 na- 
słowo 10 groszy, 
gro- 
wypadka 20% 
, e do wydań 
rukarskie, które nie zniekeztalcają 


poszczególnego 


„I eo tu robić z takimi dziećmi*;| K 


TI 
liny Sembrat. 21.00 Mediolan — 


Muz. cygańska. Ryga — Mns: lek- 


na skrzypce i ork. 


stepnie płyty. Hilversum I i II — 


na. 23.15 Rzym — Mur. taneczna 
24.00 Kopenhaga i Kalundborg — 
Koncert nocny. 


Bacha. 21.00 Bordeanx — Dawnej 


przeboje, Rzym — Wieczór oper. 
Tallinn — Utwory Brahmsa. Pra- 
za i Mor. Ostrawa — Muz. roz- 
rywkowa. 21,056 Beromiinster — 
Melodie Óffenbacha, 21,10 Kow- 
na Muz, kameralna. 21.15 
Sztokholm — „Ojciec i syn" — 
audycja poświęcona życiu Leo: 
pólda i Wolfganga Mozartów. — 
22.00 Droitwich — „Zygfryd on. 
Wagnera (akt IID. 22.10 Bru- 
ksela fl. — Koncert życzeń. 22.30 
Mediolan — Koncert rozrywkowy. 
22.35 Brno — Koncert kompozy- 
torów morawskich. 23.00 Buda. 
peszt i Koszyce — Muzyka cy- 
zańska. Florencja — Muz. ta- 
neczną. Praga — Muz. czeska 
23.10 Hilversum I i II — Muz 
lekka i płyty. 24.00 Kopenhaga 
i Kalundborg — Koncert nocny 


Wtorek, 13 czerwca 

17.05 Sztokholm — Muz lekka. 
17.10 Budapeszt — Koncert po- 
południowy. 17.15 Praga — So- 
nata a-moll Bacha na flet, nastę- 
pnie muz. kameralna (od 1745). 
zym — Koncert wokalny w wy- 
konanin sol. 18.00 Sztokholm — 
Płyty. W. - ffla — Koncert ork. 
18.40 Ryga — Muz. romantyczna 
Budapeszt — Recital organowy 
(muz. franenska). 19.00 Bruksela 
fi. — Koncert życzeń. 19.10 Flo- 
rencja — „Stabat Mater“ orat. 
Pergolesiego (z Padwy). 19.30 
Budapeszt „Wesele Figara" 
op. Mozarta (akt I). Kowno — 
Roncert wokalny Idy Loo. Sztok- 
holm Program rozrywkowy. 
20.00 Beograd — Koncert symf. 
Brukselą fr. — Muz. romantycz- 
na z udz, sol. R. Romania 
Koncert Beethovenowski. 20.30 
owBo — Koncert symf, W. Rit- 
flą — Koncert symf, z udzialem 
sol. (wioloncz.) Paris PTT — Da- 
wne przeboje. 20.40 Hilyversum I 
„oWalkiria* op. Wagnera (akt 
i III). Oslo — Recital fort. Ha- 


Wieczór oper, „Impressario* — 
op. Mozarta i „O re* op. Gior- 
dana), Praga i Mor, Ostrawa — 
P:eśni Dworzaka do poematów 
perskich, nastepnie (21.25) kwar- 
tet es-dur Beethovena. 21.15 Bru- 
ksela fr. — Muz. współczesna. 
21.50 Budapeszt II — „Wesele 
Figara" op. Mozarta (akt IT), — 
21,560 Droitwich Koncert 
(Haendel, Smetana), 22.00 Kow- 
no — Muz. lekka. Budapeszt — 


ka. 22,10 Rrnksela fr. — Koncert 
życzeń. 22.15 Rzym — Rocitnl 
fort. R. Romania — Koncert noc- 
ny. 22.500 Kopenhaga — Muzyka 
kameralna, 22,35 Oslo — Koncert 
a-moll Dwo- 
rzaka (z plyt). 22.55 Bruksela fr. 
— „Obristus Vincit" Liszta. 23.00 
Droitwich — Muz. taneezna. na- 


Płyty. P. Parisien — Muz. jazzo- 
wa. R. Paris — Muz. kameralna, 
23.05 Londyn Reg, — Muz tanecz- 


Prenumerata 


Adres B5-24, 35-25; po 
wionych redakcja 


w zakładzie, strajków itp, 


ści, że 1, M 3 
botnik zamieszkały w Bliżycach, 
gmina Skoki, powiat Wagrowiec 
syn poległe 
wej rohotni 
ostatnio zamieszkalego w Blhży- 


2. Anna 


w Polsce a ednoszaniam gazety do do miesi 
2,50 sł, za granicą pare et od 0: ia a 


redakcji I administracji Poznań, św. Marcin TO, Telefony; 
godz. 19 oraz w niedziele i wieta tylko: 


nie zwraca, — W razie wypadków, spowodowanych sila wyższą, przeszkód 
1 wydawnictwo nie 
ratorzy nia mają prawa domagania się 


Konto P, K. O. Poman 200 149, Pocztowe Ionto rozrachunkowe; Pcznań 8, nr kartoteki 03. 


PIEGI 


qing od kremu imydta 


FELIS 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


ag 102218 


Cholewkarz sa 
mistrz poszukuje samodzie 
poz na wyjazd. Specjalność: 

uty angielskie. Kazimierz Gra- 
bowski, $Bydzoszcz, ul, Kościnsz- 
ki5—7. zd 95 


Szofer - mechanik 


wszelkie naprawy 1% praktyki, 
szuka posady zaraz, Oferty dA: 
downik. Poznań zd 94731 


Zapowiedź. 


do ogólnej wiadomo- 
Michat Ciesielczyk, ro- 


Podaje si 


o na wojnie Swiato- 
a Jana Ciesielczyka 


cach į jego żony Stanisławy z 
domu rzybylska, zamieszkałej 
w Bliżycach ow. Wągrowiec 
Włodarczyk. robotnica 
zamieszkała w Krwonach. gmina 
Brudzew. pow, Turek, czasowo 
przeb, w Bliżycach córka wyrob- 
nika Walentego Włodarczyka i 
jego żony Stanislawy z domu 
Kobierskiej, zamieszkałych w 
Krwonach powiat Turek, chcą 
zawrzeć związek małżeński, Ob 
wieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Zarządzie Gminnym w 
Skokach, gromadzie Bliżyce 1 w 
jednym z miejscowych dzienni- 
ków w miejscu zamieszkania na- 
rzeczonej, Skoki „dnia 7 czerwca 
1939, (Pieczęć) Urzędnik staru 
cywilnego, N 28 64 


R 26. SZUKA POSADY | 


Ogłoszenia do % słów dla poezu- 

kujących gr A w tej rubryce 

obliczamy pa j 5J feznciij cenie 
nye 


Fryzjer 
damski dobrze wykwalifikowany, 
przyjmie posade większym mie- 
ście najchętniej Inowrociaw. — 
raf Page > Bey 
niak Czeslaw, Kotlin, pow, Jaro- 
cin, N 23 697 


27,WOLNE MIEJSCA 


Fryzjer 
męski zaraz potrzebny s 7 
maniem 6— zł tygodniowo, Miej- 
scowość letniskowa. Postawczyfńt- 
ski Lutomiersk k. Łodzi, 


ee 


Fryzjerka 
od 16-go. posada stała, Janfk — 
Gdynia. Chziońska 161. 
22 138 


Urzędnik podwórzo 


kawaler, wieloletnią praktyką, 
sprężysty doświadczony w pro 
wadzeniu podwórza, chowie, le- 
czeniu zwierząt poszukiwany, Po- 
dąć wiek, odpisy świadectw. wa- 


a) Służba domowa 
| MM 
runki do Kuriera Poznańskiego 


Gospodarna dz 2516-7 
inteligentna. milej prezencji po- = 
prowadzi gospodarstwo, inteli- Przedstawiciela 


gentnej osobie. Zgłoszenia Byd- 


goszcz 20 Styczniz 43 — 5 na województwo poznaństia po- 


morskie poszukuje poważna 


zdg 94 950 łopolska fabryka, wyrobów spo- 
żywczych. AEC twą O dera 
wymagane. Życiorys, referencje, 
b) Inni" aa REZ oferty: TOO 61 
rytka wl, g A 
Ksiadz 


Pomocnik 


otrzebny od zaraz. — 
N 22727 


katolicki poszukuje posady kape- 
lana, Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje Administracja Orędownika 
pod zd 95 720. 


krawiecki 
Gdynia, Abrahama 18, 


200 złotych 
dochodu osiągniesz nie przerywe- 
jąc swoich prac, Ważne tylko dla 
palaczy tytoniu. Adresować: Pal- 
dini Kraków, skrytka 652a. 

ng 23 401-2 


Agentów 
chrześcijan do sprzedaży narzę- 
dzi rolniczych po wsiach poszu- 
kuje „Żniwo”*, Lwów, Kuszewi- 
cza. ng 11331-2 


ZAWSZE 
GÓRĄ 
PŁYNNY 
OWOC 


Uczciwemn 
wypożyczającemu na rok 6%0— 
złotych dam stalą prace furmana 
dobra gwarancja pieniedzy oraz 


aj płaca. Oferty Pawiński. Piotr- 
4 ków. Łódzka 18 zd % 375 
i Chrześciańska 
< wytwórnia bielizny poszukuje 
przedstawiciela. Na odpowiedź 


załączyć znaczek, Zzloszenia Ore- 
downik Poznań zd 95 T22 


Pomocnik 
stolarski potrzebny.  Stolarnia, 
M, Tabioński, PANEI ENEE; 


23 025 


Za 


wypożyczenie 3 000— dam star- 
szemu panu lub pani mieszkanie, 
utrzymanie dożywotne, Oferty 
Orędownik. Poznań zd 95 084 

„pak AAE ik a 


Dwie 
fryzjerki i pomocnik dobre siły 
na stałe J, Sekula, Gdynia 
Świętojańska 1. y 22 


WYTWÓRNIA 
TO. Czajka 
KOŚCIAN- POZNAŃ 


reg 


Humor zagraniczny 


W Szkocji. 
— Ta zapalniczka bardzo ini się podoba, liez chciał- 


bym wiedzieć, ile benzyny zużywa na sto papierosów. 


a (M) 
(Ric et Rac“, Paryż). 


(Q razy w tygodniu) 
2,00 mł do 6,00 sł (zależnie od kraju). 


40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 
40-72. Rękopisów niezamó- 


r odpowiada za dostarczenia pisma, a prenume- 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania, — 


